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51 lat temu w NJ
Już od 18 czerwca będziemy mogli 

wojażować po Czechosłowacji. I na 
odwrót - polska strona Karkonoszy zaroi 
się od turystów czeskich. Granicę będzie 
można przekraczać w trzech miejscach: w 
Jakuszcu, na przełęczy karkonoskiej i od 
strony wschodniej na przełęczy Okraj. Czas 
pobytu na obcym terenie - maksimum 6 
dni. W celu przekroczenia granicy należy 
uzyskać przepustkę na komendzie MO.

n
Jeleniogórski PKS otrzyma dwa mikro-

busy typu „Nysa”. Autobusiki te trasę do 
Wrocławia przez Bolków, Strzegom i au-
tostradę pokonywać będą w dwie godziny. 
Wyjazd z Jeleniej Góry planuje się na godz. 
7, a z Wrocławia na 17.

n
Bierutowice, oddalone blisko o 3 km od 

centrum Karpacza, są miejscowością upo-
śledzoną przez nasze dyrekcje handlowe. 
Długa jest lista bolączek obywateli Bieruto-
wic! Codziennie kobiety muszą chodzić aż 

do Karpacza po mleko dla dzieci, po wędliny 
i wyroby garmażeryjne, po każdy guzik, 
parę skarpetek czy tasiemkę do bielizny.

n
Od poniedziałku na linii kolejowej 

Jelenia Góra - Szklarska Poręba zespół 
filmowy „Kamera” rozpoczął kręcenie zdjęć 
plenerowych do nowego filmu fabularnego 

„Droga na Zachód”. Jeszcze w tym roku film 
ten wejdzie na ekrany. (…) Na statystów 
zaangażowano żołnierzy z jednostek woj-
skowych oraz mieszkańców Jeleniej Góry.

n
Józef B. - będąc kierownikiem handlo-

wym Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej 
przekroczył zakres swoich uprawnień, 
bowiem wbrew poleceniom prezesa tejże 
Spółdzielni zakupił większą ilość chrzanu, 
przez co spowodował jego zepsucie, nara-
żając Spółdzielnię na straty w kwocie 29 tys. 
złotych. Za ten czyn B. został skazany na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem na 3 lata.

- Jeśli znowu zaatakuje, to w nocy, 
więc w dzień można tu normalnie 
spędzać czas - mówią działkowcy z ul. 
Krakowskiej w Jeleniej Górze, zagad-
nięci przez nas w sobotnie popołudnie. 
To na Krakowskiej spaliło się w ostat-
nich tygodniach pięć altanek.

Ludzie nie mają wątpliwości, że to 
robota podpalacza. Najpierw spaliły 
się dwie altany, potem - w ciągu 
kilku godzin - trzecia, czwarta i piąta. 
Tyle że dwie pierwsze płonęły w tym 
samym czasie, czyli wieczorem, bo 
stały obok siebie i jedna zajęła się 
od drugiej. 

Podpalacz był na tyle bezczelny i 
pewny siebie, że kilka godzin później, 
około godziny pierwszej w nocy, zaata-
kował jeszcze raz, tyle że w innym re-
jonie ogródków w pobliżu Krakowskiej.

Choć strażacy przyjeżdżali szybko, 
drewnianych altanek nie udało się 
uratować. 

Podobnie jak tej przy ul. Działko-
wicza, czyli w zupełnie innym rejonie 
miasta, w pobliżu osiedla Zabobrze. 
Tam spalona została murowana alta-
na, bardzo zadbana, zamykana przez 
właściciela. Podczas dwugodzinnej 
akcji ratowniczej, w której uczestni-
czyło dwunastu strażaków, wyważone 
zostały drzwi, ale budynku i tego, co w 
środku, nie udało się uratować. Zawalił 
się strop, spaliły się meble, krzesła, 
kanapa i narzędzia do pracy na działce. 
Wartość strat oszacowano na około 10 
tysięcy złotych.

Gdy byliśmy na działkach na Dział-
kowicza parę dni po podpaleniu, czas 
spędzało tam mnóstwo ludzi. Nie było 
żadnej psychozy strachu, kilka osób, 
które pytaliśmy, czy wiedzą coś o po-
żarze, dowiadywało się o nim od nas.

Jak powiedział nam nadkomisarz 
Bogumił Kotowski z Komendy Miej-
skiej Policji w Jeleniej Górze, śledczy 

nie zajmują się wyjaśnianiem przyczyn 
spalenia się altanki na ogródkach 
działkowych przy ul. Działkowicza. 
Powodem jest brak złożenia wniosku o 
ściganie, co jest dla policji niezbędne, 

by zajęła się sprawą. Podpaleniami 
przy Krakowskiej policja się zajęła, 
bo dostała taki wniosek. Na razie nie 
wiadomo, kim jest podpalacz. 

(kos)

Trzydziestkę koni oceniali sę-
dziowie podczas I Dolnośląskiej 
Wystawy Koni Rasy Konik Polski 
zorganizowanej w minioną sobotę 
w Lubomierzu. 

Koniki polskie to rasa czysto 
polska, wywodząca się od dzi-
kiego konia tarpana żyjącego 
do końca XVIII wieku w lasach 
na terenie dawnej Polski, Litwy 
i Prus. Koniki charakteryzujące 
się specyficznym myszatym 
umaszczeniem i ciemną pręgą 
na grzbiecie są bardzo wytrzy-
małe i niewiele wymagające. Ze 
względu na łatwość ich hodo-
wania stają się coraz bardziej 
popularne w całym kraju. O ich 
wartości decydują też walory 
użytkowe. Koniki polskie znako-
micie pracują bowiem w zaprzę-
gach i pod siodłem. Znakomicie 
nadają się np. do pracy z dzieć-
mi. Ciekawostką jest, że w kilku 

miejscach w Polsce hoduje się 
je w warunkach rezerwatowych.

W ostatnich latach w naszym 
regionie powstało kilka stadnin 
koni tej rasy. Tutejsi hodowcy 
należą do najlepszych w kraju, 

czego dowodem są sukcesy na 
prestiżowych wystawach hodow-
lanych. Jedna z największych i 
najlepszych stadnin z konikami 
polskimi jest np. w Stankowicach. 
Stąd też pomysł na organizację 

pierwszego wydarzenia tego 
rodzaju w naszym regionie i tym 
samym stworzenia możliwości 
konfrontacji materiału hodowla-
nego tutejszym stadninom. 

16 czerwca w Lubomierzu 
młodzież roczną i dwuletnią 
oraz dorosłe klacze prezentowali 
hodowcy nie tylko z Dolnego i 
Górnego Śląska. Przyjechali też 
wystawcy z Niemiec. 

W programie wydarzenia zor-
ganizowanego przez Okręgowy 
Związek Hodowców Koni we Wro-
cławiu oprócz ocen hodowlanych 
znalazły się także m.in. pokazy 
wierzchowego i zaprzęgowego 
użytkowania koników polskich 
oraz przejazdy bryczką. Prezen-
tacje walorów i umiejętności ko-
ników polskich przez kilka godzin 
z zaciekawieniem obserwowało 
sporo widzów. 

Daniel Antosik 

Działkowcy są pewni, że pożary altanek to robota podpalacza

Piroman atakuje wieczorem i nocą

Parada koników polskich
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Budzę się rano w w niedzielę, a 
tu zamiast żałoby bezczelnie świeci 
słońce. Ok, żarty na bok.  W sumie 
najbardziej żal  mi nawet nie spor-
towych emocji,  które dla naszej re-
prezentacji i dla Polaków zakończyły 
się w sobotni wieczór, choć kibicem 
jestem zapalonym. Wraz z ostatnim 
gwizdkiem meczu Polska - Czechy 
skończył się ten jakże nie widziany 
w Polsce od dawna kolorowy, biało- 
czerwony świat, pełen radości, za-
bawy, optymizmu. Na ponad tydzień 
wywiało ze studiów telewizyjnych 
polityków, a wraz z nimi poszedł w 
niepamięć język nienawiści i agresji. 
Nikt nie chciał słuchać roszczenio-
wych związkowców, przymknął się 
nawet Jan Tomaszewski. Patent na 
patriotyzm został odebrany grupce 
polityków, tych spod znaku „zdra-
dzonych o świcie”, a biało-czerwona 
flaga została przywrócona całemu 
narodowi. Po raz pierwszy od długie-
go czasu była kojarzona nie z żałobą, 
ale z radością, dumą i zabawą.

Było tak pięknie, ale niestety już 
po tym świecie. W niedzielę od rana 
rzucili się sobie do szyi partyjni 
bulterierzy. Wzajemne oskarżenia, 
toporne uprawianie polityki pod każ-
dym pretekstem. Czy obroni się ten 
kolorowy, pozbawiony kompleksów 
wizerunek Polski?

Poczucie zawodu po sportowej 
porażce ulotni się w momencie, kie-
dy przyjdą kolejne chwile radości, bo 
pewnie takowych nie zabraknie pod-
czas igrzysk olimpijskich w Londy-
nie.  Taki jest przecież sport. O wiele 
gorzej jest z politykami. Ich poziom 
odbiega o wiele boleśniej od średniej 
europejskiej. Na pewno standardem  
nie jest na przykład wywieranie 
nacisku na sądy, aby wymierzały 
wyższe kary dla pseudokibiców. W 
tym przypadku bliżej jest im do 
zwyczajów białoruskich czy północ-
nokoreańskich. Tych polityków nie 
jesteśmy w stanie wytransferować 
do żadnego praworządnego kraju, 
aby tam się nauczyli podstawowych 
zasad funkcjonowania demokracji.

Wraz z polskimi piłkarzami odpa-
dły reprezentacje o wiele lepsze, jak 
na przykład Szwecja i Rosja, nie mó-
wiąc już o Holandii. Są więc kibice, 
których oczekiwania były oparte na 
racjonalnych przesłankach, a którzy 
musieli również obejść się smakiem. 

Próbowałem sobie wyobrazić 
również minę osoby, która w sobotę 
licytowała koszulkę Roberta Lewan-
dowskiego na poziomie 170 tysięcy 
złotych. A tu niespodzianka. W nie-
dzielę rano ta koszulka była już warto 
ponad 400 tysięcy złotych. Widać w 
narodzie pozostaje nadzieja, że ta 
drużyna się odrodzi. A jeżeli przy tej 
okazji uda się wykopać z Polskiego 
Związku Piłki Nożnej ludzi pokroju 
Grzegorza Laty, to radość będzie 
jeszcze większa. Jednakże, trzeba 
przyznać uczciwie,  odnowa piłkar-
skiego związku jest chyba jeszcze 
trudniejszym zadaniem niż zdobycie 
przez Polaków tytułu mistrza świata 
podczas Mundialu w Brazylii.

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

Kto jest do wynajęcia? PSL-owski kandydat do Sejmu Tadeusz 
Maćkała, który przepadł w wyborach, podająca „namiary” agen-
cja reklamowa czy powierzchnia billboardu?

(STOB)
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Z naszych ustaleń wynika, że 
pod koniec marca jeden z kursan-
tów zdający egzamin na prawo 
jazdy w jeleniogórskim WORD-zie 
miał zapytać egzaminatora „jak 
się rozliczymy”. Egzaminator po-
wiadomił o sytuacji przełożonych 
i spisał notatkę służbową.

- Przyjęliśmy taką procedurę 
postępowania w podobnych 
przypadkach. Sami wewnętrznie 
niczego nie wyjaśniamy. Zawia-
damiamy odpowiednie organy 
o sprawie. Osoba, która zdaje 
egzamin i próbuje składać jakie-
kolwiek propozycje korupcyjne, 
ma wpisany w arkusz negatywny 
wynik egzaminu - mówi Robert 
Tarsa, dyrektor WORD-u.

Dodaje, że co jakiś czas po-
dobne sytuacje się zdarzają. 
Ponad rok temu, na przykład, 
ktoś zadzwonił do ośrodka z 
informacją, że dana osoba „ma 
ustawiony egzamin”. O tym 
fakcie WORD także zawiadomił 
prokuraturę.

Podobno w sytuacji, do której 
doszło w czasie egzaminu pod 
koniec marca, kandydat na kie-
rowcę był przekonany, że zdał 
dzięki umówieniu się na zapłatę 

egzaminatorowi poprzez osobę 
trzecią.

Niedługo po tym incydencie z 
pracy w ośrodku odszedł jeden 
pracownik.

- Czy jego zwolnienie miało 
związek z tym incydentem?

- Rozstaliśmy się za porozumie-
niem stron, a czy był jakiś zwią-
zek, to już ocenią odpowiednie 
organy - odpowiada R. Tarsa.

Marcin Zarówny, zastępca pro-
kuratora okręgowego w Jeleniej 
Górze, mówi, że zawiadomienie, 
jakie w związku z sytuacją wpły-
nęło do prokuratury, było dość 
lakoniczne. Ale pojawiło się tam 
właśnie nazwisko mężczyzny, któ-
ry rozstał się z pracą w WORD-zie.

- Zwróciło to naszą uwagę. Po-
nieważ chodzi o byłego męża 
jednej z pań prokurator, zdecy-
dowaliśmy się od razu wyłączyć z 
rozpoznania tej sprawy. Prokura-
tura Apelacyjna przekazała ją do 
prowadzenia w okręgu opolskim 

- dodaje M. Zarówny.
Prokurator Rejonowy w Brzegu, 

Agnieszka Mulka-Sokołowska, po-
twierdza, że na początku czerwca 
wszczęto w tej sprawie śledztwo 
w sprawie obietnicy wręczenia 
korzyści majątkowej.            GOK

REKLAMA I PROMOCJA

Wanda Bodzoń podróżowała 
autobusem PKS Tour z Jeleniej 
Góry do Wrocławia z 64-letnim 
mężem i bratem - dwoma inwali-
dami. Pochodzą ze Świeradowa 
Zdroju, ale mieszkają w Będzinie 
w województwie śląskim. We 
Lwówku Śl. byli na sprawie spad-
kowej w sądzie. Wracali do domu 
z paroma przesiadkami. Pierwszą 
mieli w Jeleniej Górze, gdzie wsie-
dli w autobus do Wrocławia.

Jak opowiada Wanda Bodzoń, 
w Bolkowie jej mężowi zachciało 
się mocno sikać. Ponieważ toa-
leta w autobusie była zamknięta, 
zwrócił się do kierowcy o klucz. 
Pani Wanda pamięta, że kierow-
ca odmówił, tłumacząc, że nie 
będzie po kimś sprzątać. 

- Mąż ma 64 lata, jest po by-
passach - wspomina pani Wanda. 

- Po chwili sama poszłam do kie-
rowcy. Znowu nie dał klucza! Nie 
rozumiem tego! Po co jest toaleta 
w autobusie, skoro nie można z 
niej korzystać?!

Autobus zatrzymał się planowo 
w Strzegomiu. Okazało się, że dla 
starszego pana było już za późno. 

- Mąż nie zdążył do toalety, nie 
wytrzymał i gdy wychodził z auto-
busu... - mówi pani Bodzoń. - Cały 
się osikał. Miał jasne spodnie, 
wszystko było widać. Cieknące 
nogawki...

We Wrocławiu - po 
zakończeniu podró-
ży - Wanda Bodzoń 
zapytała kierowcę, 
czy jest z siebie za-
dowolony. - Jeszcze 
się głupio uśmie-
chał! - mówi. - A 
przecież nie można 
ludziom robić takich 
rzeczy! 

Opowiada
kierowca
Podczas feralne-

go kursu autobus 
prowadził kierowca z 
pięcioletnim stażem, 
cieszący się dobrą 
opinią. Jego wersja 
jest następująca: 
mężczyzna, które-
go spotkała opisana 
przykrość, był nie-
trzeźwy, co dało się poczuć. Ale 
zachowywał się spokojnie, więc 
nie miało to w tej historii istotnego 
znaczenia. Kierowca mówi, że od-
mówił klucza do toalety, bo go nie 
miał. Jechał bowiem autobusem, 
którym zwykle nie jeździ. 

Mógłby zatrzymać się przy dro-
dze, by pasażer mógł się załatwić, 
ale nie zrobił tego, bo z Bolkowa 
do Strzegomia jazda trwa tylko 20 
minut. Był więc pewien, że pasa-

żer wytrzyma i skorzysta z toalety 
w Strzegomiu. 

Nie odpowiedział także na nale-
ganie żony pasażera o umożliwie-
nie załatwienia się przez męża w 
normalnych warunkach. Twierdzi, 
że pasażerka zachowywała się 
nie w porządku. Żądała, według 
zasady, że skoro zapłaciła za bilet, 
to się jej należy.

Kierowca uważa, że pasaże-
rowie nie zauważyliby nawet, że 

ktoś narobił w spodnie, gdyby 
nie właśnie żona mężczyzny, 
którego spotkało to nieszczęście. 
Wsiadając bowiem z mężem do 
autobusu w Strzegomiu, od razu 
głośno rzuciła do kierowcy: „No i 
co pan narobił!”

Kierowca przyznaje, że we 
Wrocławiu się głupio uśmiechał. 
Nie dlatego jednak, że drwił sobie 
ze starszych państwa. Twierdzi, 
że zareagował tak na fotografo-

wanie go przez pasażerkę, która 
czuła się wraz z małżonkiem 
upokorzona.

Ugody nie będzie
- Zrobiłam mu zdjęcie, autobus 

też sfotografowałam - przyznaje 
Wanda Bodzoń. Chciała mieć do-
wody, by udokumentować skargę 
na kierowcę, którą wysłała do 
jeleniogórskiego PKS-u.

Konrad Karmelita zapewnia, 
że skarga zostanie rozpatrzona, 
a firma - gdy dowody świadczą 
przeciwko niej - nie uchyla się 
od odpowiedzialności ani nie 
chowa głowy w piasek. W razie 
konieczności jest w stanie prze-
prosić.

- Nie wykluczamy skierowania 
pozwu sądowego o zadość-
uczynienie - odpowiada Wanda 
Bodzoń. - Nikt nigdy nas tak nie 
upokorzył. Nie byłoby żadnego 
problemu, gdyby ten młody kie-
rowca we Wrocławiu, na końcu 
kursu, powiedział po prostu: 

„sorry”.
Kierowca przekonuje nas, że 

nie ma sobie nic do zarzucenia. 
Mało tego - uważa, że sam został 
obrażony przez pasażerkę.

- Upokorzył nas publicznie, 
niech przeprosi nas także publicz-
nie - mówi Wanda Bodzoń.

Leszek Kosiorowski

Pasażerowie autobusu czują się upokorzeni przez kierowcę 

Pęcherz nie wytrzymał
- Mąż nie wytrzymał i się cały osikał - mówi Wanda Bodzoń. Oskarża o to kierowcę PKS-u, który nie pozwolił na 
skorzystanie z toalety w autobusie. Kierowca broni się, że do najbliższego przystanku było tylko 20 minut jazdy, 
więc był pewien, że pasażer wytrzyma.
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Nie byłoby żadnego problemu, gdyby pasażerowie mogli bez przeszkód ko-
rzystać z toalety w autobusach.

Kto, komu i co obiecał za egzamin?
Prokuratura Rejonowa w Brzegu wszczęła śledztwo w sprawie obietnicy wręczenia korzyści majątkowej 
jednemu z egzaminatorów jeleniogórskiego Wojewódzkiego Ośrodka Ruchu Drogowego. Sprawa została 
przekazana do rozpoznania poza nasz okręg, bo przewija się w niej nazwisko byłego męża jednej  
z prokuratorek jeleniogórskiej prokuratury.

Prokuratura wyjaśni, czy kursant rozmawiając z egzaminatorem 
o „rozliczeniu się” za egzamin, chciał wręczyć łapówkę i czy 
powoływał się na czyjeś wpływy.
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Nowinowa porównywarka cen leków 
oferowanych bez recepty okazała się 
strzałem w dziesiątkę. Dzięki niej 
wielu jeleniogórzan może dokonywać 
racjonalnych wydatków i nie przepłacać za 
zakupy w aptekach. Dziś porównujemy ceny 
kolejnego zestawu medykamentów.

Porównaj ceny z Nowinami

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  602 151 552
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 602 151 552
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Redakcyjny dyżur z Żanetą Marmon-Leśniak, kierowniczką jeleniogórskiego Monaru

75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 12 
W czerwcu została uruchomiona 
Platforma Usług Elektronicznych 
ZUS dla klientów. Na ten temat 

rozmawiać można 
z przedstawicielem Inspektoratu 

ZUS w Jeleniej Górze. 

Gry i zabawy dla dzieci, koło 
fortuny, efektowne pokazy - te i 
wiele innych atrakcji przygotowali 
organizatorzy festynu Witamy lato 
w Jedenastce. Odbędzie się on już 
w najbliższą sobotę (23 czerwca) w 
godz. 10-15.

To kolejna edycja popularnej im-
prezy. Na placu przed szkołą będzie 
się działo. Na scenie będą występy 
szkolnych talentów, solistów, grup 
tanecznych. Będzie Bawialnia dla 
dzieci Stonoga, Park rozrywki Pod 
Śnieżką, Bajeczne zabawy dla dzieci 
Vesna, a także niespotykane w 
Jeleniej Górze megapiłkarzyki. Prze-
widziano walki sumo, pojedynek 
gladiatorów, bieg na uwięzi bunnge 
run, rodeo. Będzie malowanie twarzy, 
puszczanie gigantycznych baniek. 
Na uczestników czeka fantastyczna 
loteria - koło fortuny. Przewidziano 
szereg atrakcyjnych nagród. Współ-
pracujące ze szkołą służby przygoto-
wały pokazy, m.in. WOPR, straż miej-
ska (miasteczko ruchu drogowego), 
policja. W programie jest też pokaz 
tresury psów, przejażdżki dużym 
(dorośli) i małym (dzieci) quadem.

- Założeniem imprezy jest pozyska-
nie środków na dofinansowanie do 
zakupu podręczników i wycieczek 
klasowych dla dzieci z najuboższych 
rodzin - mówi Dorota Grabowska 
ze Szkoły Podstawowej nr 11, ko-
ordynator festynu. - Ważna jest też 
aktywizacja jeleniogórskich rodzin i 
zachęcenie do wspólnego spędzania 
czasu.

Więcej informacji na temat festy-
nu można znaleźć na stronie imprezy 
www.majowka.pbox.pl

(ROB)

Powitają lato  
w Jedenastce

Do groźnego zderzenia doszło w 
miniony czwartek na krajowej trójce 
w Piechowicach. Kierowca daewoo 
tico wjechał w autobus wiozący dzieci. 
Jedna osoba trafiła do szpitala.

74-letni kierowca daewoo tico 
jechał w stronę Jeleniej Góry. Na wy-
sokości Piechowic zaczął wyprzedzać 
inny pojazd, ale nie zauważył nadjeż-
dżającego z naprzeciwka autokaru. W 
nim podróżowało 27 dzieci, czwar-
toklasistów ze szkoły podstawowej 
z Lubina. Jechali na wycieczkę do 
Szklarskiej Poręby. Kierowca autokaru 
uciekł na brzeg jezdni, by uniknąć 
czołowego zderzenia. Dzięki temu, nie 
doszło do tragedii.

- Dzieciom i opiekunom nic się nie 
stało - mówi nadkomisarz Bogumił 
Kotowski z Komendy Miejskiej Policji 
w Jeleniej Górze. - Kierowca daewoo 
tico został zabrany do szpitala, ale był 
przytomny.

Na miejscu byli strażacy, którzy mu-
sieli rozcinać karoserię osobowego auta, 
by wydostać uwięzionego kierowcę.

Ruch na drodze przez kilka godzin 
był zablokowany, policja wytyczyła 
objazd. Dzieci zostały przewiezione do 
Transgranicznego Centrum Ewakuacji 
i Pomocy Ludności w Piechowicach 
i czekały tam do czasu przyjazdu za-
stępczego autobusu.

(ROB)

Daewoo wjechał  
w autobus pełen dzieci
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W wyniku zderzenia tico zostało mocno zniszczone.

Podczas cotygodniowego dy-
żuru w naszej redakcji gościliśmy 
Żanetę Marmon-Leśniak, kie-
rowniczkę Poradni Profilaktyki 
i Terapii Uzależnień MONAR w 
Jeleniej Górze. 

Kiedyś narkomani rzucali się 
w oczy na ulicach, można było 
ich rozpoznać po zachowaniu 
i niechlujnym ubiorze. Dziś ci 
starzy heroiniści dogorywają 
gdzieś w samotnym ukryciu albo 
siedzą w więzieniach. Nowa nar-
komania jeleniogórska nie jest 
tak widoczna, polega przede 
wszystkim na zażywaniu ma-
rihuany, oraz czeskiego pico, 
czyli metaamfetaminy, która jest 
czymś pomiędzy amfetaminą a 
marihuaną. To bardzo groźny 
narkotyk, potrafiący w kilka ty-
godni zdegradować człowieka 
fizycznie i psychicznie.

Gimnazjaliści palą marihuanę, 
starsza młodzież zażywa pico, ale 

także leki w celach niemedycz-
nych, gdyż nie są wykrywalne w 
testach na obecność narkotyków 
w organizmie. Chodzi o leki uspo-
kajające i pobudzające, oparte 
na pseudoefedrynie. Należy do 
nich, na przykład, przeciwbólowy 
ibuprom. Młodzi biorą nawet po 
8-10 tabletek.

Jak poznać, że ktoś bierze 
narkotyki? Narkomana dopada 
psychoza, która w stanie lekkim 
objawia się zachowaniem, jakby 
ktoś był pod wpływem alkoholu 

- działa na wysokich obrotach, 
szybko myśli, wydaje mu się, że 
wszystkiemu podoła. Psychoza 
w stanie ostrym skutkuje oma-
mami słuchowymi i głosowymi 
oraz stanami lękowymi. Takie 
zachowania zdarzają się także 
po marihuanie.

W Jeleniej Górze na czarnym 
rynku pojawiały się także dopa-
lacze, ale ponieważ pochodzą  

z nieznanych źródeł, a reakcje po 
nich (lęki, poczucie zapadania 
się) nie mają nic wspólnego z 
przyjemnością, wśród młodych 
ludzi poszła już fama, że lepiej ich 
nie zażywać.

Żaneta Marmon-Leśniak pod-
kreśla, że skoro uzależnienie jest 
czynnością wyuczoną, można 
się jego oduczyć, zastępując 
je, na przykład, czymś innym, 
także sprawiającym przyjem-
ność. Oczywiście, nie chodzi o 
zastąpienie jednego złego nałogu 
innym paskudnym, co zdarza się 
wśród młodzieży, która odstawia 
marihuanę, ale zaczyna regular-
nie pić piwo. Trzeba też uważać, 
aby nie wpaść, na przykład, w za-
kupoholizm, co też się zdarza. Ale 
już rozpoczęcie systematycznego 
uprawiania jakiegoś sportu może 
przynieść sporo korzyści.

Żaneta Marmon-Leśniak zwra-
ca uwagę, że tak, jak zawsze 

można wyjść z nałogu, tak też 
można w niego wpaść, nawet je-
śli jest się osobą starszą. Dotyczy 
to choćby niektórych emerytów, 
którzy po zakończeniu pracy 
mają nagle dużo wolnego czasu, 
z którym nie wiedzą, co zrobić. 
Wobec braku pasji i często także 
towarzystwa, zaczynają chodzić 
gdzieś na piwo, najpierw na 
jedno, potem na dwa i więcej, 
stopniowo uzależniając się od 
alkoholu.

W Jeleniej Górze uzależnieni i 
ich bliscy mogą liczyć na pomoc 
w poradni monarowskiej przy ul. 
Wolności 70 (tel. 75-75-647-33-
90). Czynna jest od poniedziałku 
do piątku w godz. 8.15-20. Udział 
w leczeniu jest bezpłatny - po-
radnia ma kontrakt z Narodowym 
Funduszem Zdrowia. 

Leszek Kosiorowski

KO
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Emeryt też może się 
uzależnić
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Zdzisław Drewnicki zostawił 
samochód na swojej ogrodzonej 
posesji przy ul. Sikorskiego na 
osiedlu Skalnym, w pobliżu gra-
nicy ze Ściegnami. Gdy wrócił do 
domu, zobaczył w aucie wybebe-
szone fotele.

- Wiertarką zrobili dziurę w 
zamku w drzwiach od strony pa-
sażera, weszli do środka, otwarli 
maskę, odłączyli akumulator, by 
nie włączył się alarm - opowiada. 

- Włamali się do wlewu paliwa, 
by był dopływ powietrza. Ale 
paliwo spuścili dołem. Wywiercili 
dziurę w baku, wiertłem ósemką. 
Poznałem. 

- U nas byli nocą, weszli do ga-
rażu, pocięli siatkę ogrodzeniową, 
ukradli elektronarzędzia, wyłamali 
zamek w aucie, a naszej sąsiadce 
na tej samej ulicy przebili bak - 
informuje nasza czytelniczka z 
osiedla Skalne.

Ale złodzieje działają nie tylko 
na Skalnym. Przy sanatorium 
na Świetlanej Górze skradziono 
paliwo z sześciu samochodów. 
Straty ponieśli także turyści, któ-
rzy spędzali w Karpaczu długi 
weekend majowy.

- Plaga kradzieży paliwa z ba-
ków obejmuje całe miasto - mówi 
radny Karpacza Arkadiusz Do-
biecki, który zna miasto jak mało 
kto, bo codziennie przemierza 
ulicami wiele kilometrów jako 
listonosz.

O tym, że kradzieży paliwa z 
baków jest bardzo wiele, mówią 
także statystyki policji. Jak mówi 
ekspert Zespołu Komunikacji 
Społecznej Komendy Miejskiej 
w Jeleniej Górze nadkomisarz 

Bogumił Kotowski, w tym roku 
zgłaszanych jest kilka takich 
kradzieży miesięcznie. Dla porów-
nania - w sąsiednich Kowarach 
od początku 2012 roku policja 
otrzymała informację tylko o jed-
nej kradzieży z baku. W Karpaczu 
było takich rabunków kilkanaście.

W rzeczywistości było ich jed-
nak znacznie więcej. Arkadiusz 
Dobiecki tłumaczy, że niektó-

rzy turyści, jeśli 
uszkodzenia po-
zwalają samocho-
dom na jazdę, nie 
chcą tracić czasu 
na wizyty na po-
licji, lecz jadą do 
domu.

M i e s z k a ń c y 
Karpacza prze-
konują, że ich 
zmniejszające się 
poczucie bezpie-
czeństwa nie jest 
pochodną wyłącz-
nie włamań po pa-
liwo. Przypomina-
ją o niedawnym 
morderstwie mło-
dego mężczyzny 
na Skalnym i spa-
leniu jego domu 
oraz o pobiciu 
nauczyciela poru-
szającego się na 
wózku inwalidz-
kim. Komendant 
policji w Karpaczu 
podkomisarz Piotr 
Jurczyk nie wie-
dział o ostatnim z 
tych przestępstw. 
Powiedział nam, 

że nie zostało zgłoszone. 
Zatrzymani zostali za to zabójcy 

mężczyzny ze Skalnego. Śledczy 
nie wykluczają, że to oni także 
kradli paliwo z baków, aczkolwiek 
o te przestępstwa podejrzewają 
bardziej - jak powiedział nam nad-
komisarz Kotowski - inną osobę, 
zatrzymaną wcześniej, gdyż po-
winna siedzieć w więzieniu z po-
wodu wcześniejszych grzechów.

Mieszkańcy podejrzewają, że 
paliwo kradnie szajka z Mysła-
kowic. Do policji mają żal, że nie 
przyjeżdża na miejsce kradzieży, 
ale tylko przyjmuje zgłoszenie, a 
potem przysyła decyzje o umo-
rzeniu postępowania z powodu 
braku wykrycia sprawcy.

- Policjanci dysponują tylko 
dwoma pojazdami i muszą dzia-
łać nie tylko na terenie Karpacza, 
ale także gminy Podgórzyn 

- tłumaczy radny Dobiecki. - Dy-
żurów w komisariacie nie ma, 
zostały zlikwidowane, żeby było 
lepiej...

Komisariat jest czynny w godzi-
nach 7.30-15.30, potem można 
telefonować na numer 997 i cze-
kać, aż odbierze dyżurny, ale w 
Jeleniej Górze. Ludzie śmieją się 
też, że na ścianie komisariatu jest 
guzik, który trzeba przycisnąć, je-
śli chce się wejść do środka. Na-
zywają to miejsce ścianą płaczu.

Z tego jednak, co mówił nam 
komendant Jurczyk, wynika, że 
w Karpaczu, tak jak w innych mia-
stach, dochodzi do mniejszych i 
większych przestępstw, ale nie 
dzieje się nic nadzwyczajnego. 

Radni nie zgadzają się z taką 
oceną sytuacji. Liczyli na pomoc 
komendanta policji w Jeleniej 
Górze inspektora Zbigniewa 
Ciosmaka. Przyjechał nawet w 
tym roku do Karpacza na sesję 
rady miasta i wysłuchał uwag pod 
adresem kierowanej przez siebie 
służby. Czy coś to zmieniło? 

Arkadiusz Dobiecki: - Moim 
zdaniem Karpacz jest miastem 
bez ochrony.

Leszek Kosiorowski

Loteria fantowa, zawody spor-
towe, zajęcia z pierwszej pomocy 
i wiele innych atrakcji czeka na 
uczestników niedzielnego (24 
czerwca) festynu na terenie Kar-
konoskiej Państwowej Szkoły 
Wyższej. Dochód będzie przezna-
czony na ratowanie życia młodego 
człowieka.

Studenci Karkonoskiej Pań-
stwowej Szkoły Wyższej chcą 
w ten sposób pomóc swojemu 
koledze z uczelni, 21-letniemu 
Jackowi Maliszewskiemu. Z po-
wodu bólu w kręgosłupie zgłosił 
się on do lekarza. Diagnoza - no-
wotwór złośliwy - mięsak Ewinga. 

- Lekarze w warszawskim centrum 
onkologii powiedzieli mi, że mam 
0 proc. szans na przeżycie - na-
pisał młody człowiek w liście. 
Nadzieję przywrócili mu specja-
liści z Tianjin Cancer Hospital w 
Chinach. Uznali, że ma szansę na 
przeżycie.

Terapia będzie go kosztowała 180 
tysięcy złotych. Chłopak wpłacił 
już 80 tysięcy, ale nie jest w stanie 
uzbierać w tak krótkim czasie pozo-
stałej kwoty.

Na wspomnianym festynie (w 
godz. 15 - 20 na terenie campusu 
KPSW przy ul. Lwóweckiej) będą 
zbierane datki na pomoc młodemu 
człowiekowi. To dochód z loterii 
fantowej, sprzedaży kiełbasek grillo-
wanych, wyrobów cukierniczych itp.

Podczas festynu odbędą się także 
zajęcia ze szkoły przetrwania, pierw-
szej pomocy, masażu, profilaktyki 
zdrowia, a także zawody sportowe 
(piłka nożna, przeciąganie liny, biegi 
na równowagę). Studenci apelują 
też do ludzi, by zbierali puszki alu-
miniowe, plastikowe nakrętki.

Można też przekazywać datki na 
leczenie Jacka. Szczegóły u Alek-
sandra Gołaszewskiego, który zaj-
muje się zbiórką - tel. 724 787 012.

(ROB)

BOLESŁAWIEC Aresztowany 
został 23-latek z gminy Osiecznica, 
który na podstawie sfałszowanych 
dokumentów wyłudził w systemie 
sprzedaży ratalnej dwa laptopy, 
dwie konsole do gier i telewizor. 
Wartość tych przedmiotów - blisko 
10 tys. zł. Oszust pozbył się ich w 
lombardzie i sprzedając członkom 
swojej rodziny. 

GRYFÓW ŚL. Dwanaście roślin 
uprawianych w celu produkcji ma-
rihuany oraz pistolet gazowy z amu-
nicją znaleźli policjanci na posesji 
32-latka. Śledczy sprawdzają, czy 
mężczyzna handlował narkotykami 
oraz skąd miał broń.

JELENIA GÓRA 18-latek włamał 
się do baru i gdy miał już przygo-
towane do wyniesienia butelki z 
alkoholem i kosz ze słodyczami, zo-
stał zatrzymany przez policję. Dzień 

wcześniej ukradł swojej znajomej 
kartę bankomatową. Grozi mu do 
dziesięciu lat więzienia.

41-latek ukradł swojemu koledze 
(gdy ten zasnął) kluczyki do samo-
chodu, a następnie pojechał tym 
wozem do Czech, gdzie wpadł w 
ręce tamtejszej policji. Za kradzież 
pojazdu może zostać skazany mak-
symalnie na pięcioletnią odsiadkę. 

LUBAŃ Z elementami karoserii, 
skradzionymi z volkswagena passa-
ta, zatrzymani zostali na ulicy, przez 
funkcjonariuszy Straży Miejskiej, 
dwaj mężczyźni. Twierdzili, że 
łup chcieli zamontować w swoich 
samochodach. Możliwa kara - 5 lat 
za kratami.

ZGORZELEC 45-latek zagarnął co 
najmniej sto tysięcy złotych, które 
kilkadziesiąt osób przekazało w jego 
punkcie przyjmowania wpłat z tytułu 
uiszczania różnych rachunków. 
Oszust dostanie za to w sądzie karę 
w wysokości do 8 lat pozbawienia 
wolności. 

(kos)

Andrzej Ślazyk 
prezydentem 
Rotary Clubu

Założony w 1997 roku Rotary Club 
Jelenia Góra (dystrykt 2230) ma już 
szesnastego z kolei prezydenta. Podczas 
corocznej uroczystości w Pałacu Stani-
szów Artur Niewęgłowski insygnia wła-
dzy przekazał prezydentowi na kadencję 
2012/2013, Andrzejowi Ślazykowi ze 
Szklarskiej Poręby.

Nowy szef Stowarzyszenia, z zawodu 
marynarz (obecnie w stanie spoczynku), 
należy do klubu rotarian od dwunastu 
lat. Andrzej Ślazyk nie ukrywał radości 
i dumy z zaufania, jakim obdarzyli go 
koledzy. Podczas prezydenckiej kadencji 
zamierza rozwijać i wspierać inicjatywy, 
projekty i działania, które przyniosą kon-
kretne korzyści mieszkańcom Jeleniej 
Góry i regionu. Od dawna misją rotarian 
była i jest nadal służba na rzecz innych, 
ponad potrzeby własne. 

W nowym roku rotariańskim obowią-
zującym hasłem we wszystkich, prawie 
32 tysiącach klubów na całym świecie 
będzie „Służba pokojowi”. Ustalił je Pre-
zydent Elekt Rotary International Sakuji 
Tanaka. Powiedział on: - Pokój to coś, 
co zawsze trzeba na świecie promować.

W Clubie Rotary Jelenia Góra funkcję 
sekretarza pełni obecnie Zbigniew Skó-
recki, skarbnika Tadeusz Baranowicz. 
Prezydentem elektem na kadencję 
2013/2014 jest Zbigniew Formicki. 

(STOB)

Masturbował 
się przy 
dzieciach

- Idź stąd zboczeńcu! - krzyczała pani 
Dorota do onanizującego się w sobotę 
w parku przy ulicy Tkackiej w Jeleniej 
Górze mężczyzny. Ten pomimo uwag 
dwukrotnie powtórzył tę czynność na 
oczach maleńkich dzieci. Mężczyzna 
tłumaczył się policjantom, że choruje 
na cukrzycę i pilnie musiał załatwić 
swoje potrzeby fizjologiczne. Miał 
ponad 2 promile alkoholu.

- Razem ze mną i prawie 3-letnim 
wnuczkiem była wtedy w parku jesz-
cze jedna kobieta z dwójką malutkich 
dzieci i pięciolatka bez opieki - opo-
wiada pani Dorota, która zauważyła, 
że mężczyzna od dłuższego czasu ich 
obserwuje. W końcu stanął pomiędzy 
śmietnikiem a drzewem, zdjął spodnie, 
podniósł koszulkę i patrząc w ich stro-
nę, zaczął się masturbować. 

- W pierwszej chwili oddaliłyśmy 
się, ale to nie pomogło. Przyszedł za 
nami i po raz drugi zaczął się onanizo-
wać - wspomina pani Dorota. - Wtedy 
próbowałyśmy go pogonić, ale też 
bezskutecznie - dodaje.

Przez ten cały czas jedna z kobiet 
próbowała odwrócić uwagę dzieci 
od niezrównoważonego mieszkańca. 
Zajmowała je rozmową i zabawiała na 
wszelkie sposoby.

W końcu na miejsce przyjechała 
policja.

- Rzeczywiście dość szybko się 
pojawili. Nawet nie zdążył się ubrać - 
komentuje pani Dorota.

Policjanci natychmiast zabrali 
56-letniego mężczyznę. To nie pierw-
szy raz, kiedy onanizował się publicz-
nie. Policja już złożyła wniosek do sądu 
o ukaranie go za nieobyczajny wybryk. 
Mieszkańcy mówią, że nigdy dotąd 
nie zdarzały się w tym parku podobne 
incydenty.                                   (AJS)

Przewiercają baki i kradną paliwo

Karpacz bez ochrony
Mieszkańcy Karpacza boją się zostawiać samochody na ulicy w obawie przed kradzieżą 
paliwa z baków. Bandyci dopuszczają się także groźniejszych przestępstw. Nie mieli litości 
nawet dla nauczyciela na wózku inwalidzkim.

- Kradzież paliwa z baków to w Karpaczu praw-
dziwa plaga - mówi radny Arkadiusz Dobiecki.

Studenci chcą pomóc Jackowi

L.
 K

O
SI

O
R

O
W

SK
I



6
Nr 25, 19 czerwca 2012

LOKALE

DO WYNAJÊCIA kawalerka, cen-
trum, umeblowana, pralka, internet,
stan idealny. Tel. 603-139-998.

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe w cen-
trum umeblowane, pralka, internet, stan
idealny. Tel. 603-139-998. F2711-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka. Tel.
603-835-780. F2728-G

ATRAKCYJNE mieszkanie 42 m kw.
Osiedle Sudeckie sprzedam,
607-339-447. F2730-G

NIERUCHOMOŒCI

SPRZEDAM dom stan surowy za-
mkniêty oraz dzia³ki budowlane,
605-210-520. F2724-G

US£UGI

ZLECÊ wykonanie p³otu drewnianego
oko³o 120 mb, 692-717-389. F2715-G

PRACA

PRZYJMÊ do pracy na stanowisko
recepcjonistka w D. W. Mieszko w Kar-
paczu. Tel. 665-556-042. F2714-G

PRZYJMÊ pomocnika na budowê.
Tel. 509-608-323. F2729-G

RÓ¯NE

WESELA do 60 osób, imprezy oko-
licznoœciowe, tanie noclegi, sala
z niepowtarzalnym klimatem. Tel.
664-038-015. F2710-G

TOWARZYSKIE

MÊ¯ATKA zaprosi do siebie,
726-217-917.

KASIA zaprosi mi³ych panów,
695-965-960. F2713-G

DAREK dla pañ 100% dyskrecji. Tel.
797-089-553. F2725-G

TURYSTYCZNE

D^WIRZYNO- kwatery prywatne
120 metrów do morza. Atrakcyjne
ceny, 94/358-52-09; 534-192-448.

F2727-G

PI£KA W GRZE
Zastanawiam

siê, rozsiadaj¹c siê
wygodnie w buja-
nym fotelu: Cze-
mu nie mia³oby
byæ piêknie? Na
murawie, na try-
bunach, na uli-
cach, w strefach kibiców - wszêdzie,
gdzie gromadziæ siê bêd¹ fani pi³ki no¿-
nej. S³yszê malkontentów: No, bo...

Tyle wydanych pieniêdzy. - Kto za
to zap³aci? Nie ma grosza na przed-
szkola, s³u¿bê zdrowia - a na g³upie
uganianie siê za pi³k¹ znalaz³y siê. I to
sporo miliardów...

Nawiedzeni politycy nie omieszkaj¹
wykorzystaæ sytuacji dla swoich party-
kularnych i partyjnych celów. Znów bêd¹
k³ótnie i przepychanki: wypominanie -
kto patriot¹ oraz wyzywanie - od mniej
lub bardziej prawdziwych Polaków...

Nie obejdzie siê bez burd i rêkoczy-
nów. Dadz¹ o sobie znaæ, podgrze-
waj¹c emocje, zdesperowani i agre-
sywnie nastawieni - polscy i zagra-
niczni - kibice. Co wykorzystaj¹ -
barwnie i tendencyjnie przedstawia-
j¹c - œwiatowe i polskie media...

Po tych kilku meczach widaæ: jest
miejsce na rozczarowanie, niezadowo-
lenie i z³oœæ - ale tak¿e na zachwyty,
nadzieje i ulgê. S¹ ju¿ pierwsi przegra-
ni i pierwsi szczêœliwcy. Czym, u licha,
ma byæ pi³ka, jak nie tym wszystkim
po trochu? Dla graj¹cych i kibiców...

Na murawie jest w miarê piêknie.
By³oby jeszcze piêkniej - gdyby SPRA-
WOZDAWCY ograniczali siê do rela-
cjonowania samej gry. Odpowiedzial-
nie, umiarkowanie wypowiadali swo-
je s¹dy i nikogo ocen¹ nie faworyzo-
wali. Co powiedzieæ o nauczycielu,
który na egzaminie faworyzuje nie-
których uczniów? Przecie¿ to kary-
godne. Pasjonowaæ siê nale¿y jako-
œci¹ gry w pi³kê - a nie tym, kto biega
po murawie...

Pragn¹æ, by swoi zaszli jak najwy-
¿ej? - Jasne, ¿e tak. Ale oceniaæ umie-
jêtnoœæ i skutecznoœæ w grze: widzieæ
lepszych - nagradzaæ oklaskami, cie-
szyæ siê ich zwyciêstwem. Nie wyszli-
œmy z grupy - trudno. Oczywiœcie -
trochê jest smêtnie. Ale czy to ma
znaczyæ: ci¹g dalszy EURO przesta³
byæ œwiêtem? - No, nie...

Na murawie biegaj¹cy mog¹ - w
ferworze walki - wkurzaæ siê, szaleñ-
czo cieszyæ, grymasy bólu nadmier-
nie eksponowaæ. Ale niezadowolenie
z kontrowersyjnego werdyktu sê-
dziowskiego - ju¿ raczej umiarkowa-
nie. Niektórzy potrafi¹ zachowywaæ
siê wyj¹tkowo stoicko...

Po meczu - to jest fascynuj¹ce i
fantastyczne: doœæ szybko - wszystko
im mija. Przyjemnie patrzeæ, jak siê
do siebie uœmiechaj¹, podaj¹ rêkê,
wymieniaj¹ siê koszulkami, a nawet:
serdecznie poklepuj¹. Spotkaj¹ siê
przecie¿ jeszcze nie raz - maj¹ przed
sob¹ nastêpne mecze...

Na pewnego rodzaju boisku jest gra
zwana ¯YCIEM. Te¿ czêsto cieszy,
daje satysfakcjê i profity. Równie¿:
wkurza, smuci, zniechêca i nie daje
zadowolenia. Tego, co negatywne -
nie nale¿y zbyt d³ugo „prze¿uwaæ”.
By³o - minê³o, Czytelniku. Nowy dzieñ
- znów obowi¹zki, ró¿ne sytuacje i
okolicznoœci. Trzeba siê m¹drze i
piêknie z nimi zmagaæ...

- Wychodzi Ci...?
 KUBEK

Ostatnie dwa wie¿owce (oba przy ul. Noskowskie-
go) na osiedlu Zabobrze II w Jeleniej Górze zostaj¹
docieplone. Tym samym zmieni siê ich wygl¹d. Nie
bêd¹ siê ju¿ wyró¿niaæ szaroœci¹ na tle kolorowych
s¹siadów.

Dla lokatorów wa¿ne jest, ¿e dziêki ociepleniu spad-
nie zu¿ycie energii cieplnej. W pobliskich, bliŸniaczych
budynkach, po termomodernizacji zmniejszy³o siê o
oko³o 40 procent. Tak du¿a oszczêdnoœæ by³a zreszt¹
argumentem, który przekona³ mieszkañców do zgody
na te prace, co wi¹¿e siê z ich udzia³em w ponoszeniu
kosztów. Bior¹c jednak pod uwagê oszczêdnoœci, in-
westycja ta jest op³acalna.

Zabobrze II, podobnie, jak Zabobrze I, bêdzie ocie-
plone w ca³oœci. W przysz³oœci Jeleniogórska Spó³-
dzielnia Mieszkaniowa planuje wykonaæ termomoder-
nizacjê bloków na Zabobrzu III.                            (kos)

Szare bloki bêd¹ kolorowe

W³aœciciele zabobrzañskiego baru zo-
stali skazani za czerpanie korzyœci ma-
j¹tkowych z nierz¹du uprawianego przez
niepe³noletnie dziewczêta. O sprawie
by³o g³oœno w ubieg³ym roku.

Chodzi o sprawê domu publicznego
prowadzonego przy zabobrzañskim ba-
rze. Pod koniec ubieg³ego roku wysz³o
na jaw, ¿e w³aœciciele baru przygarnêli
trzy kobiety, w tym dwie niepe³noletnie
- uciekinierki z domu dziecka ze Szpro-
tawy. Dziewczêta prostytuowa³y siê i
dzieli³y zyskami z w³aœcicielami.

Oskar¿eni Marek P. i Maria Rz. udzielili
im noclegu, wy¿ywienia, udostêpnili tele-
fon komórkowy oraz komputer z pod³¹-
czonym Internetem (w celu kontaktu z
klientami) i z tego tytu³u pobierali od nich
czêœæ uzyskiwanej zap³aty. Przygotowali

te¿ ofertê organizowanych przez nich od-
p³atnych spotkañ z udzia³em nastolatek,
w trakcie których œwiadczy³y one us³ugi
seksualne, zawieraj¹c¹ cennik us³ug i zdjê-
cia reklamowe o treœci pornograficznej
oraz wyszukiwali klientów.

Prokuratura Okrêgowa w Jeleniej Gó-
rze zarzuci³a Markowi P. i Marii Rz. czer-
panie korzyœci z nierz¹du uprawianego
przez te trzy kobiety, Marek P. odpowia-
da³ dodatkowo za rozpowszechnianie
zdjêæ pornograficznych z udzia³em tych-
¿e ma³oletnich. Kilka dni temu zapad³
wyrok w tej sprawie. Marek P. zosta³
skazany ³¹cznie na 3 lata i 3 miesi¹ce,
natomiast Maria Rz. na rok wiêzienia.
Sprawa toczy³a siê z wy³¹czeniem jaw-
noœci. Wyrok nie jest prawomocny.

(ROB)

Nastolatki w burdelu - winni skazani

To przede wszystkim m³odzie¿ z Je-
leniej Góry oraz powiatów jeleniogór-
skiego i lwóweckiego, ale tak¿e pra-
cownicy spó³ki i ludzie, którym takie
akcje s¹ po prostu bliskie. £¹cznie 256
osób, z czego 170 to uczniowie.

Akcjê od lat organizuj¹ energetycy.
Kiedyœ jeleniogórskie Zak³ady Energe-

tyczne, dziœ ich nastêpca - spó³ka Tau-
ron. Efektów nie by³oby jednak, gdyby
nie m³odzie¿ ochoczo anga¿uj¹ca siê w
przedsiêwziêcie. - Chêtnych by³o tak
du¿o, ¿e nie wszyscy mogli pojechaæ -
mówi³a nam nauczycielka z Zespo³u
Szkó³ Ogólnokszta³c¹cych i Zawodo-
wych w Lwówku. Przyzna³a, ¿e wpraw-

dzie uczniów mobilizowano
do udzia³u obietnicami punk-
tów z zachowania i ocena-
mi, ale jak s¹dzi, to nie mia-
³o decyduj¹cego znaczenia.
- Myœlê, ¿e w taki piêkny
dzieñ wspólny wyjazd grupy
kolegów, to sama frajda.

Uczniowie potwierdzali tê
opiniê. Pytani, czy na udzia³
zdecydowali siê dla ocen,
prawie wszyscy mówili, ¿e
nie. Tylko grupa ch³opaków
przyzna³a, ¿e punkty z za-
chowania bardzo im by³y
potrzebne i gdyby nie to, nie
wybraliby siê do Pilchowic.

A efekty zbiórki, trzeba
przyznaæ, s¹ imponuj¹ce.
Byliœmy kilka tygodni temu

i nad brzegiem jeziora by³ totalny
œmietnik. Od soboty jest tam czysto.
Pozostaje pytanie: na jak d³ugo?

Na wysokoœci zadania stan¹³ Tau-
ron i za solidn¹ pracê piêknie podziê-
kowa³ m³odzie¿y. Po zbiórce mo¿na
siê by³o posiliæ kie³baskami z grilla,
grochówk¹, bigosem, a dla najlep-

szych w zbieraniu szkó³ by³y imponu-
j¹ce nagrody: kamery, kina domowe,
telewizory, inny sprzêt elektroniczny.
Tauron nagrodzi³ tak¿e uczniowskie
prezentacje na zakoñczenie imprezy.

Bezkonkurencyjni okazali siê ucznio-
wie jeleniogórskiego Norwida; na
uczestnika wysz³o ponad 20 worków.
Uczniowie z ZSET w Rakowicach ze-
brali po prawie 8 worków na osobê, a
ZS w Lubomierzu prawie po szeœæ. Z
kolei w prezentacjach najwy¿ej oce-
nieni zostali uczniowie z ZSR-W w
Szklarskiej Porêbie przed uczniami ze
szkó³ w Lubomierzu i Wleniu

W akcji wziê³y udzia³ uczniowie: Ze-
spo³u Szkó³ Technicznych „Mechanik”,
Zespo³u Szkó³ Ekonomiczno-Tury-
stycznych, Gimnazjum nr 1, II LO im.
Norwida (wszystkie Jelenia Góra), Ze-
spo³u Szkól w Lubomierzu, Zespo³u
Szkó³ Ogólnokszta³c¹cych i Zawodo-
wych w Lwówku Œl¹skim, Zespo³u
Szkó³ we Wleniu, Zespo³u Szkó³ w Je-
¿owie, Zespo³u Szkó³ Ekonomiczno-
Technicznych w Rakowicach i Zespo-
³u Placówek Resocjalizacyjnych w
Szklarskiej Porêbie.                   (mal)

Posprz¹tali kawa³ek œwiata
602 worki zape³nili œmieciami z brzegów Jeziora Pilchowickiego uczestnicy dorocznej akcji,
której inicjatorem jest spó³ka Tauron Ekoenergia.

M
. L

IS

L.
 K

O
S

IO
R

O
W

S
K

I



7
Nr 25, 19 czerwca 2012

Przy placu Ratuszowym miesz-
czą się nie tylko puby, kawiarnie i 
restauracje. Znajduje się tam tak-
że wiele sklepów i galerii. To wła-
śnie ich właściciele spotkali się, 
by porozmawiać o możliwościach 
sprawienia, by najważniejsze w 
mieście miejsce stało się jeszcze 
bardziej atrakcyjne.

- Dzisiaj, niestety, nie sprawia 
najlepszego wrażenia - mówi wła-
ścicielka Folk Artu. - Dużo jeżdżę 
po Polsce i po świecie. Gdzie 
indziej jest w takich miejscach 
porządek, a u nas panuje chaos.

Przejawia się on, zdaniem 
handlowców, między innymi w 
braku koordynacji związanej z 
ogródkami piwnymi - każdy jest 
inny; często tandetny. Niektóre 
zasłaniają wejście pod arkady i 
utrudniają dostęp do sklepów. 

- Klientów nie ma wcale tak wielu 
- odpowiada jeden z restauratorów. 
- Kontrahenci wymagają odpowied-
niej reklamy oferowanych przez 
nich napojów. Zmuszeni jesteśmy 
do dostosowania się do ich wyma-
gań, bo inaczej stracimy pieniądze.

To jednak jedyna kontrowersja. 
W pozostałych sprawach przed-
siębiorcy są zgodni. Właściciele 
punktów handlowych spisali swe 
postulaty i zanieśli je do ratusza. 
Teraz jednak już się niecierpliwią.

- Z prezydentem rozmawialiśmy 
rok temu - opowiada jeden z han-
dlowców. - Wyraził chęć pomocy, 
ale później gdzieś nasze propo-
zycje utknęły w jakimś wydziale 
urzędu miasta.

Jednym z postulatów było wy-
znaczenie miejsc postojowych 
dla autokarów, tak by turyści 
mogli wysiadać w pobliżu rynku. 
Innym - ustawienie koszy na 

śmieci, ponieważ plac Ratuszowy 
jest zaśmiecony.

- Autokary podjeżdżają na przy-
stanek przy Podwalu - mówi Marcin 
Zawiła. - Później parkują na dworcu 
PKS. To bardzo dobre rozwiązanie. 
Bliżej centrum po prostu się nie da. 
Jeśli chodzi o turystów podróżują-
cych samochodami osobowymi, to 
wolne miejsca znajdują się zawsze 
na parkingu wielopoziomowym 
przy ul. Pijarskiej. 

Na wniosek przedsiębiorców 
w rynku zamontowano trwałe ko-
sze na śmieci. Michał Kasztelan, 
prezes Miejskiego Przedsiębior-
stwa Gospodarki Komunalnej, 
dodaje, iż plac Ratuszowy jest 
wysprzątany. Służby miejskie nie 
dbają jednak o to, co dzieje się w 
podcieniach.

- Tam właścicielami są wspólnoty 
mieszkaniowe i to one powinny 
zająć się porządkiem - odpowiada. 

- Dlaczego mamy robić to za nie?
Handlowcy zabiegają także 

o zgodę na wywieszanie na ka-
mieniczkach szyldów. Zwracają 
się do władz miasta z prośbą o 

„podjęcie działań i współpracy z 
konserwatorem zabytków w celu 
umożliwienia zakładom usługo-
wym i handlowym wokół rynku 
umieszczenia swych reklam na 
zewnętrznych murach kamie-
niczek, jak miało to miejsce do 

1945r., oczywiście z całkowitym 
poszanowaniem wymogów kon-
serwatorskich i estetycznych 
(na przykład poprzez stworzenie 
wzorca takiej reklamy)”.

- Jest to możliwe, choć zarazem 
skomplikowane - uważa Krzysztof 
Kurek, starszy inspektor od za-
bytków nieruchomych jeleniogór-
skiej delegatury Wojewódzkiego 
Urzędu Ochrony Zabytków we 
Wrocławiu. - Myślę, że najpierw 
musiałaby się w tej kwestii wypo-
wiedzieć rada miasta.

Handlowcy chcieliby również, 
by samorząd sfinansował pro-
dukcję estetycznych torebek 
foliowych, do których pakowaliby 
kupione przez turystów produkty.

- W Krakowie w Rynku każdy 
kupiony towar wkładany jest do 
torebki z napisem „Kraków” i 
nadrukiem przedstawiającym 
Sukiennice - mówi pani Violetta 
z Folk Artu. - U nas mogłoby 
być podobnie. Bezwzględnie 
należałoby też oznaczyć drogę 
do informacji turystycznej, która 
mieści się nie na placu Ratuszo-
wym, jak nakazywałaby logika, 
ale przy ul. Bankowej. Turyści o 
tym nie wiedzą i błądzą.

Co by jednak nie mówić, jele-
niogórski rynek sprawia obecnie 
wrażenie miejsca, choć zabała-
ganionego, niemniej ruchliwego. 
Mimo iż sezon turystyczny jesz-
cze na dobre się nie rozpoczął, 
to - nawet w dni robocze - w 
ogródkach przed kawiarenkami 

- przesiaduje sporo osób. 
- Dziennie spotykam pięć - 

sześć wycieczek - mówi Marcin 
Zawiła. - Uważam, że to całkiem 
nieźle. 

Zbigniew Rzońca

Kupcy mają pomysł na uatrakcyjnienie placu Ratuszowego

Zawsze może być piękniej
Właściciele lokali handlowych położonych przy placu Ratuszowym mają pomysł na jego uatrakcyjnienie. 
Chcieliby na przykład wieszać stylowe szyldy sklepowe na zewnętrznych murach kamieniczek - tak jak przed 
wojną. Jest to możliwe - słyszymy w Wojewódzkim Urzędzie Ochrony Zabytków.

Rynek może nie do końca jest uporządkowany, ale na pewno tętni życiem mocniej niż w latach 
ubiegłych.
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Trzy dni później wybrał się do prezy-
denta Murmiłły na piechotę. Po drodze 
zaszedł do „Żabki”, by kupić coś do 
picia. Gdy płacił, jego wzrok przykuł 
miejscowy tygodnik. Na okładce dojrzał 
tytuł: „Nowa niemiecka inwestycja”. 
Zaciekawiony „dorzucił” gazetę do 
wody mineralnej, zapłacił i wyszedł. 
Gdy wchodził na plac Ratuszowy, 
wypatrzył go śniady chłopiec z puszką 

- skarbonką w ręku - ten sam, co kilka 
dni wcześniej. Eugen z daleka pogroził 
mu palcem, na co malec zareagował 
wystawieniem języka. 

Usiadł na ławce. Przy fontannie z 
Neptunem bawiły się dzieci, starsze 
panie karmiły gołębie, a grupa wieko-
wych turystów w jaskrawych bluzkach, 
niemodnych kapeluszach i jeszcze 
bardziej dziwnie niedopasowanych 
spodniach, z zaciekawieniem oglądała 
odnowione kamienice. „Niemcy” - po-
myślał bez satysfakcji i spojrzał w niebo. 

Słońce grzało niespodziewanie mocno 
jak na tę porę roku. Rozłożył gazetę. 
Czytał tytuł: „Dolina krzemowa”, a niżej 

„Niemiecki przedsiębiorca zamierza w 
Jeleniej Górze zbudować firmę z branży 
elektronicznej. Chce zainwestować w 
naszym mieście od 7 do 10 mln euro. 
Aureliusz Węglik, rzecznik prezydenta 
Murmiłły, poinformował o tym, iż 
na działce leżącej w centrum miasta 
powstanie zakład produkcyjny. Biznes-
men z Niemiec chce rozpocząć w nim 
produkcję wysoko specjalistycznych 
elementów wykorzystywanych w prze-
myśle komputerowym. Nie wiadomo 
jeszcze, ile osób znajdzie zatrudnienie 
w nowej spółce. Jeśli nic nie stanie 
na przeszkodzie, roboty budowlane 
rozpoczną się jesienią tego roku, a 
zakończą wiosną. Udało się nam do-
wiedzieć, że Niemiec jest potomkiem 
przedwojennych mieszkańców Jeleniej 
Góry, a z pomysłem zainwestowania w 

naszym mieście zwrócił się najpierw 
do księdza Adama Hokeja.” Eugen 
zaśmiał się i pokiwał głową. Nigdy 
nie rozumiał Polaków i nigdy ich nie 
lubił. „Butni, pewni siebie, zarozumiali” 

- zacisnął bezwiednie zęby. „Najgorsze 
jednak jest to, że zawsze w końcu 
spadają na cztery łapy”.

- Sprawa wygląda tak - rozpoczął 
rozmowę Murmiłło. - Plan zagospoda-
rowania przestrzennego nie dopuszcza 
budowy na interesującym pana gruncie 
zakładu pracy. No, niestety. Teren 
ten zapisany został jako sportowo-
rekreacyjny. Ale mam dla pana lepszą 
propozycję. Posiadamy doskonale 
położone i uzbrojone grunty w dzielnicy 
przemysłowej...

Eugen skrzywił się i przerwał:
- Mnie interesuje tylko ta działka. 

Mówiłem, chodzi o pamięć ojca.
- Przykro mi. Nic nie da się zrobić.
- Hm - Eugen spojrzał mu głęboko i 

wymownie w oczy. - Na pewno?
- Na pewno - odpowiedział Murmiłło. 
- Polacy nie chcą robić interes z 

Niemcami, ja?
- Chcą, ale na uczciwych warunkach.
- A moje nie są uczciwe?
- Nie, skądże, tego przecież nie powie-

działem. ale my mamy swoje ustalenia i 
zapisy. Inwestycje dla naszego miasta 
są niezbędne, lecz nie za wszelką cenę. 
Posiadamy plan rozwoju i...

- Plan rozwoju? - żachnął się. - Daję 
żywe ojro! Bez ojro nie ma plan, ja?

- Pieniądze to nie wszystko.
- Bo niemieckie, tak? 
- To nie ma nic do rzeczy - odparł 

lekko poirytowany Murmiłło. - Zależy 
nam na przemyślanym rozwoju.

- A ja myślę, że Polacy nie lubią 
Niemców - odparł. 

- Coś panu opowiem. Kiedy byłem 
małym chłopcem, po sąsiedzku miesz-
kało starsze już wówczas małżeństwo. 
Oboje przeszli Auschwitz. Przeżyli, ale 
nie mogli mieć dzieci. Adoptowali więc 
sierotę. Znałem go z widzenia. Wie pan, 
kim był?

- No, skąd mogę wiedzieć? - wzruszył 
ramionami Eugen.

- Był Niemcem. Rodzice zostawili 
go na progu kościoła, a sami uciekli z 
miasta przed wkraczającym do niego 
radzieckim wojskiem. I ci Polacy po 
Auschwitz, po tych wszystkich strasz-
nych przejściach, wzięli tego malucha 
i uznali za swego syna. Kiedy dorósł, 
został marynarzem, a wtedy, nagle, 

odnalazł go przez Czerwony Krzyż 
jego biologiczny ojciec. Przyjechał 
do niego i...

- I pewnie okazało się, że to zbrod-
niarz hitlerowski z Auschwitz - wszedł 
mu w słowo Eugen.

- Nie, to byłoby zbyt banalne, ale... 
kto wie? Może to był zbrodniarz z 
Auschwitz, a może nie był? Nie wiem. 
Wiem natomiast, że ci Polacy przyjęli 
go z całą polską gościnnością. Wbrew 
logice, wbrew temu, czego sami 
doświadczyli od Niemców. Później 
utrzymywali z nim normalne, że tak 
powiem, kontakty. Polacy tacy są. Nie 
czują nienawiści, ponieważ silniejsze 
jest u nich poczucie godności... 

- Pańskości raczej - odpowiedział 
zupełnie nieoczekiwanie. - Gdyby tego 
Niemca wyrzucili, nikt by się nie zdziwił, 
ale oni pokazali mu, jacy są wspania-
łomyślni. Przebaczyli i poniżyli tym 
przebaczeniem. Wy, Polacy, zawsze 
uważaliście się za lepszych od innych. 
Nie chcecie naszych pieniędzy, więc 
nie będzie Krzemowej kotliny. Oto mój 
telefon. Poczekam tu jeszcze kilka dni. 
Jak pan zmieni zdanie, proszę zadzwo-
nić, panie Murmiłło... 

Zbigniew Rzońca 

Plac czarownic - powieść w odcinkach (25)

Opowieść Murmiłły
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- Farmę w Karpaczu dostałam z bra-
tem i siostrą po rodzicach - opowiada 
pani Rozalia. - Ja mieszkam w Michi-
gan w Stanach, a siostra we Francji. 
W Karpaczu został tylko brat. W 2010 
roku K., jeden z naszych sąsiadów, 
wkopał koparką słup na naszym terenie.

Słup był potrzebny do przepięcia 
kabli elektrycznych, które biegły (i 
biegną do dziś) bardzo blisko dachu 
domu po drugiej stronie ulicy. Dzięki 
postawieniu dwóch słupów linia miała 
zostać oddalona od domu. Jeden słup 
stanął na działce właściciela tego 
domu, a drugi na gruncie rodzeństwa.

Oszustwo wyszło na wizji
Wkrótce po wbiciu słupa w ziemię, 

urzędnicy powiatowi oraz właściciel 
słupa (inny sąsiad) przeprowadzili 
wizję lokalną na działce pani Dulak i 
jej rodzeństwa. Wizja się odbyła, bo 
roboty rozpoczęto za wcześnie - zanim 
upłynęło 30 dni od ich zgłoszenia. 
Brat pani Rozalii - Zdzisław Drewnicki, 
zwrócił wówczas uwagę, że ani on, ani 
jego siostry nie zgodzili się na posta-
wienie słupa. Jego właściciel zaczął 
wtedy - z niezachwianą pewnością 
siebie - wymachiwać pisemną zgodą 
rodzeństwa na słup na ich działce. 

Zdzisław Drewnicki nie miał wąt-
pliwości - doszło do przestępstwa 
polegającego na podrobieniu podpi-
sów. Tyle że oszustwa nie dokonał ten, 
któremu na słupie zależało, czyli W., 
ale ten, który jako jego pełnomocnik 
miał załatwić zgodę - Dariusz K.

- Oczy wyszły nam na wierzch, jak się 
zorientowaliśmy, co się dzieje - opowia-

da Rozalia Dulak. - Zaczęło się pisanie 
podań... Po długim czasie otrzymaliśmy 
wezwanie na policję, która chciała spraw-
dzić, czy rzeczywiście nie podpisaliśmy 
się pod zgłoszeniem robót budowlanych. 
Siostra przyjechała w tym celu specjalnie 
z Francji! Po to, by zapisać osiem stron! 
Ja na takie bzdury specjalnie z Ameryki 
nie zamierzałam lecieć.

Słup sobie stoi
- Jest już roku 2012, a słup jak stał, 

tak stoi - mówi Rozalia Dulak. W maju 

przyjechała do Polski i - wobec braku 
jakichkolwiek informacji od admini-
stracji - wzięła sprawy w swoje ręce. 
Poszła do prokuratury, gdzie powie-
dziano jej, że sprawa podpisów jest 
zamknięta, oszust został skazany, i że 
może poczytać akta w sądzie, gdzie z 
kolei odesłano ją z kwitkiem, warun-
kując dostęp do nich udowodnieniem 
interesu prawnego.

My dotarliśmy do tych akt. Dariusz 
K. został skazany na 3 miesiące po-
zbawienia wolności w zawieszeniu na 

dwa lata za podrobienie podpisów na 
oświadczeniu, że posiada prawo do 
dysponowania działką. Przyznał się do 
tego przestępstwa. Tłumaczył, że nie 
mógł liczyć na zgodę właścicieli ziemi, 
więc postanowił sfałszować dokument. 
Podpisał się za rodzeństwo, a numery 
paszportów sióstr i dowodu osobiste-
go ich brata wymyślił. W Starostwie 
Powiatowym w Jeleniej Górze nikt 
tego nie sprawdzał, gdyż - jak tłuma-
czyli się urzędnicy - nie mają tego w 
swoich kompetencjach. 

Droga przez mękę
Wyrok karny za sfałszowanie doku-

mentu nie rozwiązuje jednak najwięk-
szego problemu - słupa na działce, 
który nadal stoi. Rodzeństwo liczyło 
na pomoc Wydziału Architektury, Bu-
downictwa i Gospodarki Przestrzennej 
Starostwa Powiatowego w Jeleniej 
Górze. Poradzono im, by wezwali 
skazanego za oszustwo, by usunął 
słup na swój koszt. On jednak nawet 
nie odebrał korespondencji.

Skonsultowaliśmy się z mecenasem 
Grzegorzem Janisławskim z Jeleniej 
Góry. Jego zdaniem rodzeństwo może 
wezwać do ugodowego załatwienia 
sprawy (czyli usunięcia słupa) obu 
mężczyzn, którzy zaangażowani byli 
w jego postawienie - zarówno wła-
ściciela, jak i tego, który załatwiał 
formalności. Jeśli odrzucą propozycję 
ugody albo jej nie odbiorą, należy wy-
stąpić do sądu o wykonanie zastępcze, 
czyli zgodę sądu na usunięcie słupa na 
własną rękę, a następnie obciążenie 
kosztami odpowiedzialnych za jego 
postawienie. Właściciel może się 
wprawdzie tłumaczyć, że nie widział, 
iż stawia słup na podstawie sfałszo-
wanego oświadczenia, ale to już jego 
problem. W tym wypadku liczą się 
konsekwencje, jakie ponieśli z powodu 
jego działania właściciele działki. 

Rozalia Dulak wraca wprawdzie 
do swojego Michigan, ale zapewnia, 
że nie spocznie, dopóki nie dopro-
wadzi tej sprawy do końca, czyli do 
usunięcia słupa na koszt tych, którzy 
naruszyli jej własność. 

Leszek Kosiorowski

Decyzję o wprowadzeniu kontrower-
syjnych zapisów podjęli jeleniogórscy 
radni na wtorkowej sesji. Wówczas to 
zatwierdzali regulaminy parków miejskich. 
Kontrowersje wokół zdrojowego trwały 
już od dłuższego czasu. Oprócz tego, że 
nie będzie tam wolno wjechać na rowerze, 
radni zdecydowali, że park będzie zamy-
kany w godzinach od 24 do 6 rano.

Radni długo spierali się co do regu-
laminu Parku Zdrojowego. - Dlaczego 
park ma być zamykany na noc? - pytał 
radny Józef Gajewski. - Jest on pięknie 
oświetlony, monitorowany.

Radna Anna Ragiel była przeciwna 
zakazowi wprowadzania zwierząt do 
parku. - Od 60 lat w Jeleniej Górze nie 
widziałam przypadku, by pies pogryzł 
jakiegoś mieszkańca w parku.

Dodała, że roślinność nie jest niszczo-
na przez zwierzęta, a przez chuliganów. 
Zaapelowała, by zamiast zakazów dodać 
koszy na psie odchody z workami.

Z kolei radny Mróz zaproponował, by 
zamiast spierać się o to, co w parku 
wolno, a czego nie, skoncentrować 
się na tym, żeby tę inwestycję dobrze 
odebrać. - Jest tam wiele bubli i niedo-

róbek - mówił radny. - A kto będzie ten 
park zamykał?

- Niezależnie od właściciela, zwie-
rzę jest dzikie - mówił Hubert Papaj, 
zastępca prezydenta. Po raz kolejny 
przekonywał, że Park Zdrojowy ma być 
głównie dla kuracjuszy oraz mieszkań-
ców, którzy szukają spokoju. Bardziej 
rekreacyjny ma być sąsiedni Park 
Norweski, a tam będzie można wejść 
z psem czy jeździć na rowerze. - Wiele 
parków uzdrowiskowych ma takie same 
obostrzenia, to choćby Kudowa czy Po-
lanica - mówił. Powiedział, że większość 
tych postulatów pochodzi od radnych 
dzielnicy uzdrowiskowej Cieplice. - Oni 
sporządzili to na podstawie swoich ob-
serwacji, rozmów z mieszkańcami. Skoro 
ciepliczanie tego chcą, to po co ich na 
siłę uszczęśliwiać - argumentował za-
stępca prezydenta. Dodał, że park mogą 
otwierać i zamykać strażnicy miejscy w 
ramach swoich obowiązków.

Zwolennikiem zakazów był też radny 
Wiesław Tomera. - Jeżeli tu przyjeżdża 
kuracjusz, to ma się czuć dobrze w 
Cieplicach. Jeżeli zderzy się z rowerzystą 
albo będzie świadkiem, jak kogoś zaata-

kuje pies, to już tu nie przyjedzie i jego 
złe wrażenie pójdzie w świat - mówił.

- Z tego, co wiem, 2/3 kuracjuszy 
uzdrowiska jest tu ze skierowania. Oni 
i tak by tu przyjechali - ripostował 
Krzysztof Mróz. - Jeśli ktoś będzie chciał 
narozrabiać w parku, to i tak to zrobi, bo 
przeskoczy płot. A w zamkniętym parku 
będzie się czuł jeszcze bezpieczniej, bo 
będzie wiedział, że nikogo tam nie ma - 
dodał J. Gajewski.

Dyskusja była bardzo burzliwa, radni 
podnosili też wiele innych argumentów. 
Obradom przysłuchiwała się grupa rad-
nych dzielnicy uzdrowiskowej. Przewod-
nicząca Anna Bałkowska zaapelowała na 
koniec, by jednak przyjąć regulamin z 
restrykcjami. - Spróbujmy, nie na długo. 
Jeżeli to się nie sprawdzi, to będziecie 
państwo ten regulamin poprawiać - mówi-
ła. Wtórował jej Hubert Papaj. - Obiecuję, 
że za rok, może dwa, ale na pewno w tej 
kadencji, wrócimy do tego tematu - mówił.

Ostatecznie okazało się, że dyskusja 
nie przyniosła żadnych zmian. Upadły 
wszystkie proponowane poprawki, m.in. 
by zezwolić na wprowadzanie psów na 
smyczy, by park był czynny całą dobę. Za 

Samowola budowlana na cudzej działce, podrobione podpisy na zgłoszeniu robót

Afera słupowa w Karpaczu
Rozalia Dulak, od 25 lat na stałe w USA, nie może zrozumieć, dlaczego polskie urzędy od dwóch lat nie potrafią poradzić sobie 
z bezprawiem, jakim jest nielegalne postawienie na jej działce w Karpaczu potężnego betonowego słupa. Okazuje się, że może 
liczyć tylko na siebie.

Rozalia Dulak i Zdzisław 
Drewnicki nie mogą się 
nadziwić, że ktoś był tak 
bezczelny, iż postawił 
wielki słup na ich ziemi. L.
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Zdrojowy park zakazów
Do Parku Zdrojowego nie będzie można wjechać rowerem ani na rolkach. 
Będzie obowiązywał też zakaz wprowadzania zwierząt. Dodatkowo, będzie on 
zamykany na noc. - To absurd - dziwią się ciepliczanie. Zwolennicy uznają, że 
taka była wola... mieszkańców.

wprowadzeniem regulaminu z zakazami 
było 11 radnych, przeciw tylko 2, a 5 
wstrzymało się od głosu. 

Mieszkańcy nie mogą się nadziwić 
tym zmianom. - To przecież jakaś bzdu-
ra - mówi 19-letnia Ilona, studentka z 
Jeleniej Góry. - Po co jest park, skoro 
praktycznie nic w nim nie można? To 
lepiej zrobić tu skansen i pobierać 
bilety wstępu.

- To po co remontowali za grube 
pieniądze muszlę, skoro ma tu być 
oaza spokoju? - dodał Jakub Nowak. - 
Można było ją w ogóle zlikwidować. Bo 

nawet jeśli zrobią w niej jakąś imprezę, 
to ludzie przyjdą i trawę zadepczą, 
chodniki zniszczą.

- Ten regulamin w ogóle nie uwzględ-
nia potrzeb młodzieży - dodaje Ilona. 

- Rozumiem, że radni to starsi ludzie, ale 
nie tylko dla nich jest ten park.

W podobnym tonie wypowiadała się 
większość naszych rozmówców, których 
spotkaliśmy w parku. Były też głosy za 
zakazami, ale nieliczne.

Jak sprawdzą się nowe przepisy? 
Będziemy się temu przyglądać.

Robert Zapora

CZTERNAŚCIE ZAKAZÓW
Czego nie wolno w Parku Zdrojowym? Niżej przedstawiamy punkt 
5. regulaminu.
Na terenie Parku zakazuje się
1) zaśmiecania parku,
2) niszczenia, uszkadzania lub wykopywania roślinności,
3) niszczenia i uszkadzania elementów małej architektury, 
4) umieszczania napisów i graffiti,
5) umieszczania reklam, tablic i ogłoszeń bez zgody Zarządzającego,
6) handlu, świadczenia usług lub organizacji imprez bez zgody 
Zarządzającego
7) urządzania pikników, biwakowania i grillowania oraz palenia ognisk, 
ze względu na uzdrowiskowo-spacerowy charakter parku
8) spożywania napojów alkoholowych,
9) kąpieli w fontannach i niecce stawowej,
10) jazdy rowerem i na urządzeniach rolkowych, z wyłączeniem 
dzieci do lat 7,
11) zachowań zakłócających spokój, odpoczynek i bezpieczeństwo użytkow-
ników parku,
12) używania sprzętu nagłaśniającego bez zgody Zarządzającego,
13) ruchu pojazdów samochodowych za wyjątkiem pojazdów samocho-
dowych obsługujących podmioty prowadzące działalność na terenie parku, 
poruszających się po wyznaczonych drogach,
14) wprowadzania zwierząt.
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To dalszy ciąg wyjaśniania skan-
dalicznego incydentu, do którego 
doszło 9 czerwca, z udziałem 
dwóch jeleniogórskich rowerzy-
stów, w trakcie Bike Maratonu w 
Piechowicach. Tomasz Duszyński 
oświadczył, że dostał pięścią w 
twarz od Stanisława Werdy. W roz-
mowie z nami po wyścigu Werda 
tłumaczył się niejednoznacznie 

- stwierdził, że przepychanka była 
obustronna, ale że żałuje swojego 
zachowania.

Klub Whirlpool AZS Politechnika 
Wrocławska, którego barw broni 
Tomasz Duszyński, opublikował 
oświadczenie, w którym przytacza 

wypowiedź świadka opisywanych 
wydarzeń, Wojciecha Agiera: „W 
pewnym momencie zawodnik w 
stroju Esta team uderzył jadącego 
obok zawodnika pięścią. Z mojej 
perspektywy ciężko było ocenić, 
czy było to uderzenie w twarz 
czy w przód kasku. Zdziwiony za-
wodnik zapytał: widziałeś, uderzył 
mnie, lub coś podobnego”.

Stanisław Werda z kolei oświad-
czył, że już za metą został obrzu-
cony wyzwiskami przez ojca To-
masza Duszyńskiego, popchnięty 
i poszarpany za koszulkę. Tomasz 
Duszyński odpowiedział, że za 
metą Stanisław Werda „ciągle 

prowokował mnie oraz mojego 
ojca, który stanął w mojej obronie. 
Kilka razy padły z jego ust słowa: 
to mi oddaj, jeżeli poczujesz się 
lepiej, to mi oddaj, ściągając przy 
tym na pokaz okulary oraz kask”. 

Gdy organizator i sędziowie 
zniknęli, by na osobności omówić 
awanturę na trasie, „mój tata oraz 
pan Werda - relacjonował Tomasz 
Duszyński - zbliżyli się do siebie, 
ale zostali szybko rozdzieleni 
przez osobę, która była w pobliżu. 
Mimo wszystko nikt nikogo tutaj 
nie uderzył”.

Koordynator sportowy Krzysz-
tof Janczura, rzecznik Katarzy-

na Rzepecka i menedżer klu-
bu Whirlpool AZS Politechnika 
Wrocławska Józef Łukianowski 
domagają się przeprosin od 
Stanisława Werdy oraz stanowi-
ska jego klubu BGŻ Eska Team. 
Jeśli reakcji takiej nie będzie, 
rozważą wystąpienie na drogę 
sądową karną.

Przeprosiny mają zostać opu-
blikowane na stronie interneto-
wej Bike Maratonu. Do ponie-
działku, 18 czerwca, nie zostały 
zamieszczone, ale termin minie 
26 czerwca. 

Kapitan BGŻ Eska Team To-
masz Wołodźko poinformował:  

„W związku z karą regulaminową za 
niesportowe zachowanie nałożoną 
9 czerwca 2012 r przez organiza-
tora Bikemaraton w Piechowicach 
na zawodnika Stanisława Werdę 
informujemy, że wspólnie z zawod-
nikiem podjęliśmy decyzję, iż do 
czasu pełnego wyjaśnienia sprawy 
nie będzie on reprezentował barw 
BGŻ Eska Team.” 

Przypomnijmy, że organizator 
udzielił Stanisłowowi Werdzie upo-
mnienia i zagroził, że jeśli znowu 
zachowa się w taki sposób jak 9 
czerwca, zostanie wykluczony z 
udziału w zawodach. 

(kos)

Incydent podczas Bike Maratonu może trafić do sądu

Świadek widział cios pięścią
Wojciech Agier potwierdza wersję Tomasza Duszyńskiego, który oskarżył Stanisława Werdę, że ten uderzył go 
pięścią w twarz w trakcie Bike Maratonu w Piechowicach. Klub pokrzywdzonego zapowiada, że jeśli Werda nie 
przeprosi Duszyńskiego, rozważy skierowanie sprawy do sądu.

Po raz szesnasty wręczono najwyż-
szą nagrodę regionalną - Dolnośląskie 
Klucze Sukcesu. Wśród uhonorowa-
nych znaleźli się Tauron Ekoenergia 
Sp. z o.o. w Jeleniej Górze, organiza-
tor narciarskiego Pucharu Świata FIS 
2012 Szklarska Poręba i Bolesławiec-
ki Ośrodek Kultury - Międzynarodowe 
Centrum Ceramiki.

Dolnośląskie Klucze Sukcesu przy-
znawane są firmom, instytucjom 
kultury i sztuki, samorządom oraz 
wybitnym osobowościom, których 
wzorcowe działania warte są naśla-
dowania. Kapituła Wyróżnienia wyło-
niła nominowanych, m. in. Zgorzelec 
(grupa najbardziej gospodarnych gmin 
miejskich) i uhonorowała najlepszych 
w dziesięciu kategoriach. „Kluczowa” 
nagroda jest znana na Dolnym Śląsku, 
cieszy się uznaniem w środowiskach 
biznesowych i samorządowych. To 
również cenione godło promocyjne.

W trzynastoosobowym składzie kapi-
tuły są marszałek Dolnego Śląska Rafał 
Jurkowlaniec, ks. biskup Edward Janiak, 
poseł Henryk Gołębiewski, prof. dr hab. 
Leon Kieres, dr hab. Jan Waszkiewicz, 
prezes Dolnośląskiej Agencji Rozwoju 
Regionalnego Sławomir Hunek i prze-
wodniczący, doradca prezydenta Wro-
cławia, wcześniej szef Regionalnej Izby 
Obrachunkowej dr Bogdan Cybulski. 
Inicjatywa utworzenia DKS narodziła 
się w 1996 roku w Stowarzyszeniu na 
rzecz Promocji Dolnego Śląska. Finał 
odbywa się co roku w innym mieście. 
Tegoroczni laureaci odebrali statuetki 
w Nowej Rudzie.

 - Filozofią Klucza jest przedstawianie 
naszego regionu jako idealnego do in-
westycji i dobrze współpracującego za-
równo z organizacjami pozarządowymi, 
jak i lokalnymi oraz z Unią Europejską 

- podkreśla Bogdan Cybulski. - Laureaci 
dobrze spełniają swoje powinności 

publiczne. 
Z lokalną spo-

łecznością i organi-
zacjami pozarządo-
wymi za najlepiej 
współpracu jącą 
dolnośląską f ir -
mę uznano jele-
niogórski Tauron 
Ekoenergia. Spół-
ka stale wspiera 
lokalne inicjatywy.

- Jesteśmy i na-
dal chcemy być 
n a  w i ę k s z o ś c i 
imprez kultural-
nych, sportowych 
i charytatywnych 

- zapewnia prezes 
zarządu Małgo-
rzata Wójcik-Sta-
siak. (na zdjęciu) 

- Potencjał Tauron 
Ekoenergii ciągle 
rośnie,  d latego 
nie zamierzamy 
og ran i c zać  na -
szego wsparcia 
dla lokalnej spo-
łeczności.  Spół-

ka prowadzi m. in. akcję pomocy 
szkołom podstawowym, którym w 
formie konkursu pomaga wyposażyć 
dydaktycznie sale przyrody. Główną 
nagrodą jest 40 tysięcy złotych. Firma 
wytwarza energię elektryczną ze źró-
deł naturalnych w 35 elektrowniach 
wodnych i dwóch wiatrowych (dwie 
następne w budowie). Dolnośląski 
Klucz Sukcesu to wspaniała nagroda, 
z której wszyscy jesteśmy dumni.

W kategorii sportowej organizację 
Pucharu Świata w biegach narciar-
skich 2012 uznano za ogromny 
sukces górskiej gminy spod Szreni-
cy. Szklarska Poręba zebrała setki 
pochwał i wysokich ocen, w tym 
Międzynarodowej Federacji FIS oraz 
od czołowych zawodników i zawod-
niczek, kibiców i turystów. Kolejne 
zawody pucharowe na jakuszyckich 
trasach już w 2014 roku.

Z Klucza cieszyli się też w Bole-
sławcu. Uhonorowano Bolesławiecki 
Ośrodek Kultury - Międzynarodowe 
Centrum Ceramiki. Działa tutaj kino, 
Impresariat, Punkt Informacji Tury-
stycznej i Kulturalnej. BOK i Centrum 
tłumy turystów z różnych regionów 
kraju kojarzą głównie z Bolesławiec-
kim Świętem Ceramiki z tradycyjną 
paradą glinoludów, kiermaszami, 
koncertami i pokazami.

Kapituła nagrodziła ponadto naj-
wybitniejszą osobowość 2011 roku, 
prezesa i współtwórcę Wrocławskie-
go Parku Technologicznego, dziekana 
z Politechniki Wrocławskiej, prof. 
Macieja Chorowskiego, miasto i 
gminę Kąty Wrocławskie oraz gminę 
Kondratowice (gospodarność), po-
wiat trzebnicki (zadania publiczne), 
Fundację EkoRozwoju we Wrocławiu, 
Wyższą Szkołę Rzemiosł Artystycz-
nych i Zarządzania we Wrocławiu oraz 
wydawany od 22 lat „Kurier Gmin. 
Tygodnik Powiatu Wołowskiego”. 
Wyróżnienia specjalne przyznano 
wrocławskiemu Oddziałowi Telewizji 
Polskiej SA i dla Wrocławia Europej-
skiej Stolicy Kultury 2016.

Henryk Stobiecki

Najlepsi z Dolnośląskim 
Kluczem Sukcesu 

- Nie szukam zemsty czy odwe-
tu. Ja tymi ludźmi pogardzam. Ale 
ta książka to mój głos sprzeciwu 
wobec tego, co w wolnej Polsce 
dziś nazywa się prawdą histo-
ryczną. Ja się na to nie godzę i 
nazywam rzecz i ludzi po imieniu 

- mówił w czasie ubiegłotygodnio-
wego spotkania z czytelnikami 
Tadeusz Płużański, historyk, autor 
głośnej książki „Bestie”.

Syn Tadeusza Płużańskiego, 
współpracownika rotmistrza Pi-
leckiego, który w czasach stali-
nowskiego terroru razem z innymi 
żołnierzami państwa podziemne-
go został aresztowany i siedział w 
więzieniu, wraca do postaci naj-
bardziej zasłużonych utrwalaczy 
władzy ludowej. Opisuje oficerów 
śledczych UB, prokuratorów, czy 
sędziów wydających wyroki w 
sfingowanych procesach. Jed-
nym z nich jest osławiony Stefan 
Michnik, brat Adama Michnika, 
który zaczynał karierę wojsko-
wego prawnika w jeleniogórskiej 

„Duraczówce”.
Autor książki mówił na spotka-

niu z czytelnikami o paradoksach 
III Rzeczypospolitej. O prawdzi-
wych bohaterach narodowych, 
których groby do dziś pozostają 
bezimienne, a także o ich opraw-

cach, w większości już nieżyją-
cych, których za zbrodnie komu-
nistyczne nie spotkała nigdy kara.

T. Płużański wspomniał też o 
dwóch byłych oficerach śled-
czych, którzy nadal żyją, mają 
się dobrze i pobierają niemałe 
resortowe emerytury.

- Znam ich adresy, zresztą In-
stytut Pamięci Narodowej też je 
zna. A mimo tego zbrodniarzy 
ciągle nie spotyka kara - dodał T. 
Płużański.

Zdaniem historyka, zaniedba-
nia jakie w odkłamywaniu historii 
narastały przez ostatnie dwa-
dzieścia lat są, między innymi, 
przyczyną tego, że ciągle co 
rusz słychać w publikacjach czy 
wypowiedziach różnych osób o 

„polskich obozach śmierci”.
- Pokutuje fakt, że komunizm 

nie został zdefiniowany i uznany 
za zbrodniczy system totalitarny. 
Stąd, między innymi, nieskutecz-
ne starania Polski o ekstradycję 
i proces w Polsce stalinowskich 
zbrodniarzu w togach - Wolińskiej 
i Michnika.

Spotkanie z T. Płużańskim, 
które odbyło się w siedzibie jele-
niogórskiej „Solidarności”, zorga-
nizował klub Gazety Polskiej.

GOK

Wołanie o prawdę
Autor książki „Bestie” Tadeusz Płużański
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„Żarki”, ludowy zespół śpiewaczy z 
gminy Pieńsk, oficjalnie powstał 18 
stycznia 1981 roku. W rzeczywistości 
jednak wspólne śpiewanie zaczęło się 
jeszcze wcześniej. 

Stasia Tur, jedna z pionierek, pamięta 
jeszcze czasy sprzed zespołu, gdy śpie-
wać zaczęły panie skupione przy Kole 
Gospodyń Wiejskich. To było w 1957 
roku, a koło zakładała Krysia Iwanow-
ska. Potem śpiewakami zaopiekowała 
się nieżyjąca już niestety Józia Burdej-
ska. W kole działo się dużo, a to dzięki 
opiece kółka rolniczego. Mieli fundusze, 
kazali działać. Dziewczynom nie trzeba 
było dwa razy powtarzać. Po pierwsze 
stroje, a w zasadzie po przydziałowy 
materiał na nie, pojechali aż do Cieplic. 
Wszystko byłoby jednak na nic, gdyby 
nie znalazł się instruktor; ktoś, kto 
ogarnąłby wszystko, pokazał, poprawił… 

I tu znalazła się przestrzeń dla pana 
Zająca, ówczesnego nauczyciela muzyki 
z miejscowej szkoły. Dziś w Żarkach 
średnich nie ma już szkoły, ale pan 
Edward nadal jest aktywny: jako sołtys 
wsi, jako instruktor w zespole, jako 
akordeonista, a ostatnio także jako na-
uczyciel dla nowych w zespole skrzypiec. 

Zespół z prawdziwego znaczenia, we 
własnoręcznie haftowanych strojach i z 
nazwą zaczerpniętą od nazwy miejsco-
wości, funkcjonuje od 1981 roku, kiedy 
to kierownictwo nad nim przejęła Irena 
Zając - prywatnie sołtysowa. Wtedy 
było 14 osób, dziś jest 13, łącznie z 
kapelą. Oczywiście, to już nie ten sam 
skład. Wiele nieodżałowanych członkiń 
odeszło, wśród nich Józia Burdejska, 
Longina Miłoszewicz czy Helena Cichoń. 
Na szczęście ma jeszcze kto podtrzy-
mywać tradycje. Najstarsza członkini 
zespołu ma 77 lat, a najmłodsza - 38. 

Ten rok, 2012, jest dla „Żarek” 
wyjątkowy.

To nie była ich pierwsza próba. Ra-
dio Wrocław ogłosiło kolejną edycję 
Listy Przebojów Ludowych. Do tej 
pory zespołowi z Żarek udało się zająć 
w plebiscycie drugie, a raz trzecie 
miejsce. Nigdy jednak nie wywalczyli 
nagrody głównej, którą jest nagra-
nie płyty w profesjonalnym studio 

nagraniowym. Wykorzystali własne, 
wcześniej opracowane i „przegrane” 
już utwory. Ile nich mają? Chyba sami 
nie do końca wiedzą…

- Odkąd ja jestem, czyli od września, 
zrobiliśmy 60 piosenek - szybko wpro-
wadza ład „nowa” w zespole, Jadwiga 
Wojciechowska. Dołączyła do Żarek 
razem z mężem, Michałem.

- Łącznie w zespole mamy grubo 
ponad 200 piosenek - zapewnia kierow-
niczka zespołu, pani Zającowa. Zaliczają 
się do tego zarówno utwory przekazane 
im bezpośrednio przez babcie, jak i 
własne kompozycje. Te stare, trady-
cyjne pieśni, czyli tzw. perełki, najlepiej 
doceniane są w Kazimierzu nad Wisłą. 
Do tej pory zespół już czterokrotnie wy-
walczył sobie prawo występu w ogólno-
polskiej imprezie czyli Festiwalu Kapel 
i Śpiewaków Ludowych w Kazimierzu 
Dolnym. Raz triumfowały, pokonując 
1200 wykonawców, a trzy razy wywal-
czyły trzecie miejsce. Wykonują różny 
repertuar, ale najbliżej sercu i skórze są 
piosenki i tradycja wileńska. 

Radio prezentowało łącznie 10 pio-
senek danego zespołu, co tydzień 
emitując inny kawałek. Głosowano nie 
na konkretną piosenkę, tylko na zespół. 
Wygrali, zebrawszy 4044 głosy. Odbyła 
się wielka akcja zbierania głosów, z zaan-
gażowaniem mnóstwa osób. Ogromnie 

wspierały ich władze samorządowe, 
pracownicy Gminnej Spółdzielni Samo-
pomoc Chłopska, lokalni przedsiębiorcy, 
właściciele firm. Trudno byłoby po-
dziękować każdemu z osobna. Były też 
zupełnie zaskakujące sytuacje.

- Dzwoni ktoś do drzwi, patrzę, jakaś 
dziewczynka - opowiada sołtysowa-
kierowniczka. - Nawet nie skojarzyłam, 
od kogo to dziecko. A ono mówi: pro-
szę pani, moja mamusia miała tylko 
tyle pieniążków i daje to na sms-y. 

Okazało się, że dziewuszka trzymała 
w łapce 20 złotych. Na sms-y, żeby się 
zespołowi udało…

Udało się, jeszcze jak! Nagranie 
odbyło się 20 maja, we Wrocławiu. Po-
dobno dobrze wyszło. Utrwalili 22 pio-
senki. Prawdopodobnie wytłoczonych 
zostanie 200 płyt, które zespół otrzyma 
od radia, i które będzie mógł rozdać w 
swoim otoczeniu. To piękna dokumen-
tacja pracy zespołu. Wyjątkowa, choć 
nie jedyna. „Żarki” uwieczniono już 
wcześniej na płycie CD, zarejestrowanej 
podczas Pierwszego Festiwalu Tradycji 
Dolnego Śląska w Operze Wrocławskiej. 
Zespół dwukrotnie wystąpił w progra-
mach Telewizji Polskiej, w „Korzeniach” 
i „Swojskich klimatach”. Ma na koncie 
setki występów, koncerty, prezentacje 
tradycji ludowych - i wielki apetyt na 
kolejne wyzwania.                      (mat) 

Zespół, co się niczego nie boi

„Żarki” nagrały w radio 
swoją pierwszą płytę

Zespół został uhonorowany w 2010 roku medalem „Zasłużony 
dla miasta i Gminy Pieńsk”. 

Kolejna, jubileuszowa odsłona 
jedynego w Polsce, międzynarodo-
wego festiwalu piosenki greckiej już 
w następną niedzielę, 24 czerwca. 
Dyrektor festiwalu, Nikos Rusketos, 
zaprasza wszystkich miłośników 
greckiej kultury do amfiteatru miej-
skiego w Zgorzelcu. Festiwal stanowi 
integralną część tegorocznych Dni 
Zgorzelca, a fundatorem nagród jest 
burmistrz miasta. Z przyjemnością 
informujemy, że impreza wraca do 
swoich festiwalowych korzeni. Na 
scenie zaprezentuje się dziesięciu 
wyłonionych w drodze eliminacji 
wykonawców, którzy walczyć będą 
o cenne trofea. Dla zdobywcy Grand 
Prix przewidziano nagrodę w wyso-
kości 5 tys. zł. Ten, kto wywalczy 
drugie miejsce, odjedzie z kwotą 3 
tys. zł, a zdobywca trzeciego miejsca 

- z 2 tys. zł. 
Jak zawsze, wstęp na festiwalowe 

imprezy jest wolny. Organizatorzy 
przewidują start na godz. 16.00. 
Gości przywita i rozgrzeje zespół 
Bouzouki Band. Po tym występie za-
planowano konkurs polskich wokali-
stów o Grand Prix Festiwalu. Zgodnie 
z tradycją soliści, zespoły bądź duety 
muszą zaprezentować jedną piosenkę 
greckich kompozytorów zaśpiewaną 
w języku greckim. Mieszane, polsko-
greckie jury oceniać będzie wykona-
nie piosenki z poprawnym tekstem 
greckim, warunki wokalne, dykcję, 

akompaniament oraz wizerunek 
sceniczny. 

Po festiwalowych zmaganiach 
wystąpi grupa 4 MATION, a następ-
nie obejrzeć można będzie recital 
Paulosa Raptisa ze Zgorzelecką Or-
kiestrą Mandolinistów. Zaprezentuje 

się także zespół Naxos Quintet, a 
przyjaciele i fani zespołu ORFEUSZ 
wysłuchają koncertu z okazji 30-lecia 
działalności grupy Nikosa Rusketosa. 
Na deser, wieczorem, oczekiwany 
przez wiele osób koncert gwiazdy 
festiwalu - ELENI z zespołem. 

Poza niedzielną śpiewogrą, 23 
czerwca o godzinie 15.30 na sta-
dionie miejskim rozegrany zosta-
nie mecz piłki nożnej „Zgorzelec 
Polska” kontra „Zgorzelec Grecja”. 
Natomiast 24 czerwca o godzinie 
14.00 odbędzie się symboliczna 
uroczystość przy obelisku na Bul-
warze Greckim. 

(mat)

Jubileusz pod naszym patronatem 
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Ubiegłoroczny festiwal poświęcony był pamięci przedwcześnie 
zmarłego Grigorisa Ikonomu.

Przebojowym koncertem symfo-
nicznym oficjalnie zamknęła 48. sezon 
artystyczny Filharmonia Dolnośląska 
w Jeleniej Górze. Nasi filharmonicy 
nie rozpoczynają jeszcze urlopów. 
Ubiegłotygodniowy koncert był jednak 
ostatnim muzycznym wieczorem, jaki 
zagrali dla jeleniogórskiej publiczności 
we własnej sali koncertowej. 

Program czwartkowego tym razem 
koncertu był odpowiedzią na prośby 
melomanów. To na ich życzenie pod-
czas finałowego wieczoru zabrzmiała 
efektowna I Rapsodia Rumuńska G. 
Enescu i słynne Bolero M. Ravela 
zakończone owacjami publiczności. 
Wydarzeniem wieczoru był jednak 
Koncert fortepianowy Schumanna 
znakomicie zagrany przez świetnego 
amerykańskiego pianistę Eugena Indji-

ca. Jego występ poprzedził nastrojowy 
Valse triste J. Sibeliusa zakończony 
dzwonkiem telefonu komórkowego, 
jaki popłynął z widowni podczas peł-
nego napięcia finału utworu. Melomani 
mogli jednak w pełni rozsmakować się 
i w tym utworze, bowiem Orkiestra 
Filharmonii Dolnośląskiej grającej 
tego wieczoru pod batutą Jerzego 
Swobody raz jeszcze wykonała dzieło 
Sibeliusa na bis. 

Atmosferę znacznie ciekawszej, 
pierwszej części wieczoru zburzyła 
nieco zasiadająca w pierwszym rzędzie 
podchmielona „melomanka”, z którą 
nie wiedzieć czemu nie potrafiła sobie 
poradzić obsługa widowni. Problem na 
szczęście po dłuższym czasie rozwiązał 
się sam. Wprawdzie mało roman-
tycznie, bo rozentuzjazmowana dama  

w kapelutku spektakularnie opuściła 
salę, ale na tyle wcześnie, że można 
było jeszcze skupić się na wirtuozow-
skim popisie zjawiskowego pianisty. 

Dobiegający końca 48. sezon arty-
styczny jeleniogórskiej filharmonii był 
udany. Podsumowując działalność 
instytucji, dyrektor Zuzanna Dziedzic 
nie kryła, że to jeden z najtrudniej-
szych sezonów pod względem orga-
nizacyjnym. Dostarczył jednak sporo 
satysfakcji. Zaplanowany, różnorodny 
program z mnóstwem wartościowych 
wydarzeń muzycznych udało się 
zrealizować w całości. Mimo nie-
sprzyjających warunków finansowych 
utrzymano cenione festiwale muzycz-
ne. W jeleniogórskiej sali koncertowej 
pojawiło się wielu znakomitych gości, 
orkiestra z sukcesami grała także na 

wyjazdach. Przygotowanych przez 
FD na przestrzeni całego sezonu 100 
koncertów wysłuchało ok. 33 tys. słu-
chaczy. Do tego doliczyć należy blisko 
tysiąc audycji umuzykalniających dla 
ponad 90 tys. dzieci i młodzieży. To 

wszystko osiągnięcia dowodzące 
dobrej kondycji Filharmonii Dolnoślą-
skiej, która pozostaje jedną z najlepiej 
funkcjonujących i najwyżej ocenianych 
instytucji kultury w naszym regionie. 

Daniel Antosik

Wydarzeniem finałowego wieczoru był Koncert fortepianowy 
Schumanna znakomicie zagrany przez świetnego amerykańskie-
go pianistę Eugena Indjica.

Hitowy finał sezonu 
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W jeleniogórskiej Galerii Sztuki BWA 
swoje prace pokazują studenci i peda-
godzy Pracowni Fotomediów Katedry 
Sztuki Mediów wrocławskiej ASP. 

- To pierwsza wystawa, gdzie wspólnie 
ze studentami próbujemy coś pokazać. 
Charakterystyczne jest to, że postawiliśmy 
na fotografię jako medium sztuki. Chodzi 

o inscenizację fotografii, obrazy wygene-
rowane wcześniejszymi działaniami - Piotr 
Komorowski, jeden z wykładowców, 
tłumaczy metodę poszukiwań młodych i 
dojrzałych twórców związanych z pracow-
nią Katedry Sztuki Mediów. 

Prezentowane na wystawie „Made 
in Photo # 2” prace powstały w 

roku akademickim 2011 - 2012. W 
tej Pracowni Fotomediów artyści 
wypowiadają się za pomocą fotografii 
w bardzo różnych sprawach. „Nie 
sztuka fotografów, ale raczej fotogra-
fia artystów stanowi kredo strategii 
artystycznej pracowni” - podkreślają 
organizatorzy jeleniogórskiej wystawy.

Osobną ekspozycję w sali wysta-
wienniczej na piętrze BWA tworzą 
prace PIOTRA KOMOROWSKIEGO 

„Introspekcje - wewnętrzne doświad-
czenie ciała”. 

- W pewnym momencie życia ciało 
wypowiedziało mi umowę na dalsze 
służenie. Człowiek przekonuje się 

wtedy, jak ważne jest to ciało, które 
boli i nie daje nadziei na powrót do 
stanu poprzedniego. A kiedy ciało 
wracało do swojej roli, przyglądałem 
się jemu z pietyzmem, szacunkiem. 
Bo tak naprawdę to ciało rozdaje karty. 
Duchowość i wszystko, co się z tym 
wiąże, w takich chwilach jest wtórne 

- opowiada Piotr Komorowski. Poka-
zywane kadry powstały na przestrzeni 
trzech miesięcy, kiedy po wypadku 
komunikacyjnym pokonywał kolejne 
bariery niemocy ciała. Seria auto-
portretów wykonanych na skanerze 
powstała w noc... przed wypadkiem. 

MPP

Piotr Komorowski, z cyklu „Introspekcje - we-
wnętrzne doświadczenie ciała”Artur Huk, z cyklu „Portret demoniczny”

Valery Oistrach, rosyj-
ski skrzypek z legendar-
nej rodziny muzyków, 
koncertował w kościele 
w Sosnówce! Koncert 
artysty światowego for-
matu był kolejną odsło-
ną MUZYKALIÓW STA-
NISZOWSKICH. Towa-
rzyszyła mu Orchestra 
Puellarum Pragensis 
pod dyrekcją Wolfganga 
Rognera.

O magii wielkiej muzy-
ki w małych wiejskich ko-
ściołach mówiła Agata 
Rome-Dzida z Fundacji 
Forum Staniszów tuż 
przed tym, jak w świątyni 
w Sosnówce zabrzmiał 
Bach, Dvorak i Vivaldi. 
Publiczność doceniła subtelne 
dźwięki muzyki, mistrzostwo Va-
lerego Oistracha i urok... kobiecej 
orkiestry złożonej z absolwentek 
Konserwatorium w Pradze.  

Sobotni koncert w Sosnówce 
był jedyną okazją, aby w tym 

składzie wysłuchać koncertu 
skrzypcowego d-moll Jana Seba-
stiana Bacha, Serenady E - dur na 
orkiestrę smyczkową op. 22 An-
tonina Dvoraka oraz finałowego 
koncertu skrzypcowego „Cztery 
Pory Roku” Antonio Vivaldiego. 

Cykl dziesięciu koncertów wirtuo-
za Valerego Oistracha z czeską 
orkiestrą pod batutą Wolfganga 
Rognera w czerwcu 2012 za-
planowano jedynie na terenie 
Niemiec. 

MPP

Jelenia Góra
19 czerwca o godz. 18 w DKF Klaps w 

JCK można obejrzeć film pt. „Poliss” w 
reżyserii Maiwenna Le Besco. 

Muzeum Przyrodnicze zaprasza 21 
czerwca o godz. 16.30 na otwarcie wy-
stawy: „Szkoła Snycerstwa w Cieplicach”.

21 czerwca o godz. 19 w cieplickim 
Muzeum Przyrodniczym Waldemar Grze-
lak wygłosi prelekcję ilustrowaną przezro-
czami: „Rozmowa o fotografii”.

25 czerwca o godz. 17 w kawiarni Muza 
ODK na Zabobrzu wystąpi zespół „Agat”.

Bolesławiec
21 czerwca o godz. 17 zaplanowa-

no w kinie Forum BOK przegląd kina 
chorwackiego. 

22 czerwca o godz. 19 w podwórku 
przy ul. Sierpnia `80 przeboje od epoki 
romantyzmu do muzyki filmowej zagra 
trio fortepianowe. 

Festiwal Kultury Południowosłowiań-
skiej rozpocznie się 23 czerwca o godz. 
14 w Rynku, potrwa do godz. 22.

KarPacz
JanY, czyli Noc Świętojańską nad Wo-

dospadem zapowiedziano na 23 czerwca. 

W programie (od godz. 15) koncerty, 
konkursy, zabawy, między innymi konkurs 
wyplatania wianków. 

western city organizuje 24 czerwca o 
godz. 19 Noc Świętojańską, czyli ognisko 
i koncert nad stawami. 

Dwór liczyrzepy zaprasza 25 czerwca 
o godz. 18 na bezpłatny pokaz filmu 
HOME Yanna Arthusa-Bertranda.

luBań
lawa 2012, czyli DNI LUBANIA za-

planowano na 23 i 24 czerwca. Start w 
amfiteatrze o godzinie 15. W pierwszym 
dniu wystąpi Kasia Wilk, zespół Princess 
z Czech i zespół Volver. W drugim dniu 
zagrają formacje: Za Kratą, Bethel, Róże 
Europy i na finał zaśpiewa Ania Wyszkoni. 

zGorzelec
XV Przegląd Twórczości Artystycznej 

Szkół zaplanowano na 19 i 20 czerwca 
(od godziny 10). Spektakle teatralne i ka-
baretowe będzie można obejrzeć w MDK 
pierwszym dniu, a w drugim dniu w am-
fiteatrze wysłuchać muzycznych popisów. 

Dni zgorzelca potrwają od 22 do 24 
czerwca. W programie między innymi 22 
czerwca o godz. 16 koncert młodych mu-
zyków, a o godz. 20 - VARIUS MANX. 23 
czerwca o godz. 16 w amfiteatrze Zgorze-
lecki kabareton poprowadzi Artur Andrus. 

MPP

Sebastian Rutkowski z gimna-
zjum w „Żeromie” w kategorii szkół 
gimnazjalnych i Konrad Boznański z 
liceum przy Zespole Szkół Rzemiosł 
Artystycznych w kategorii szkół po-
nadgimnazjalnych, wygrali konkurs 
piosenki międzynarodowej. Ósmą 
edycję konkursu zorganizował Zespół 
Szkół Społecznych im. Jana Pawła 
II Społecznego Towarzystwa Oświa-
towego w Jeleniej Górze. Na scenie 
wystąpiło blisko 120 wykonawców. 
Zaśpiewali 50 piosenek: głównie w 
języku angielskim, także niemieckim 
i rosyjskim. 

W ciągu ośmiu lat impreza roz-
winęła się - na konkurs przyjeżdżają 
nawet zespoły z odległego Zgorzelca 
i Bogatyni. Młodzież śpiewała dotąd 
piosenki głównie w języku angielskim, 
ale także francuskim, hiszpańskim 
oraz... japońskim i chińskim. 

- Myślę, że to świetna impreza dla 
dzieciaków, warto ją propagować. Nie 
robimy przeglądu wstępnego, każdy 
może zaśpiewać piosenkę - mówił 
Janusz Sulkowski, nauczyciel języka 
niemieckiego w Zespole Szkół Spo-
łecznych, organizator imprezy.

Andrzej Patlewicz, juror, redaktor 
muzyczny i organizator imprez w JCK, 
w kuluarach konkursu przypomniał, 
jak Jerzy Stuhr w Opolu podkreślał 
niegdyś, że... „każdy może śpiewać”:

- I tutaj był podobny poziom - dodał 
- Z małymi wyjątkami.

Chwalił choćby muzykalność i 
możliwości wokalne Sebastiana Rut-
kowskiego, jednego z faworytów. 
Przestrzegał młodych wykonawców 
przed próbą doścignięcia oryginału 
wybranych przebojów muzycznych.

-... bo tego się nie da. Trzeba być 
sobą. Jeśli decydujemy się zaśpiewać 
w podobny sposób co wykonawca 
oryginału, nad piosenką trzeba popra-
cować. A tego brakowało - tłumaczył 
Andrzej Patlewicz. 

- Upowszechnianie języków obcych, 
to fajny pomysł na konkurs. Trochę 
można żałować, że język angielski 
jest dominujący, choć pojawiła się 
piosenka śpiewana po niemiecku i 
rosyjsku - poziom znajomości języków 
obcych Monika Moreau, nauczycielka 
języka angielskiego w jeleniogórskim 

„Żeromie” oceniła jako... „zaskakująco 
dobry”. Pewnie, że zdarzały się wpadki, 
ale nie można tego traktować jako 
średnią.

Wśród gimnazjalistów drugie miej-
sce zajął Jakub Dukowicz z Karpacza, 
trzecie - Karolina Kucharewicz ze 
Starej Kamienicy. Ponadto Sylwia 
Martyniak z III LO w Jeleniej Górze 
wyśpiewała drugie miejsce, a Moni-
ka Markowska z ZSOiZ w Gryfowie 
Śląskim trzecie miejsce (szkoły po-
nadgimnazjalne). Nagrodzono zespół 
E=mc2 z ZST „Mechanik”.

MPP

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Konkurowali na piosenkę 
i... języki obce

M
PP

Nagrodzeni i wyróżnieni 
w konkursie uczniowie.

Fotografia!

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Wielka muzyka  
w wiejskim kościele
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REKLAMA I PROMOCJA

Organizacje pozarządowe są filarem 
rozwoju społeczeństwa obywatelskie-
go. Są wyrazem aktywności i dobrej 
woli ludzi wokół nas. Organizacje 
pomagają, uczą, rozwijają, starają się 
zmieniać rzeczywistość na lepszą.

- Niezmiernie ważne jest, aby wszel-
kie inicjatywy społeczne wspierać, 
ukierunkowywać na dobrą drogę. W 
takim właśnie celu powstał w Jeleniej 
Górze Inkubator NGO. Cieszę się, 
że to właśnie Fundacji Jagniątków 
przypadła rola sprawowania pieczy 
nad tak ważnym działaniem - mówi 
Sławomir Wieteska, prezes zarzą-
du Fundacji Jagniątków. 

Inkubator NGO w Jeleniej Górze jest 
jednym z 16 działających w ramach 
Dolnośląskiej Sieci Doradztwa Poza-
rządowego. Jest miejscem, w którym 
wsparcie uzyskają organizacje poza-
rządowe oraz osoby chcące podjąć 
aktywność społeczną. 

Marzena Sobaszek, doradca w za-
kresie funkcjonowania NGO zauważa 
dużą aktywność młodych ludzi:

- Zgłaszają się do nas organizacje z 
różnymi sprawami. Najczęściej proszą 
o pomoc w znalezieniu środków na 
realizację własnych działań, o poradę 
przy nagle pojawiających się trudno-

ściach albo po prostu chcą podzielić 
się swoimi pomysłami. Często są to 
młode organizacje, osoby dopiero 
rozpoczynające swoją drogę w trzecim 
sektorze i dlatego chcielibyśmy objąć 
je szczególnym wsparciem - dodaje.

Ważnym obszarem działania jest po-
moc infrastrukturalna. Wiele organiza-
cji, które dopiero startują, nie stać na 
biuro i jego wyposażenie. Przychodząc 
do nas, mogą skorzystać nieodpłatnie 
ze stanowisk komputerowych, Interne-
tu, faksu, telefonu, drukarki czy ksero. 
To ważne dla organizacji, żeby miały 
gdzie normalnie pracować.

Pracownicy inkubatora prowadzą 
również aktywne działania na rzecz 
propagowania idei wolontariatu. Za 
ten obszar pomocy odpowiedzialna 
jest Aneta Cieplińska, animatorka 
Lokalnego Inkubatora NGO:

Spotykamy się z młodymi ludźmi w 
szkołach, na uczelniach, świetlicach, 
w naszym biurze. Rozmawiamy z 
nimi, pytamy o ich zainteresowania, 
plany, a jednocześnie pokazujemy, 
jak wiele korzyści i możliwości daje 
im wolontariat. Chcemy, aby młodzież 
zrozumiała, że dzięki zaangażowaniu 
społecznemu może zdziałać wiele 
dobrego, a także w niesamowity 

sposób kierować własnym rozwojem 
osobistym oraz zawodowym. Cieszy 
nas, że młodzi ludzie sami zaczynają 
do nas przychodzić i zgłaszać swoje 
pomysły. Obecnie na przykład wspól-
nie z nimi pracujemy nad organizacją 
warsztatów malarskich „It’s your time. 
Artist in action”. Jedna z naszych 
najaktywniejszych wolontariuszek od 
razu dodaje: Ja lubię pomagać, daje 
mi to wielką radość, kiedy moją pracą 
mogę komuś pomóc.

Inkubator NGO w Jeleniej Górze 
zaprasza wszystkie osoby chętne do 
pracy wolontarystycznej oraz orga-
nizacje, które potrzebują wsparcia 
doradczego, a także pomocy wolonta-
riuszy. Udziela bezpłatnego wsparcia 
dla organizacji oraz osób chcących 
działać społecznie w regionie poprzez 
następujące działania: 

â dla organizacji pomoc w znalezie-
niu wolontariuszy - dla wolontariuszy 
pomoc w znalezieniu organizacji, która 
potrzebuje wsparcia,

â wsparcie doradcze - wszystkie 
aspekty działalności NGO, w tym 
formalności związane z założeniem 
organizacji, tworzenie statutu, po-
zyskiwanie środków na działalność, 
promocja,

â dostęp do czterech stanowisk 
komputerowych z łączem internetowym,

â dostęp do drukarki i ksero,
â dostęp do sali - miejsce gdzie 

można zorganizować spotkanie, za-
rząd, planowanie przyszłej działalności, 

â specjalistyczne porady (prawo, 
księgowość).

TROSKA O WSPÓLNE DOBRO

CZŁOWIEK – NAJLEPSZA INWESTYCJA

Projekt „Tworzenie Lokalnych Inkubatorów NGO w ramach Dolnośląskiej Sieci Doradztwa Pozarządowego” jest współfinansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego

Lokalny Inkubator NGO w Jeleniej Górze

Organizacja prowadząca: Fundacja Jagniątków
ul. Wojska Polskiego 40
58-500 Jelenia Góra
tel. 75 64 60 222
e-mail: inkubatorngo@jagniatkow.org.pl

Godziny pracy inkubatora:
Poniedziałek 12.00 - 18.00
Wtorek 09.00 - 15.00
Środa 12.00 - 18.00
Czwartek 09.00 - 15.00
Piątek 09.00 -15.00

Więcej o projekcie na stronie www.inkubatorNGO.info

Lokalny Inkubator NGO w Jeleniej Górze powstał w ramach projektu 
„Tworzenie Lokalnych Inkubatorów NGO w ramach Dolnośląskiej Sieci 
Doradztwa Pozarządowego” realizowanego w partnerstwie Dolnośląskiej 
Federacji Organizacji Pozarządowych oraz Centrum ds. Katastrof i Klęsk 
Żywiołowych TRATWA i współfinansowanego ze środków Unii Europejskiej 
w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego.

O swoich bolączkach mówili na 
ubiegłotygodniowym spotkaniu z pre-
zydentem miasta i radnymi z okręgu. 
Goduszynianie ciągle mają przeczucie, 
że przyłączona 36 lat temu do Jele-
niej Góry była wieś ciągle odstaje w 
rozwoju od innych dzielnic miasta. 
Choćby Maciejowej, o którą także po-
szerzyło się miasto w czasie reformy 
administracyjnej.

- Patrzymy na tegoroczny budżet mia-
sta. Do Jagniątkowa, na przykład, trafi 
w sumie ponad 2 miliony złotych. W 
Goduszynie miasto zainwestuje zaledwie 
nieco ponad 300 tysięcy - mówi Robert 
Obaz, szef stowarzyszenia „Goduszyn”.

Organizacja założona przez mieszkań-
ców ma za zadanie reprezentować ich 
przed władzami miasta oraz integrować. 
To ostatnie przynosi już wymierne efekty. 
Ludzie zaczynają odczuwać, że z ich 
wspólnym głosem ktoś się w końcu liczy.

A goduszynianom doskwierają od 
lat te same problemy. Sprawy z po-
zoru drobne, ale uprzykrzające życie.

Chodnik wzdłuż głównej ulicy jest 
tylko na pewnym jej odcinku. Sama 
nawierzchnia drogi pozostawia wiele 
do życzenia. Boczne ulice z szutrową 

nawierzchnią najgorsze są do poko-
nania w czasie deszczów i roztopów.

- Problemem jest też skrzyżowanie ulic 
Goduszyńskiej, Lubańskiej i krajowej 

„trójki”. Jest tu niebezpiecznie. Najgorsze 
są niedziele, kiedy jest spory ruch na 
giełdę w Cieplicach. Czasem nie sposób 
wyjechać, a niektórzy skracają sobie 
drogę i jeżdżą nam pod oknami szutrowa 
boczną drogą. Czy nie można zbudować 
tu ronda? - pytali goduszynianie.

Mieszkańcy skarżą się, by dojechać 
do szkoły czy do pracy w Cieplicach, 
muszą jechać „jedenastką” do śród-
mieścia i tam przesiadać się na inne 
autobusy. Dojazd zajmuje czasem 
nawet ponad godzinę.

Prezydent Marcin Zawiła przyznaje, 
że umknęła mu zgłaszana już jakiś 
czas temu kwestia zmiany rozkładu 
jazdy autobusów, ale obiecał, że przy 
najbliższej korekcie rozkładu rozważona 
będzie propozycja wydzielenia, na przy-
kład, co drugiego kursu „jedenastki” z 
Goduszyna ulicą Lubańską do Cieplic.

W peryferyjnej dzielnicy brakuje 
placu zabaw dla dzieci czy boiska. Ale 
na ten cel w budżecie, jak zapewnił 
prezydent, pieniądze będą.

Goduszynianie, którzy postanowili 
wspólnie działać na rzecz swojego 
środowiska, nie mają też miejsca, gdzie 
mogliby się spotykać. Chcieliby też w 
XXI wieku być podłączeni do kanalizacji.

- Na dziś jej nie chcemy, bo wiemy, 
z jakimi kosztami by się to wiązało. Z 
drugiej strony wiele osób chce się tu 
budować, więc o rozwoju infrastruktu-
ry trzeba myśleć - przekonywali.

- Ekonomicznie budowa kanalizacji, a 
zwłaszcza włączenie jej do kolektorów w 
Cieplicach, jest na dziś nieuzasadnione, 
bo w Goduszynie jest za mało gospo-
darstw domowych. Rozwiązaniem będą 
przydomowe oczyszczalnie ścieków lub 
jedna, zbiorcza oczyszczalnia gdzieś na 
dole. Podobny problem mamy w Ja-
gniątkowie. Myślę, że realizacja zadania 
to kwestia 3 - 4 lat - dodał M. Zawiła.

Prezydent przypomniał, że jeszcze 
w czerwcu uchwalony ma być plan 
zagospodarowania przestrzennego 
dla Goduszyna. Plan, który powinien 
ożywić dzielnicę poprzez udostępnienie 
dużej części gruntów pod budownic-
two mieszkaniowe.

Dotychczasowe zapisy rezerwowały 
wiele gruntów pod cele rolne i około-
rolne. Problem z zabudową zagrodową 
mieli nawet właściciele istniejących 
gospodarstw. Nowy plan uwalnia 
sporą część gruntów.

Jedną z bolączek, o której mówili 
na ubiegłotygodniowym spotkaniu 
mieszkańcy, jest brak jakiegokolwiek 
wsparcia ze strony radnych.

- Przypominacie sobie o nas przed 
wyborami. Wtedy wiecie, jak tu do-
trzeć. Potem jest cisza - narzekali na 
swoich reprezentantów goduszynianie.

Mieszkańców tej dzielnicy repre-
zentują w radzie ci sami radni, którym 
mandaty zapewnili mieszkańcy Cieplic, 
Sobieszowa czy Jagniątkowa. Radni 
zostawili mieszkańcom swoje namiary 
i obiecali, że wnioski mieszkańców 
będą popierać.

GOK

Mieszkańcy Goduszyna:  
nie zapominajcie o naszej dzielnicy
Przez wiele lat walczyli o chodnik, a i tak nie ma go na całej długości jezdni. Chcieliby w XXI wieku mieć kanalizację, ale  
boją się, że będzie za droga. Chcieliby mieć miejsce, gdzie bezpiecznie mogłyby się bawić dzieci, albo móc dojechać do Cieplic 
autobusem MZK, ale nie przez Jelenią Górę. Mieszkańcy Goduszyna walczą o lepszy komfort życia w swojej dzielnicy.

Spotkanie mieszkańców Goduszyna z władzami miasta

G
O

K
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Mieszkaniec Jeleniej Góry Janusz 
Jędraszko poskarżył się na dyrektora 
Zakładu Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej, że ten nie odpowiada 
na pisma. Rada miejska stanęła po 
stronie szefa „mieszkaniówki”.

Jędraszko zapytał m.in. o to, dla-
czego drożeją czynsze w mieście. 
Poprosił o kalkulację czynszów oraz 
o informację, czy wzrosły wydatki 
na remonty mieszkań komunalnych. 
Pismo złożył 5 grudnia ubiegłego roku. 
Minęło kilka miesięcy, a nie doczekał 
się odpowiedzi. Złożył więc do rady 

miejskiej skargę na Jerzego Lenarda, 
dyrektora Zakładu Gospodarki Ko-
munalnej i Mieszkaniowej. Poskarżył 
się też w tej sprawie wojewodzie 
dolnośląskiemu. - Nieodpisywanie na 
korespondencję w określonym czasie, 
co wynika z kodeksu postępowania 
administracyjnego, uważane jest za 
jawne lekceważenie mieszkańców 

- uważa Jędraszko. Zaznaczył, że 
dyrektor winien wykazać się większą 
starannością i sumiennością.

Wojewoda odesłał skargę do rozpa-
trzenia jeleniogórskiej radzie. Dyrektor 

ZGKiM-u Jerzy Lenard na wtorkowej 
sesji rady tłumaczył, że jego zakład nie 
jest jednostką administracji publicznej 
i nie obowiązuje go kodeks postępo-
wania administracyjnego. Nie musiał 
więc odpowiedzieć w terminie 30 
dni. Na dowód pokazał akty prawne i 
zacytował orzeczenia Sądu Najwyższe-
go w podobnych sprawach. Twierdził, 
że nie ma regulacji prawnej dla jego 
jednostki w tym zakresie. 

Ponadto wyjaśnił, że wysłał od-
powiedź Jędraszce 16 maja listem 
zwykłym.

Sprawą zajęła się Komisja Prawa 
i Spraw Społecznych jeleniogórskiej 
rady miejskiej. - Uznaliśmy, że skarga 
jest niezasadna, gdyż jednostki rzeczy-
wiście nie obowiązuje KPA - powie-
dział przewodniczący tej komisji Jerzy 
Pleskot. - W dobrym tonie byłoby 
jednak, gdyby dyrektor odpowiadał na 
korespondencję.

Zdanie to podzieliła rada miejska, 
która odrzuciła tę skargę.

Inne stanowisko przedstawił mece-
nas Jan Kiliszkowski, który specjalizuje 
się w prawie samorządowym. - Statut 

jednostki budżetowej nie wyłącza sto-
sowania KPA - mówi. - Z tego, co wiem, 
ZGKiM należy do struktury organiza-
cyjnej miasta, a kodeks stosuje się do 
wszystkich organów administracyjnych. 
Dyrektor „mieszkaniówki” podlega pre-
zydentowi. Gdyby przyjąć, że zakład jest 
poza KPA, mogłoby dojść do takiego 
nadużycia, że dyrektor mógłby nie 
odpowiadać na żadne pisma.

J. Jędraszko mówi, że w maju 
żadnej odpowiedzi od ZGKiM-u nie 
otrzymał. 

(ROB)

Przyjechała nowoczesna wyrzutnia 
rakiet i stacja radiolokacyjna. Spo-
kojnie, to nie wojna, tylko atrakcje 
sobotniego Pikniku Militarnego, który 
odbył się w sobotę w skansenie w 
Łomnicy.

Można było zobaczyć żołnierzy 
w starych mundurach, broń z tego 
czasu. - Prezentujemy Wojsko Polskie 
II Rzeczpospolitej, lat trzydziestych 

- mówił Jarosław Kresa, dowódca 
grupy rekonstrukcji historycznej 
58. Pułku Piechoty. Był też żołnierz 
w mundurze Wehrmachtu. - To dla 
porównania - mówi Stanisław Wilk, 
kierownik Skansenu Uzbrojenia Woj-
skowego w Jeleniej Górze.

Jak mówi, piknik to jedyna tego 
typu impreza w regionie, a jedna 
z nielicznych na Dolnym Śląsku. - 
Oprócz stałej ekspozycji, mamy dwie 
grupy rekonstrukcji historycznej, a 
także nowoczesny sprzęt wojskowy z 
Bolesławca. To stacja radiolokacyjna i 

wyrzutnia rakiet Langusta. To 
sprzęt najnowszej generacji.

Wyrzutnia rakiet rzeczy-
wiście robiła furorę. Sporo 
mieszkańców podchodziło 
do niej, robiło sobie zdjęcia, 
pytało żołnierzy o szczegóły. 
Może zniszczyć cel w promie-
niu do 20 kilometrów, pole 
rażenia to 200 na 300 metrów.

Można było oglądać też 
stałą ekspozycję pojazdów 
i radarów stacjonujących w 
jeleniogórskich jednostkach.

- Te stacje jeszcze niedawno 
były czynnym sprzętem woj-
skowym - mówi Gabriela Zawi-
ła, dyrektor Muzeum Karkono-
skiego, które prowadzi skansen. 

- Są tu radary, które są sprawne 
mechanicznie, kręcą się, ale nie 
zbierają już danych.

Jak mówi, warto utrzy-
mywać Skansen Uzbrojenia 

Wojskowego. Rocznie odwiedza go 
około 3 tysięcy osób. Problem w tym, 
że choć podlega Muzeum Karkono-
skiemu, jest w dwóch miejscach i to 
na terenach prywatnych.

- Ekspozycja w byłej jednostce przy 
Sudeckiej to teren pana Pilcha, skan-
sen w Łomnicy to teren pana Tyrały 

- przypomina Jerzy Łużniak, marszałek 
dolnośląski. - Jako organ prowadzący 
Muzeum Karkonoskie czynimy sta-
rania, by skansen przenieść, by był 
w jednym miejscu. Przy obwodnicy 
południowej jest teren, którym dyspo-
nuje miasto, i to najlepsza lokalizacja, 
by tam ten skansen umieścić.

Kiedy to nastąpi? - Myślę, że 
do 2014 roku będzie przynajmniej 
podjęta decyzja o przeniesieniu, a w 
perspektywie lat 2014 - 2020 znajdą 
się pieniądze, żeby to zrobić - mówi 
J. Łużniak.

Fotogaleria z pikniku na nj24.pl
(ROB)

Dwaj mieszkańcy Karpacza - osiem-
nastoletni Artur J. i jego o rok starszy 
kolega, Mateusz J. przyznali się do za-
bójstwa 46-letniego mężczyzny. Adam 
B. został zakatowany w swoim mieszka-
niu 27 maja. Młodzi bandyci nie potrafili 
podać żadnego powodu, dla którego 
przez dwie godziny bili pięściami, kopali 
po całym ciele, a potem tłukli listwami z 
boazerii znanego im mężczyznę.

Co pchnęło młodych ludzi do ta-
kiego czynu? Oni sami nie potrafili 
powiedzieć. Ale zaplanowali to sobie. 
Pewnie nie to, że zabiją człowieka, ale 
chcieli dać nauczkę Adamowi B., bo 
miał podobno obciążyć kogoś swoimi 
zeznaniami w sprawie kradzieży.

Adam B. żył samotnie w mieszkaniu 
przy Kościuszki. Bez prądu, w złych wa-
runkach. Zbierał puszki na śmietnikach, 
złom, czasem coś ukradł. Kolegował się 
z Krzysztofem G., którego feralnego 

wieczoru zaprosił kolejny raz do siebie. 
Razem pili, razem położyli się spać.

Artur J. i Mateusz J. przyszli tam koło 
północy. Nawet nie pukali do drzwi. 
Weszli przez zastawioną styropianem 
dziurę w oknie. Zaczęli krzyczeć do 
Adama. Po chwili już go szarpali.

Gdy mężczyzna upadł na ziemię, 
zaczęli go kopać. Tak mocno, że w 
ciele porobiły się półcentymetrowe 
wgniecenia na plecach. Złapali za 
głowę i tłukli nią o drzwiczki szafki. 
W pomieszczeniu było ciemno, więc 
jeden drugiemu podświetlał miejsce 
latarką w telefonie komórkowym.

To bicie było męczące. Robili więc 
przerwy. Adam B. leżał zakrwawiony i 
coś mamrotał, a Artur i Mateusz po zła-
paniu oddechu brali się za dalsze bicie.

Rozbili mężczyźnie butelkę na gło-
wie, a potem wyrwali z boazerii dwie 
listwy i nimi siekali twarz ofiary. Dwie 

godziny wymierzali w ten sposób 
karę, po czym zabrali się i poszli. Na 
odchodne zrobili zdjęcie telefonem 
komórkowym leżącemu w kałuży krwi 
męzczyźnie. Była godzina 3.48.

Wszystko to działo się na oczach 
Krzysztofa G., który nawet nie pisnął. Męż-
czyzna powiedział potem śledczym, że 
tak był sparaliżowany strachem o swoje 
życie, że nie zareagował. Nawet gdy już po 
pewnym czasie wychodził z mieszkania 
swojego kolegi, nie wezwał pomocy.

- Dlatego postawiliśmy temu męż-
czyźnie zarzut nieudzielenia pomocy. 
O ile jego zachowanie w krytycznym 
czasie obecności sprawców w miesz-
kaniu można zrozumieć, o tyle z czysto 
ludzkiego punktu widzenia trudno 
wytłumaczyć, dlaczego nie wezwał 
pogotowia - mówi prokurator Radosław 
Magazowski, naczelnik wydziału śledztw 
jeleniogórskiej Prokuratury Okręgowej.

Adama B. znalazł następnego dnia 
przed godziną 13 inny jego znajomy. 
Mężczyzna już nie żył, bo się wykrwa-
wił. Najwięcej obrażeń miał na twarzy. 
Była niemal posiekana od uderzeń 
listwami, a wcześniej pięściami.

Zabójcy zostali zatrzymani dwa dni 
później. Artur J. znany jest wymiarowi 
sprawiedliwości. Był karany, między 
innymi, za pobicie. Zresztą ci dwaj 
jakiś czas temu już pobili Adama B. i 
jego brata, ale poszkodowani tego nie 
zgłaszali. Znajomi z ich środowiska 
jednak o tym wiedzieli. To był jeden z 
tropów, którym poszła policja.

Zresztą na komendę zadzwonił ktoś 
anonimowo po zdarzeniu i powiedział, 
że w mieszkaniu u Mateusza J. będą 
chcieli spalić rzeczy, które mieli na 
sobie w chwili zabójstwa. Policja 
sprawdziła te informację i zatrzymała 
obu mężczyzn.

Artur J. i Mateusz J. przyznali się do 
wszystkiego. Ze szczegółami opowie-
dzieli, jak wyglądały tamte tragiczne dwie 
godziny. W czasie wizji lokalnej opowia-
dali i pokazywali, jak zabijali Adama B.

- Postawiliśmy im zarzut zabójstwa, 
bo ich działanie było zaplanowane. 
Sprawcy co najmniej godzili się na 
taki skutek, skoro przez dwie godziny 
z przerwami zadawali metodyczne 
ciosy ofierze. Moim zdaniem nie mieli 
ograniczonej zdolności pokierowania 
swoim zachowaniem - dodaje prok. R. 
Magazowski.

Prokuratura oczekuje jeszcze na 
opinię w sprawie śladów DNA, opinię 
histopatologiczną oraz opinię biegłe-
go z zakresu medycyny sądowej w 
sprawie mechanizmów obrażeń ciała 
ofiary. Sprawcom grozi kara do 25 lat 
więzienia.

GOK

Dwie godziny 
zabijali
Umówili się wieczorem, że pójdą do niego i zrobią z nim porządek. Przez 
wybite okno dostali się do środka mieszkania. Adam B., gospodarz, i jego 
kompan Krzysztof G. spali zamroczeni tanim alkoholem. Sprawcy zaczęli 
krzyczeć, potem bili.

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Wojsko wróciło na obrzeża Jeleniej Góry

ZGKiM nie musi odpowiadać na pisma?

Grupy rekonstrukcyjne przypomniały, jak wyglądało wojsko lat trzydzie-
stych.

RO
B
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REKLAMA I PROMOCJA

Opowiada pani Beata, miesz-
kanka ul. Rodzinnej:

- To się nazywa „profesjonalizm”. 
Jeszcze dwa - trzy dni wcze-
śniej gazownicy mogli podłączyć 
swoją rurę wzdłuż rozkopanego 
chodnika, gdy Skanska kładła 
kanalizację i wymieniała złą-
cza wodociągowe. Przez kilka 
miesięcy rozkopane było wtedy 
wszystko. W końcu, jak roboty za-
kończyły się i położono asfalt, do 
pracy wzięli się panowie od gazu. 
Nie chcąc niszczyć nawierzchni, 
zastosowali - jak powiedział mi 
jeden z robotników - bardziej 
skomplikowaną i droższą metodę 
przepychania rur pod ziemią. I tak 
musieli jednak w środku drogi 
wykopać dziurę, a potem kolej-
ny dół na trawniku pod domem. 
Ubolewam nie tylko z powodu 
zniszczenia żywopłotu i podcięcia 
korzeni drzewa, lecz również z 
powodu braku zdrowego rozsąd-
ku oraz braku odpowiedzialności 
za pieniądze podatników. 

- Wiadomo, że jak jest budowa, 
to jest także jakiś nieporządek 

- tłumaczy przedstawiciel Zakła-
dów Gazowniczych. - Sprzątamy 
już jednak wszystko i za kilka dni 
po naszej pracy nie będzie nawet 

śladu, a za dwa tygodnie ludzie 
o wszystkim zapomną. Z drugiej 
strony nie dziwię się im, bo Skan-
ska drugi rok morduje się z rurami 
w tym miejscu.

Przy ul. Rodzinnej wymieniana 
była instalacja gazowa. Ta, którą 
zastąpiono nową, wybudowana 
została w latach 30. minionego 
wieku i - jak usłyszeliśmy - wyma-
gała natychmiastowej wymiany.

- Chcieliśmy to połączyć z 
robotami prowadzonymi przez 
Skanską, ale na nas nie poczeka-
ła - usłyszeliśmy. - Zamiast lepiej, 
wyszyło niestety gorzej. Mogli 
wstrzymać się z położeniem 
asfaltu dwa - trzy dni, bardzo by 
nam wtedy ułatwili zadanie, lecz 
zrobili inaczej... No ale i Skanskiej 
się nie dziwię, bo poganiał ją 
inwestor, czyli „Wodnik”... A że 

uszkodziliśmy jakiś krzaczek? No 
to go wymienimy albo będziemy 
go reanimować.

Tymczasem inna z mieszkanek 
osiedla, pani Elżbieta, opowia-
da, że była świadkiem awantury 
między gazownikami a firmą 
wymieniającą kanalizację. W 
powietrze poleciały nawet ostre 
przekleństwa. Poszło właśnie o to, 
że jedni nie poczekali z zakończe-
niem budowy na drugich.

- Naszemu inwestorowi się nie 
dziwię - mówi Wojciech Jastrzęb-
ski, prezes „Wodnika”. - Gazowni-
cy od dawna wiedzieli, co, gdzie 
i kiedy będzie robione. Jakoś 
jednak nie mają w zwyczaju nas 
informować o swoich zamierze-
niach. Wymogliśmy na nich, by 
dodatkowe koszty wzięli na siebie. 

- Tak się jakoś składa, że nie 
mamy problemu w czasie in-
westycji ani z energetyką, ani z 
firmą wodociągową, a jednie z ga-
zownikami - mówi Hubert Papaj, 
wiceprezydent Jeleniej Góry. - Za-
czynają prace bez uzgodnienia z 
nami terminów, informując nas o 
nich dosłownie w ostatniej chwili.

Władze samorządowe pró-
bowały proceder ukrócić, ale 
z mizernym skutkiem. Gdy nie 

zezwoliły na rozpoczęcie jednej z 
inwestycji, gazownicy poskarżyli 
się Samorządowemu Kolegium 
Odwoławczemu, a ono odmo-
wę uchyliło. Konieczność prac 
argumentowali przy tym awarią, 
grożącą wybuchem.

- Nikt o zdrowym rozsądku w 
takim przypadku nie zabroniłby 
im wejścia z robotami - tłumaczy 
Hubert Papaj. - Nikt nie wziąłby 
na siebie odpowiedzialności za 
to, co może nastąpić...

Gazownia, jak mówi Hubert Pa-
paj, stosuje więc swego rodzaju 
szantaż. Czesław Wandzel, dy-
rektor Miejskiego Zarządu Dróg i 
Mostów, dodaje, że firma ta kilka 
razy odmawiała wydania zgody 
na zajęcie przez gazowników 
pasa drogi, ale później wyrażała 
na to zgodę. Obecnie wymienia-
ne są w ten sposób sieci gazowe 
na ul. Rodzinnej, Żwirki i Granicz-
nej oraz na al. Wojska Polskiego.

- Na al.Wojska Polskiego prace 
muszą zakończyć się do począt-
ków lipca - mówi Czesław Wan-
dzel. - Później ulicą wieść będzie 
przecież jeden z etapów kolar-
skiego wyścigu Tour de Pologne.

Zbigniew Rzońca

Mieszkańcy skarżą się na brak koordynacji przy wymianie sieci

Wodno-gazowe utarczki
Po zimowym wybuchu na Zabobrzu i kilku rozszczelnieniach sieci, gazownicy wymieniają w Jeleniej Górze część 
instalacji. Problem w tym, że niespecjalnie chcą współpracować z samorządem, a na drogi usiłują niekiedy wejść 
„siłowo”.

Gazownicy przekonywali panią Beatę, że dzięki podcięciu korze-
ni drzewo będzie lepiej rosło.

Z.
 R
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- Oddaliśmy z Czechami do użyt-
ku jedne z pierwszych w Europie 
unikatowe ścieżki rowerowe Singl-
trek o długości 40 kilometrów i 
wartości trzech i pół miliona złotych 

- poinformował nas burmistrz Świe-
radowa Zdroju, Roland Marciniak.

Budowa singltreków, czyli 
wąskich, leśnych tras rowero-

wowych, trwała od paru lat w 
okolicach Świeradowa Zdroju 
oraz miejscowości po czeskiej 
stronie Gór Izerskich. Po pol-
skiej stronie granicy około 10 
kilometrów tras przygotowa-
no w rejonie góry Zajęcznik. 
Drugie dziesięć kilometrów 
ścieżek wytyczono pomiędzy 

dolną stacją kolei gondolowej 
na Stóg Izerski a linią granicy 
państwa, gdzie połączą się z 
czeskimi.

Singltreki przebiegają w bar-
dzo malowniczym terenie, zna-
nym wszystkim, którzy biegają 
na nartach i chodzą pieszo w 
okolicach Świeradowa Zdroju. 

Jeśli komuś nie chce się męczyć 
podczas długich podjazdów 
singltrekami wiodącymi na górę, 
może dostać się tam wagonami 
kolei gondolowej. 

Singltreki powstały z pomocą 
funduszy unijnych oraz Nadle-
śnictwa Świeradów Zdrój. 

(kos)

Singltreki gotowe dla rowerzystów
MOS szuka 
ratowników

Międzyszkolny Ośrodek Spor-
tu w Jeleniej Górze ogłasza 
nabór ratowników WOPR do 
pracy w okresie letnim (29.06 

- 31.08.2012r.) na basenie miej-
skim przy ul. Sudeckiej 59. 
Szczegółowe informacje można 
uzyskać w siedzibie Ośrodka 
przy ul. Złotniczej 12 jak również 
przez tel. 75 64 66 680.

(rob)
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Wspomniany plan umożliwia także 
rozbudowę Centrum Handlowego 
Echo, którą inwestor zapowiadał już 
w ciągu ostatnich kilku lat co najmniej 
dwukrotnie.

Plan zagospodarowania przestrzen-
nego dla Zabobrza uchwalony kilka 
lat temu, przyjęty był z „dziurą” dla 
terenów zajmowanych przez Echo 

Investment. Władze miasta przystały 
na wnioski inwestorów, którzy dekla-
rowali rozbudowę centrum handlowe-
go. Kielecka spółka uzyskała nawet 
pozwolenie na budowę, ale inwestycja 
nie ruszała. 

Dwa lata temu Echo Investment 
zapowiedziało przebudowę zabobrzań-
skiego obiektu w galerię handlową 

- trzypoziomowy obiekt, o powierzchni 
40 tysięcy metrów kwadratowych z 
1250 miejscami parkingowymi pod 
dachem i 200 na wolnym powietrzu. 
Budowa miała rozpocząć się od 
rozbiórki istniejącego obiektu w IV 

kwartale 2010 roku. Jednak i tych 
planów kieleckiej spółce nie udało się 
zrealizować.

- W czasie gdy trwały już prace nad 
planem, inwestor składał nowe uwagi 
do projektu. Dotyczyły, między innymi, 

wskaźników zabudowy. Inwestor wystą-
pił także o wydanie decyzji o warunkach 
zabudowy, ale odmówiliśmy, bo plan 
był już w zaawansowanym stadium 
opracowania - wyjaśnia Grażyna Musiał, 
naczelnik wydziału urbanistyki i archi-
tektury urzędu miasta w Jeleniej Górze.

W CH Echo tymczasem szykuje 
się poważna zmiana operatora części 

„marketowej”. Wygasa bowiem umowa 
najmu między Echo Investment a 
siecią Carrefour.

- Carrefour był zainteresowany prze-
dłużeniem umowy z Echo Investment 
na kolejny okres, jednak strony nie do-
szły do porozumienia co do warunków 
przyszłej współpracy. Umowa najmu 
dotycząca tej lokalizacji rozwiązuje się 
z końcem 2012 roku. Carrefour Polska 
podjął już działania na rzecz zapew-
nienia bezpieczeństwa zatrudnienia 
i przyszłości naszych pracowników 

- informuje Michał Wierzbicki z biura 
prasowego Carrefour Polska.

Od stycznia przyszłego roku najemcą 
tej części centrum handlowego będzie 
sieć Real. Umowę zawarto na 10 lat.

Przyjęcie wspomnianego planu zago-
spodarowania przestrzennego z zapisa-
ną lokalizacją wielkopowierzchniowego 
obiektu handlowego z tak dobrą lokali-
zacją powinno, teoretycznie, umożliwić 
szybkie znalezienie inwestora.

Samorządowcy, zwłaszcza funkcyjni, 
na zarobki nie mogą chyba narzekać. 
Zwykle zarabiają dużo, a w niektórych 
przypadkach (całkiem subiektywnie to 
oceniając) za dużo. W wielu przypadkach 
można podejrzewać, że wysokość apana-
ży mniej zależy od wysiłku i ponoszonej 
odpowiedzialności, więcej od zamożno-
ści gminy. No bo czy skarbnik w gminie 
Bolków ma dwa razy mniej pracy i pono-
si dwa razy mniejszą odpowiedzialność 
niż skarbnik w gminie Bogatynia? 

Dla porównania - roczne wynagrodze-
nie premiera Donalda Tuska wyniosło 
233 tys. zł, to mniej niż gaża prezesa Bo-
gatyńskich Wodociągów i Oczyszczalni! 

Jak samorządowe zarobki i majątki 
samorządowców wyglądają w poszcze-
gólnych gminach, pokażą nasze zesta-
wienia. Wynagrodzenia samorządowców 
(wszystkie w ujęciu brutto i rocznym) 
oraz ich stan posiadania pochodzi w zde-
cydowanej większości z ich oświadczeń 
majątkowych publikowanych w Biuletynie 
Informacji Publicznej, odnoszą się więc 
do zarobków z 2011 r. (jednak w tym roku 
w większości samorządów podwyżek nie 
było, a jeśli już - to symboliczne). Kwoty 
zaokrąglone do 500 zł. Kolejne gminy w 
porządku alfabetycznym będą prezento-
wane w następnych numerach NJ.

Bolesławiec (gmina)
wójt andrzej Dutkowski
Dochody - wynagrodzenie wójta: 

153,5 tys. zł; praca przy Narodowym 
Spisie Powszechnym: 5,3 tys. zł

Majątek - oszczędności gotówkowe 
i fundusze inwestycyjne: 214 tys. zł; 
nieruchomości (2 mieszkania i garaż): 
116 tys. zł; renault megane (2005 r.) i 
peugeot 207 (2011 r.)

Z-ca wójta Roman Jaworski
Dochody - wynagrodzenie: 104 tys. zł
Majątek - oszczędności gotówkowe i 

fundusze inwestycyjne: 46 tys. zł; dom: 
600 tys. zł.

Zobowiązania - kredyt mieszkaniowy 
33,5 tys. zł i hipoteczny 4942 franki 
szwajcarskie.

skarbnik Franciszek Popek
Dochody - wynagrodzenie: 119 tys. 

zł; dochód z gospodarstwa rolnego: 
5 tys. zł.

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
8 tys. zł; mieszkanie: 140 tys. zł; go-
spodarstwo rolne (9,29 ha): 330 tys. zł; 
renault megane (2006 r.).

Kierownik Referatu inwestycji i 
infrastruktury waldemar Danielewicz

Dochody - wynagrodzenie: 92 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

162 tys. zł; dom: 300 tys. zł; vw passat 
(2009 r.).

Zobowiązania - kredyt na zakup nie-
ruchomości 270 tys. zł (wspólnie z żoną, 
synem i synową)

Dyrektor GoKis Janusz cieśla
Dochody - wynagrodzenie: 72 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

90 tys. zł; mieszkanie (spadek - wła-
sność odrębna)): 60 tys. zł; toyota 
avensis (2004 r.).

Przewodniczący Rady Gminy Jan Durda
Dochody - dochód z gospodarstwa rol-

nego: 95 tys. zł; diety przewodniczącego 
rady 16 tys. zł; prowizja sołtysa: 6,5 tys. zł.

Majątek - dom: 150 tys. zł; stodoła 
w trakcie przerobiania na dom: radny 
nie podał wartości; gospodarstwo rolne 
(44,07 ha): 200 tys. zł; mercedes 202 
(1999 r.), kombajn zbożowy (1992 r.), 
inny sprzęt rolniczy.

Diety radnych w gminie Bolesławiec: 
9,5 - 11,5 tys. zł 

BolKów
Burmistrz Jarosław wroński
Dochody - wynagrodzenie: 123,5 

tys. zł; praca przy Narodowym Spisie 
Powszechnym: 5,3 tys. zł; dochód z 
gospodarstwa rolnego: 1,1 tys. zł; wy-
najem mieszkania: 9,5 tys. zł.

Majątek - dwa mieszkania i garaż: 
452 tys. zł; gospodarstwo rolne (3,45 
ha): 18 tys. zł; działka rolna (2,45 ha; 
kupiona w 2007 r. w trybie pierwokupu 
od AWR za 21 tys. zł i przekształcona 
w budowlano-usługową): 150 tys. zł; 
toyota avensis (2010 r.).

Zobowiązania: kredyt hipoteczny: 14 
tys. zł plus odsetki.

Zastępca burmistrza Jacek Machynia 
Dochody - wynagrodzenie: 91 tys. zł
Majątek - polisa, ROR: 10,5 tys. zł; 

mieszkanie: 120 tys. zł; inna nierucho-
mość: 7 tys. zł; vw golf (2007 r.)

skarbnik Bożena Januszewska
Dochody - wynagrodzenie: 89,5 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe, 

fundusz inwestycyjny, ROR: 47 tys. zł; 
toyota corolla (1999 r.)

Kierownik Zakładu Budżetowego 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkanio-
wej Henryk Pawłowicz

Dochody - wynagrodzenie: 80 tys. zł; 
dochód z gospodarstwa rolnego: 6,5 tys. zł.

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
8,5 tys. zł; dom: 350 tys. zł; gospodar-
stwo rolne (4 ha) 32 tys. zł.

Dyrektor GMoKsiR Bogusław 
Krukowski

Dochody - wynagrodzenie: 60,5 tys. 
zł; działalność gospodarcza: 42 tys. zł 
(ze współudziałowcem).

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
16 tys. zł; dom: 80 tys. zł; działka: 3,5 
tys. zł; kiosk gastronomiczny: 12 tys. zł; 
peugeot 307 (2004 r.).

Przewodniczący Rady Gminy i Mia-
sta Marek Janas

Dochody - wynagrodzenie, emery-
tura, umowa o dzieło: 50 tys. zł; dieta 
radnego: 14,5 tys. zł.

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
10 tys. zł; mieszkanie: 130 tys. zł.

Diety radnych w gminie Bolków: 
7,5 - 8,5 tys. zł

BoGatynia
Burmistrz andrzej Grzmielewicz
Dochody - wynagrodzenie: 162 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

171 tys. zł; mieszkanie: 150 tys. zł; 
volvo s-80 (2007 r.)

Zobowiązania: kredyty samochodo-
we: 55 tys. zł

Zastępca burmistrza ds. polityki 
regionalnej Jerzy stachyra

Dochody - wynagrodzenie: 176 tys. zł
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

25 tys. zł; mieszkanie: 250 tys. zł; fiat 
panda (2010 r.).

Zobowiązania: kredyty hipoteczny i 
gotówkowy: 59 tys. zł

skarbnik Bogumiła wysocka
Dochody - wynagrodzenie: 187 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

24 tys. zł; mieszkanie: 80 tys. zł; skoda 
oktawia (2009 r.).

Dyrektor BoK Marta cholewińska
Dochody - wynagrodzenie: 133,5 tys. zł
Majątek - dom: 250 tys. zł; działka 

z domem w budowie: 150 tys. zł (1/2 
własności).

Zobowiązania: kredyt na budowę oraz 
kredyt w linii: 99 tys. zł

Prezes spółki Bogatyńskie wodocią-
gi i oczyszczalnia Jerzy Górski

Dochody - wynagrodzenie: 246 tys. 
zł; wynajem mieszkań: 32 tys. zł.

Majątek - akcje, fundusze, derywa-
ty: 160 tys. zł; dom: 700 tys. zł; dwa 
mieszkania (w obu ½ własności): 370 
tys. zł; mini Cooper (2008 r.), BMW 
740 (2001 r.).

Prezes spółki Gminne Przedsiębior-
stwo oczyszczania stella Gosk

Dochody - wynagrodzenie: 198,5 
tys. zł.

Majątek - oszczędności: 40 tys. zł; 
akcje 50 tys. zł; działka budowlana: 41 
tys. zł z rozpoczętą budową domu: 240 
tys. zł (wartość budowy); citroen xsara 
(2006 r.)

Zobowiązania: kredyt mieszkaniowy: 
142 tys. euro

Komendant straży Miejskiej Dariusz 
Pobiedziński

Dochody - wynagrodzenie: 105 tys. 
zł; emerytura: 24 tys. zł.

Majątek - oszczędności: 1000 zł; 
mieszkanie: 90 tys. zł; działka budow-
lana (0,1 ha): 40 tys. zł; vw sharan 
(2003 r.)

Zobowiązania: kredyt konsumpcyjny: 
113 tys. zł

Przewodniczący Rady Gminy i Mia-
sta Patryk stefaniak

Dochody - wynagrodzenie: 55,tys. zł; 
dieta przewodniczącego rady: 24 tys. zł.

Majątek - mieszkanie: 65 tys. zł.
Zobowiązania: kredyt hipoteczny: 

60 tys. zł
Diety radnych w Bogatyni: 19-22 tys. zł

Echo Investment nie rezygnuje?

- Wątpię w to. Od 22 lat zajmuję się 
nieruchomościami, a takiej sytuacji na 
rynku, jak obecnie, nie pamiętam. Jaką 
mamy obecnie sytuację na Zabobrzu? 
W bliskiej odległości dwa centra han-
dlowe i dyskonty. Rynek jest nasycony 

- uważa Jerzy Kisiel, właściciel biura 
obrotu nieruchomościami Pelkom.

Plan zagospodarowania przestrzen-
nego dla tej części Zabobrza przewi-
duje także przebudowę układu komu-
nikacyjnego w rejonie „koniczynki”. 

Odcinek ulicy Legnickiej będzie inaczej 
wyprofilowany, a śladem obecnej 
drogi gruntowej za Carrefourem po-
prowadzony zostanie odcinek nowej 
ulicy, który połączy się z istniejącymi 
dalej odcinkami ulicy Sygietyńskiego 
i Małcużyńskiego. Być może, jeśli 
miasto znajdzie inwestora na ten grunt, 
dojdzie do porozumienia i to inwestor 
przebuduje układ komunikacyjny w 
tym rejonie.

GoK

Kolejny wielkopowierzchniowy obiekt handlowy będzie mógł powstać na 
ponadsiedmiohektarowej działce na jeleniogórskim Zabobrzu. Rada miasta 
przyjęła miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego, który umożliwia 
taką inwestycję na gruncie między Centrum Handlowym Echo a obiektem 
dawnego Juventuru.

Plan zagospodarowania przestrzennego umożliwia rozbudowę 
CH Echo oraz zabudowę gruntu położonego w kierunku lasu.
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Samorządowcy - ile zarabiają i co mają
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Wojciech Jastrzębski, prezes 
„Wodnika”, nalewa do szklanki 
kranówkę i duszkiem ją wypija. 
Nie zachęca jednak innych, by 
poszli w jego ślady. Nie zachęca 
w każdym bądź razie wszystkich, 
lecz tylko niektórych.

- My za swoją wodę w pełni 
odpowiadamy - tłumaczy. - Do-
póki jest w sieci, gwarantujemy 
jej wysoką jakość. Nie wiemy 
jednak, jakimi „końcówkami” do-
starczana jest do mieszkań. Każ-
dy jeleniogórzanin musi zatem 
zadecydować samodzielnie, czy 
może im zaufać.

Sieć wodociągowa w Jele-
niej Górze pochodzi z różnych 

okresów. W niektórych rejo-
nach liczy nawet sto lat. Ale to 
nie ona pozostawia najwięcej 
do życzenia. W najgorszym 
stanie znajdują się rury, które 
kładziono w latach 70. mi-
nionego wieku. Jak łatwo się 
domyślić, znajdują się one 
przede wszystkim na Zabobrzu. 
Wymagają wymiany.

- Woda, którą dostarczamy 
mieszkańcom miasta, spełnia naj-
surowsze normy - mówi Wojciech 
Jastrzębski. - Mnie ona bardzo 
smakuje, ale o gustach przecież 
trudno się rozmawia.

Józef Król, prezes Przedsię-
biorstwa Wodociągów i Kanaliza-

cji w Bolesławcu, nie ma oporów. 
Mówi wprost:

- Zachęcam bolesławian oraz 
mieszkańców gminy wiejskiej do 
tego, by pili naszą wodę prosto 
z kranu. Nie zalecam jej wcze-
śniejszego gotowania, ponieważ 
wypłukane zostaną z niej ważne 
dla zdrowia związki.

PWiK przebadał pięć wód stoło-
wych, które można kupić w skle-
pach spożywczych. Ich parametry 
porównał do swojej wody. Wyszło 
na to, że jest najlepsza! Narodziła 
się nawet myśl, by ją w związku 
z tym jakoś „ochrzcić”. Postano-
wiono, że kranówka nazywać się 
będzie „Bolesławianka”.

Dziś na stole prezesa Króla 
stoją jeszcze malutkie butelki 
jednej z powszechnie dostęp-
nych wód stołowych. Zarzeka 
się jednak, że niebawem stać 
będzie w takich butelkach jego 
kranówka. 

- „Bolesławianka” właśnie - 
mówi. - Nie będziemy jej sprzeda-
wać, ale rozdawać jako upominki. 
Zamówiliśmy także miód pitny 
na naszej wodzie i w butelkach z 
ceramiki bolesławieckiej.

W Jeleniej Górze są cztery uję-
cia wodne - wszystkie powierzch-
niowe (w tym dwa o charakterze 
górskim). W Bolesławcu ujęć jest 
aż siedem - każde głębinowe.

- To kolosalna różnica - tłumaczy 
Wojciech Jastrzębski. - Woda 
z ujęć głębinowych jest dużo 
lepsza już na „wejściu”. Gdyśmy 
chcieli, by nasza dorównała jej 
jakością, musielibyśmy podnieść 

jej cenę, ponieważ wymagałaby 
znacznie większej „obróbki”. 

W Jeleniej Górze nie ma szans 
na budowę studni głębinowych, 
mieszkańcy muszą więc być 
zadowoleni z tego, co jest. A 
pod względem jakości wody jest 
całkiem dobrze. „Wodnik” w roku 
ubiegłym zainwestował w rozwój 
11 mln zł, w tym roku 40 mln zł, a 
w przyszłym zainwestuje prawie 
50 mln zł. W Bolesławcu tego-
roczne inwestycje sięgają 5 mln zł, 
a w ubiegłym wyniosły 3,9 mln zł. 

- Nie musimy się wstydzić ani 
smaku, ani jakości wody - jeszcze 
raz podkreśla Wojciech Jastrzęb-
ski. - W porównaniu do bolesła-
wieckiej nasza woda jest dużo 
bardziej miękka, a więc lepiej się 

jej używa: nie niszczy tak bardzo 
sprzętów gospodarstwa domo-
wego, wymaga mniejszej ilości 
proszków i płynów do prania i jest 
przyjaźniejsza ciału.

W Bolesławcu tymczasem przy-
pominają, że smakiem tamtejszych 
wód głębinowych zachwycali się w 
przeszłości nawet królowie. Pili ją 
między innymi król czeski Ferdy-
nand i król Szwecji Karol XII. Źródło 
opisywane było także przez poetów, 
szczególnie w dobie renesansu. 

- Dziś najłatwiej przekonać do 
picia „kranówki”, przywołując 
ekonomię - słyszymy w Bolesław-
cu. - Za 1 grosz mamy 3,2 litra 
wody z kranu. W sklepie zapłaci-
libyśmy za to na pewno około 3 zł.

Zbigniew Rzońca 

Bolesławianie mają lepiej niż jeleniogórzanie

Dobra woda (bo z kranu)
Pijcie wodę bez przegotowania, bo jest świetna - zachęcają mieszkańców Bolesławca władze tamtejszego PWiK. 
Nasza woda jest bardzo dobra, ale każdy musi zadecydować samodzielnie, czy pić ją prosto z kranu - słyszymy 
w jeleniogórskim „Wodniku”. 

- Pyszna i zdrowa! - twierdzi pani Beata z Biura Obsługi Klientów 
PWiK w Bolesławcu.

- Ja naszą wodę piję ze smakiem, ale nie namawiam innych,  
by pili ją prosto z kranu, ponieważ jej jakość zależy też od rur  
w mieszkaniach - mówi Wojciech Jastrzębski. 
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Inspiracją do zorganizowania Mara-
tonu było przekonanie, że problemem 
dzisiejszych czasów są choroby cywi-
lizacyjne wynikające przede wszystkim 
z szybkiego tempa życia, niezdrowego 
trybu życia, złego odżywiania się 
społeczeństwa itp. - mówi Agnieszka 
Dojs, prezes Stowarzyszenia Miłośni-
cy Cieplic.

- Celem była szeroko rozumiana pro-
mocja zdrowia, która idealnie wkompo-
nowuje się w aktualne działania Unii Eu-
ropejskiej w zakresie polityki zdrowotnej 
krajów członkowskich oraz w programy 
WHO dotyczące przeciwdziałania choro-
bom cywilizacyjnym - mówi.

Stowarzyszenie „Miłośnicy Cieplic” 
jako organizator Maratonu Zdrowia 
przedstawiło różne możliwości wpro-
wadzenia zmian nawyków i stylu życia 
codziennego, aby poprawić świado-
mość społeczeństwa w tym zakresie i 
zachęcić do aktywnego spędzania czasu.

Jak mówi Agnieszka Dojs, impreza 
miała wiele płaszczyzn. - Po pierw-
sze wykonano badania profilaktyczne 
glikemii, spirometrii, cholesterolu, 
densytometrii, pomiary ciśnienia, BMI, 
udzielano porad dietetycznych, konsul-
tacji rehabilitacyjnych oraz kontrolowa-

no wady postawy u dzieci - wymienia. 
- Z tych bezpłatnych badań skorzystało 
w sumie ok. 1300 osób. Niestety, 
potwierdziły się obawy, że stan zdro-
wia naszego społeczeństwa nie jest 
najlepszy. Stwierdzono, że ponad 70 
proc. przebadanych miało nadciśnienie 
tętnicze (najczęściej 170/100), BMI 
czyli wskaźnik nadwagi ponad 65 proc. 
przebadanych, niewydolność oddecho-
wą zanotowano u 15 proc. pacjentów,  

a podwyższone poziomy glikemii aż u 
45 proc.!! Dane te są zatrważające.

Badaniom tym towarzyszyły Dni 
Otwarte Uzdrowiska Cieplice, możli-
wość degustacji wody mineralnej oraz 
SPA Marysieńka. 

W Sali Błękitnej Politechniki Wro-
cławskiej odbywały się, cieszące się 
olbrzymim zainteresowaniem, wykłady 
na tematy zdrowotne prowadzone przez 
wybitnych prelegentów. Jednym z nich 

był dr Artur Jurczyszyn z Krakowa 
wspierający Fundację Centrum Le-
czenia Szpiczaka. Dzięki temu pod-
czas Maratonu udało się pozyskać 
aż 40 potencjalnych dawców szpiku, co 
jest niewątpliwym sukcesem.

Atrakcję Maratonu Zdrowia stanowiły 
z pewnością pokazy tańca towarzyskie-
go, fitness, zumby, stepu oraz karate i 
aikido. Zwieńczeniem występów był fan-
tastyczny pokaz Grupy Cyrkowej „Orły” 
z Podgórzyna- uczestnika programu 
ogólnopolskiego „Mam Talent”.

Podczas Maratonu Zdrowia nie mo-
gło zabraknąć oczywiście biegu. Uczest-
niczyło w nim 120 osób, z czego najwię-
cej aż 70 dzieci ze szkół podstawowych. 
Każdy uczestnik otrzymał pamiątkowy 
dyplom i drobny upominek, a zwycięzcy 
uhonorowani zostali dodatkowo meda-
lami i nagrodami rzeczowymi.

Nie zapomniano także o najmłod-
szych dzieciach, dla których zorgani-
zowane były zabawy - malowanie buzi, 
skręcanie balonów, robienie baniek 
mydlanych oraz miasteczko ruchu 
drogowego. 

Impreza zakończyła się spektaku-
larną inscenizacją wjazdu królowej 
Marysieńki Sobieskiej „U Wód” oraz 

rozstrzygnięciem konkursu literackiego 
i plastycznego „ Cieplice - miasto moje i 
moich rodziców” w muszli koncertowej 
Parku Zdrojowego.

Odwołaniem do historii Cieplic była 
także promocja pierników cieplickich, 
które upieczone zostały w kształcie 
serca, a każdy z nich zawierał całorocz-
ną wróżbę.

Stowarzyszenie „Miłośnicy Cieplic” 
dziękuje wszystkim uczestnikom 
Maratonu Zdrowia, patronom hono-
rowym i medialnym oraz darczyńcom- 
przede wszystkim Fundacji Polska 
Miedź, której celem jest ochrona i 
promocja zdrowia, oraz cieplickiej 
firmie PMPoland. Dzięki nim akcja 
ta spotkała się z bardzo dużym zain-
teresowaniem otoczenia i jesteśmy 
przekonani, że odniosła dydaktyczny 
sukces promocji zdrowia. Dziękujemy 
i zapraszamy za rok na II Cieplicki 
Maraton Zdrowia, a galerię zdjęć z 
imprezy można obejrzeć na naszej 
stronie internetowej www.nj24.pl oraz 
www.milosnicy.cieplic.pl. 

(OBE)

Co nam dał Cieplicki Maraton Zdrowia?
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Do czwartoligowego awansu 
pretendowało sześć czołowych 
drużyn z okręgu jeleniogórskiego, 
premię wywalczyły tylko dwie, w 
tym jedna z najlepszym tzw. współ-
czynnikiem punktowym. Równych 
sobie nie mieli piłkarze lubańskich 
Łużyc. Jesienią zanotowali ligowy 
falstart (dwie porażki z rzędu). 
Potem podopieczni trenera Wal-
demara Wolreitera co tydzień mile 
zaskakiwali kibiców. 

Zanotowali piękną i rzadko spo-
tykaną w tej klasie rozgrywkowej 
serię aż 22 kolejnych zwycięskich 
meczów jesienno-wiosennych i 
sześciu zremisowanych. Fanom 
piłki kopanej zaimponował też 
stosunek bramek Łużyc - 84:32. 
Zespoły z Lubania i kowarskiej 
Olimpii wcześniej zapewniły sobie 
awans. Przed ostatnią kolejką z 
konfrontacją obu drużyn pozosta-
wało tylko jedno pytanie: kto zo-
stanie „majstrem”? Sprawiedliwy 
podział punktów 2:2 w obecności 
ponad 600 kibiców na pozycji 
mistrza pozostawił rewelacyjne 
Łużyce. Piłkarze z Lubania już 
wcześniej biegali po czwartoligo-
wych boiskach, dlatego w aktual-
nym składzie i po wzmocnieniach 
nie powinno być problemów z 
zajęciem tzw. bezpiecznego miej-
sca w końcowej tabeli. Poprawy 
wymaga nawierzchnia murawy, 
trzeba ponadto pozyskać nowych 
sponsorów.

Równie zasłużony jak Łużyc 
jest awans ekipy trenera Adriana 
Szczurka. Z pomocą menedżera 
Tomasza Dudziaka w Kowarach 
stworzono ciekawy i ambitny 
zespół, który nie ukrywał dużych 
aspiracji. W zimowej przerwie do 
pozyskanych wcześniej z Karko-
noszy czwartoligowców Bartosza 
Chrząszcza, Roberta Rodziewicza 
i Adriana Lisa oraz Macieja Udoda 
(Piast Nowa Ruda, Górnik Wał-
brzych), dołączyli 18-letni zawod-
nik Młodej Ekstraklasy z Zagłębia 
Lubin Maciej Liszka i 20-letni 
Ukrainiec z Dybnama Kijów, Mak-
sim Dulub. Po wyleczeniu ciężkiej 
kontuzji na boisko powrócił Jakub 
Hobgarski. Nowi zawodnicy popra-
wili jakość gry i jej skuteczność. Po 

raz pierwszy od kilku lat drużyna 
przeszła prawdziwy okres przy-
gotowawczy. Na treningi zaczęli 
przychodzić kibice, widoczna była 
większa przychylność sponsorów. 
Oprócz nich za drużyną poszli 
kibice z wielką flagą z napisem 

„Twierdza Kowary”. Olimpia stała 
się wizytówką miasta. Ligowy doro-
bek wicemistrzów okręgówki w se-
zonie 2011/2012 to 21 zwycięstw, 
6 remisów i trzy porażki, bramki 
75:35. Zgodnie z deklaracjami pił-
karska wiosna należała do Olimpii. 
Gwiazdą był superstrzelec Seba-
stian Szujewski. Motor napędowy 
kowarzan w ataku sam zdobył 31 
bramek. Popularny „Łajo” wygrał 
klasyfikację najskuteczniejszych. 

W kowarskim klubie dobrze 
działo się pod względem sporto-
wym i organizacyjnym. W ramach 
planowanej poprawy stadionowej 
infrastruktury na głównym boisku 
wymieniono bramki, na nowe 
aluminiowe z homologacją PZPN. 
Beniaminek IV ligi może mieć kło-
pot, gdyż obiekt nie spełnia wymo-
gów. Ostatnia przebudowa obiektu 
miała miejsce w połowie lat 70. 

przed telewizyjnym Bankiem Miast 
Bolesławiec - Kowary. Na razie 
na rewitalizację stadionu brakuje 
pieniędzy. W miejsce drewnianych 
i częściowo zbutwiałych ławek po 
przebudowie trzeba zamontować 
plastykowe krzesełka, poprawić 
stan murawy i wykonać inne pilne 
roboty. W latach 50. Kowary słynę-
ły sportowo z trzeciej ligi piłkarskiej 
i ze znakomitego teamu bokser-
skiego przeniesionego potem do 
Turowa Zgorzelec. 

Oczekiwania fanów z Bolesławca 
zawiedli futboliści BKS-u Bobrzanie. 
Przed sezonem klub był fawory-
tem numer jeden do występów w 
wyższej klasie. Mocne pragnienie 
szybkiego powrotu do grona czwar-
toligowców nie dziwiło, gdyż BKS 
to klub poukładany organizacyjnie 
i kadrowo, choć z mniejszym od 
oczekiwanego wsparciem finanso-
wym z urzędu miasta. 

Z trzeciego miejsca jesienią na 
szóste spadli w końcowej tabeli 
piłkarze GKS-u Leśnika Osiecznica. 
Ligowy status guo zachował ze-
spół Lotnika z Jeżowa Sudeckiego. 
Sportowym objawieniem ostatniej 

serii meczów okręgówki okazali 
się wychowankowie mirskiego 
Włókniarza (razem wiosną 34 
pkt.). To był spóźniony finisz. Do 
awansu zabrakło dwóch komple-
tów punktów, BKS-owi tylko dwa 

„oczka”. Nierówno grały klubowe 
jedenastki z Lwówka Śl., Kamien-
nej Góry, Warty Bolesławieckiej, 
Wykrot i Ruszowa. Z pozostania 
w okręgówce cieszyli się kibice i 
podopieczni trenera Arkadiusza 
Sojki z Piasta Dziwiszów. 

Poza odstającym piłkarsko GKS-
em Raciborowice, do końca sezo-
nu toczyła się ciekawa walka kilku 
drużyn o utrzymanie w okręgówce. 
Na całej linii zawiedli solidni w 
minionych latach piłkarze wojcie-
szowskiego Orła. Do A klasy spa-
dły cztery ostatnie w tabeli kluby z 
Raciborowic, Wojcieszowa, Krze-
szowa i Olszyny. Do nowych roz-
grywek przystąpi Twardy Święto-
szów, dlatego degradacja spotkała 
też trzynasty zespół okręgówki, 
Olszę. Wszystkie meczowe wyniki 
są teraz weryfikowane przez wy-
dział gier OZPN-u w Jeleniej Górze. 

Henryk Stobiecki

Podsumowanie sezonu w okręgówce

Mistrzowska passa Łużyc, 
gloria Olimpii

Setki jeleniogórzan obejrzały w 
jeleniogórskiej strefie kibica mecz o 
wszystko - Polska-Czechy. Dopingo-
wali naszych, nie szczędząc gardeł. 
Nie pomogło.

Mecz elektryzował miłośników 
piłki nożnej w całym kraju. W jelenio-
górskim namiocie kibica tłum był już 
na długo przed spotkaniem. Kiedy 
sędzia rozpoczął mecz, ciężko było 
znaleźć wolne miejsce. Ludzie nie 
oszczędzali się, krzyczeli, śpiewali. 
Wszystko to jednak nie pomogło. 
Biało-czerwoni po fatalnej drugiej 
połowie przegrali 0:1. Tłumy ze 
smutkiem opuszczały namiot kibica. 
Można było usłyszeć „Nic się nie 

stało, Polacy nic się nie stało”. Już 
nie tak głośne, bo chyba właśnie się 
stało. Odpadliśmy z turnieju jako 
najsłabszy gospodarz w historii, 
nie wygraliśmy meczu, zdobyliśmy 
przed własną publicznością tylko 
dwa gole. A podobno byliśmy w 
najsłabszej grupie tych mistrzostw i 
wszyscy rywale byli do ogrania.

Szkoda kibiców, którzy, także 
w Jeleniej Górze, przez cały mecz 
gorąco dopingowali Polaków. Wielu 
pojechało do Wrocławia do strefy 
kibica. Liczyli na wielkie święto, 
zamiast tego, była ogólnonarodowa 
stypa (zdjęcia na www.nj24.pl). 

(ROB)

Stypa zamiast święta

Wyścig 
pod górę

Osiemdziesiąt sześć osób 
ukończyło „Czasówkę Szy-
bowcową”, czyli kolarską jaz-
dę indywidualną na czas. Na 
dystansie 3000 metrów ze 
startem w Jeżowie Sudeckim 
(pętla autobusowa), z metą na 
Górze Szybowcowej ścigano 
się w 14 kategoriach wieko-
wych, od młodziczek (13-14 
lat) do Mastersów (M-70).

Najlepszy czas, 6:45,60 min., 
miał Piotr Sułek (Bopliht Ami-
nostar Team Świdnica), który 
w grupie Elita wyprzedził le-
gnickiego zawodnika Damiana 
Fornalskiego i Jerzego Zyga-
rowicza (MGLKS Kwisa Lubań 
Śląski). W kategorii Masters M50 
dominował Ryszard Grygonis. 
Jego młodszy klubowy kolega 
z Lubania Sebastian Dycha wy-
grał wyścig juniorów. W rywali-
zacji niezrzeszonych najszybciej 
(czas 8:21,83 min.) finiszował 
Damian Drobyk z Jeleniej Góry, 
trzeci był Jakub Danielski.

Warto też odnotować drugie 
lokaty juniora młodszego Ad-
riana Górskiego (Kwisa), Artura 
Barańskiego z Kowar w kat. 
Masters M50, Damiana Gałka 
(Verge Team Podgórzyn) w Ma-
sters M40 i Edwarda Lascioli ze 
Szklarskiej Poręby w Masters 
M60. Na najwyższym podium 
oklaskiwano ponadto sportow-
ców z Dzierżoniowa, Chojnowa, 
Jaworzyny Śl., Wałbrzycha, 
Świdnicy, Leszna, Wrocławia.

Wyniki imprezy (z kalenda-
rza dolnośląskiego) zaliczono 
do challenge’u DZKol. oraz 
kalendarza Masters CH, GI. 

(STOB) 

Biathlonowy 
memoriał

Minutą ciszy rozpoczęły się w 
Piechowicach czwarte memoriałowe 
zawody w biathlonie letnim poświęcone 
pamięci Łukasza Semeriaka. Rywalizo-
wało stu młodych zawodników i zawod-
niczek z klubów z Jeleniej Góry, Szklar-
skiej Poręby, Sosnówki, Świeradowa 
Zdroju i ekipa dobrze przygotowanych 
przez trenerkę Ewelinę Jedziniak repre-
zentantów gospodarzy. To właśnie oni 
zdominowali udaną imprezę. 

Biathloniści biegali na dystansach 
od 1,5 do 3 km, wykonując dwa strze-
lania w pozycji leżącej. Za każde pudło 
zawodnik otrzymywał 30 sekund kary 
doliczanej do czasu biegu. Zmagania 
w roczniku 1997 wygrali Jakub Piątek 
(UKS Krokus Piechowice) i Róża Łyjak. 
W kategorii 1996 dominowali Kamil Ba-
ryczka i Karolina Kliber (wszyscy MKS 
Karkonosze Jelenia Góra), w roczniku 
1998 Alan Kuciński (UKS przy SP 2 w 
Świeradowie Zdroju) i Klaudia Szpak, w 
kategorii 1999 Dominik Michalski (obo-
je UKS Krokus Piechowice) i Marcelina 
Badacz (UKN 15 Jelenia Góra).

W najmłodszych grupach wie-
kowych (roczniki 2000 oraz 2001 
i młodsi) na najwyższym podium 
stanęli reprezentanci klubu z Piecho-
wic Malwina Gorgol, Piotr Kotylak i 
Izabela Wicher oraz Konrad Badacz z 

„Piętnastki”. 
(STOB) 
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Łowcę bramek Sebastiana 
Szujewskiego oklaskiwali kibice 
Olimpii i klubowi koledzy.  
Robert Rodziewicz z „Łajo”  
na ramionach odbył  
rundę honorową. 
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Grupa I
Najważniejsze rozstrzygnięcia tego 

sezonu w I grupie A klasy, to awans 
do okręgówki Pogoni Świerzawa oraz 

- z drugiego miejsca - Endico-Miteksu 
Podgórzyn (za sprawą najwyższej 
średniej punktowej z trzech grup). Z 
ligi spada tylko Halniak Miłków, bo 
drugą zdegradowaną drużyną jest Pub 
Gol Jelenia Góra, który wycofał się w 
trakcie rozgrywek. 

Ich miejsce zajmą spadkowicze z ligi 
okręgowej: Orzeł Wojcieszów i Pagaz 
Krzeszów, oraz zwycięzcy I i II grupy 
B klasy: Lechia Piechowice i Kwarc-
Nowak Eco Pisarzowice.

To zapowiada bardzo ciekawy przy-
szły sezon, bo możliwości i aspiracji obu 
spadkowiczom nie sposób odmówić, 
a cele budowanej od podstaw Lechii 
Piechowice (drużyny kiedyś III-ligowej) 
nie ograniczają się zapewne do A klasy. 

Spadki i awanse nie są jeszcze cał-
kowicie pewne, choć prawdopodobne 
na 99 proc. - Ostateczna weryfikacja 
rozgrywek wszystkich szczebli nastąpi 
do 21 lipca - tłumaczy Andrzej Kowal, 
szef jeleniogórskiego OZPN.- Będą też 
pewne problemy z przypisaniem zespo-
łów do grup, ale I grupy dotyczy to w 
najmniejszym stopniu. 

Zakończony sezon upłynął zaś pod 
znakiem rywalizacji Pogoni z Miteksem, 
a jej ozdobą był mecz w rundzie jesien-
nej na boisku w Podgórzynie. Nic więc 
dziwnego, że kibicie ostrzyli sobie zęby 
na rewanż, ale przeżyli rozczarowanie. 
Przede wszystkim za sprawą podgórzy-
nian, którzy nie zaprezentowali się tak 
jak oczekiwano. 

Liderzy już jesienią rywalom odsko-
czyli wyraźnie. Wszystko przez wyjąt-
kowo słabą postawę w I rundzie zwykle 
znaczących w rozgrywkach zespołów z 
Łomnicy, Bolkowa i Chełmska. Te ze-
społy odbudowały się wiosną i to dobrze 
wróży przed kolejnym sezonem. Z kolei 
Orzeł Lubawka, który jesienią grał nieźle, 
rozsypał się wiosną (rozgrywki kończyli 
z trzecim trenerem), ale w klubie zapo-
wiadają zmiany i walkę o awans za rok.

Mniej niż zwykle emocji było strefie 
spadkowej. To zasługa Pub Gola, który 
mimo niezłych wyników wycofał się z 
rozgrywek po 17. kolejce. W zespole 
iskrzyło od lat, a trener Walczak mnó-
stwo razy zapowiadał taką decyzję i w 
końcu to nastąpiło. 

Spadek groził więc tylko jednemu ze-
społowi i głównym kandydatem na wiele 
kolejek przed końcem był beniaminek z 
Miłkowa (co ciekawe - współlider po 
pierwszych trzech kolejkach). W samej 

końcówce było jednak trochę emocji, 
bo katastrofalne serie meczów zaliczyli 
Czarni Strzyżowiec (zapowiadają rewo-
lucję w drużynie) i Victoria Czadrów. 
Miłkowianie nawet wygrali prestiżowy 
pojedynek z Czarnymi, ale do utrzyma-
nia zabrakło jednak sporo.

Z innych obserwacji A-klasowych 
zmagań warto zauważyć Nysę Wolbro-
mek, która wiosną zdobyła 24 punkty, 
prezentowała się świetnie i jesienią może 
być rewelacją. Po drugiej stronie wypada 
umieścić jeleniogórski Chojnik, wygry-
wający jesienią z potentatami różnicą 
kilku goli (4:1 z Łomnicą, 5:2 z Chełm-
skiem) i całkowicie rozsypany wiosną. 

Oceniając szanse zwycięzców ligi w 
okręgówce, obserwatorzy A klasy, o dzi-
wo, więcej szans dają Miteksowi. - Tam 
są większe pieniądze, lepsza organizacja 
i większe możliwości wzmocnień, bo 
oczekiwania są duże - mówi działacz 
A-klasowego klubu. - W Świerzawie, to 
raczej efekt bardzo skutecznego pospo-
litego ruszenia, ale te, jak wiadomo, nie 
są dobre na długie kampanie.

(mal)
Grupa II
W ostatniej kolejce, w siedmiu me-

czach piłkarze strzelili rekordową w tej 
klasie ilość 61 goli. Najważniejsza była 
jednak frapująca dla kibiców do końca 
sezonu rywalizacja o prawo gry w „lep-
szej” lidze i o uniknięcie spadku. 

Remisowy wynik 3:3 hitowej, nerwo-
wej potyczki lidera z Sulikowa z drugą w 
tabeli Kwisą zapremiował zawodników 
ze Świeradowa Zdroju (mieli najlepszy 
tzw. współczynnik punktowy). Po 
końcowym gwizdku arbitra radośni 
futboliści obu klubów i kibice z bębnami, 
trąbkami i fajerwerkami wspólnie feto-
wali sukces. Pięć lat temu sulikowski 

Bazalt musiał opuścić okręgówkę po 
trzynastu ligowych sezonach. Pod-
opieczni trenerów Mariusza Urbaniaka 
(runda jesienna) oraz Krzysztofa Kolka 
i Zdzisława Utana (mecze wiosenne), 
wywalczyli awans w 65-lecie powstania 
klubu. Jubileuszowe imprezy zaplano-
wano we wrześniu br.

- Działacze 9-osobowego zarządu i 
liczni fani Bazaltu cieszą się z zasłużo-
nego awansu, piłkarze mogą pochwalić 
się 18 kompletami punktów i sześcioma 
remisami (bramki 77:36) - mówi wice-
prezes Tadeusz Kurasiewicz. - Musimy 
się wzmocnić. Kończymy „dogadanie” 
z trzema nowymi obrońcami i na-
pastnikiem. Nadal liczymy na hojność 
sponsorów, Urzędu Gminy w Sulikowie, 
firmy Areca Jana Soleckiego, kopalni i 
elektrowni „Turów”, firm Strykowskie-
go, Bednarza i Muniaka. W okręgówce 
sportowo i finansowo damy sobie radę.

Klubowych barw nie zamierzają 
zmienić superstrzelcy Bazaltu, napast-
nik Mateusz Płowaś (grał w Błękitnych 
Studniska Dolne) - 24 bramki i pomoc-
nik ze stażem w bogatyńskiej Granicy 
i w Niemczech, Krzysztof Kolek - 16 
goli. Nadal do siatki rywali trafiać będą 
piłkarze beniaminka ze Świeradowa 
Zdroju, najskuteczniejszy w drugiej 
grupie napastnik, wychowanek Kwisy 
z rocznika 1981, Wojciech Ostrejko 
(strzelił 38 bramek, miał 8 asyst) oraz 
Michał Rojek (9 goli i aż 14 asyst). W 
świeradowskim zespole wyróżnili się 
też najstarsi zawodnicy, 38-letni stoper 
Tomasz Cabała i 37-letni pomocnik 
Stanisław Mizioł. Wiosną dobrze wpro-
wadził się do drużyny 17-letni junior, 
prawy pomocnik., wychowanek Kwisy, 
Konrad Przybyło. Zwycięski trener 
Zygfryd Borkowski sporo obiecuje sobie 

po boiskowych występach środkowego 
pomocnika z rocznika 1993, Marcina 
Wojciechowa. 

- W klubie zaczęło się dobrze dziać, 
animuszu dostali działacze i piłkarze - 
ocenia prezes Mariusz Stachurski. - Z 
powodu modernizacji stadionu w Świe-
radowie Zdroju, wszystkie mecze sezo-
nu w roli gospodarza Kwisa rozegrała w 
Mirsku. Jesienią beniaminek okręgówki 
będzie dysponował boiskiem 97 x 62 
metrów z równą jak stół nawierzchnią 
murawy i dużą trybuną z plastykowymi 
krzesełkami. Hotelarze obiecali zakup 
strojów sportowych, toreb i piłek. Fi-
nansowe wsparcie deklaruje burmistrz. 
Minimum jednym nowym piłkarzem 
chcemy wzmocnić każdą formację, po-
szukujemy też dwóch młodzieżowców. 

Trzeci w tabeli leśniański Włókniarz 
szansę występów w wyższej lidze niejako 
na własne życzenie stracił po dwóch wio-
sennych porażkach. Młodzi podopieczni 
trenera Bebi Dżamalisa nieoczekiwanie u 
siebie dostali „bęcki” z „Galaktycznymi” z 
Radzimowa 2:4 i z Chmielanką 1:4. Zabra-
kło jednego punktu. Wcześniej nieocze-
kiwane wpadki w osłabionym kadrowo 
składzie (kontuzje, czerwone i żółte kartki, 
zarobkowe wyjazdy za granicę), z walki o 
okręgówkę wyłączyły faworyzowanego 
jesienią gryfowskiego Gryfa. 

Smutna degradacja do B klasy 
spotkała najsłabsze piłkarsko zespoły 
Jaśnicy z Opolna Zdroju, Sudetów z 
Giebułtowa (beniaminek) i Orła Plate-
rówka (zaliczyły od 18 do 20 porażek w 
sezonie). Najbardziej zaskoczyła kibiców 
ostatnia degradacja. Dwa lata temu z 
powodów finansowo-kadrowych Orzeł 
zrezygnował z wywalczonego z drugiego 
miejsca awansu do klasy okręgowej.

Henryk Stobiecki
Grupa III
Jawa Otok wróciła do klasy okrę-

gowej, ale tym razem zwyciężyła w A 
klasie znacznie mniejszym nakładem 
finansowym niż kiedyś. O ile w prze-
szłości drużynę tworzyła armia zaciężna, 
finansowana przez sponsora, to teraz 
wywalczyła pierwsze miejsce bez tak 
dużych wydatków.

- Grał, kto chciał. Taki Darek Dziki, na 
przykład, lat 48, grywał z nami treningo-
wo na Orliku, więc zaproponowaliśmy mu 
występy w drużynie - opowiada kierownik 
Jawy, Leszek Markowski. - W porówna-
niu z poprzednim sezonem doszło też 
kilku młodszych graczy. Naszym atutem 
była długa ławka, nigdy nie mieliśmy 
problemu ze skompletowaniem składu.

Apis Jędrzychowice walczył o awans 
do końca, ale nie zdołał wyprzedzić 

drużyny z Otoku i drugie miejsce jest 
dla niego z pewnością rozczarowaniem. 
Podobnie, jak piąte dla Sparty Zebrzydo-
wa. O sukcesie mogą mówić natomiast 
drużyny Iskry Łagów i LKS-u Ocice, 
czyli zdobywcy trzeciej i czwartej lokaty.

- Dawno nie kończyliśmy sezonu tak 
wysoko. Serdecznie dziękuję wszyst-
kim zawodnikom! - mówi prezes Iskry 
Edward Bryja.

Jednym z najlepszych transferów se-
zonu w tej grupie było przejście do Iskry 
Dominika Szydlarskiego. W Piaście 
Czerwona Woda występował na bramce, 
radził sobie świetnie, ale widać było, że 
ciągnie go do gry w polu. W Łagowie 
świetnie odnalazł się jako napastnik, 
wpasowując się idealnie w efektowny, 
bardzo ofensywny styl gry tej drużyny.

Na miano rewelacji wiosny zasługują 
Łąka i Łaziska. Pierwsza z tych drużyn 
w tabeli rundy wiosennej zajęła drugie 
miejsce, ustępując Jawie tylko różnicą 
bramek. 

- Wzmocnili nas Karpiak, Padewski i 
Kucharski - tłumaczy trener Łąki, Woj-
ciech Młocek. - O co będziemy walczyć 
w następnym sezonie? Wszystko jest 
możliwe.

Łaziska wiosną wydobyły się z 
trzynastej, przedostatniej lokaty, na 
ósmą. Spora w tym zasługa nowego, 
grającego trenera Roberta Hancewicza. 
Pod jego wodzą zespół zaczął regularnie 
trenować, porządnie przepracował zimę. 
Wiele pożytku było też z nowego bram-
karza Sebastiana Łokaja.

Najbardziej rozczarowały ekipy z To-
maszowa Bolesławieckiego, Radogosz-
czy i Pieńska. Pierwszy z tych zespołów 
rozsypał się przez kontuzje i wymuszoną 
przez nie ustawiczną rotację składu. W 
efekcie Tomaszów z ułożonej drużyny, 
która przez lata była w stanie pokonać 
każdego, stał się zbieraniną, która 
tym razem musiała bronić się przed 
spadkiem.

Radogoszcz wiosną zjechała z miej-
sca siódmego na trzynaste i spadła 

- wraz ze zdecydowanie najsłabszą 
Dłużyną - do klasy B. W opinii trenera 
Grzegorza Juszczyka winę ponoszą pił-
karze, którzy przestali przykładać się do 
treningów, a nawet w nich uczestniczyć. 

Hutnik Pieńsk zapowiadał walkę o 
awans, a zakończył rozgrywki na siód-
mym miejscu. Trener Wojciech Szubar-
towski widzi cztery przyczyny: osłabie-
nie kadrowe, zaledwie 60-procentową 
frekwencję zawodników na treningach, 
słabo wykorzystany okres przygotowaw-
czy do rundy jesiennej oraz plagę kontuzji. 

(kos)

Wielokrotni mistrzowie Polski i Dolne-
go Śląska w różnych grupach wiekowych, 
łucznicy z MKS-u Bobry nie mają gdzie 
trenować. Zostali pozbawieni jedynego 
do tej pory bezpiecznego miejsca w nie-
naruszonej przebudową części jelenio-
górskiego stadionu przy ulicy Złotniczej. 
Sportowe umiejętności doskonalili tutaj 
od trzech lat. Mistrzom łuków nie podano 
konkretnej daty powrotu na teren od 
ulicy Powstańców Śl. Roboty przedłużają 
się. Nowy termin przekazania obiektu 
wyznaczono na koniec września br.

Zarządzający obiektem Międzyszkolny 
Ośrodek Sportu powiadomił łuczniczy 
klub, że w związku z rozpoczęciem prac 
budowlanych na stadionie dalsze korzy-
stanie z placu przy boisku jest niemożli-
we. Urzędowe pismo datowane jest na 24 
maja br.(!). Jak wyjaśnił dyrektor MOS-u 
Ireneusz Taraszkiewicz, teren został prze-
kazany wykonawcy stadionowych robót 

i tylko od jego dobrej woli i życzliwości 
zależy zgoda na powrót łuczników na 
dawne miejsce trzykrotnych tygodnio-
wo, półtoragodzinnych zajęć. Decyduje 
inspektor nadzoru. Według dyrektora 
Taraszkiewicza trzeba zrobić wszystko, 
aby pomóc trenerowi z 50-letnim stażem 
i pozostałym szkoleniowcom (Marek 
Skupin i Zbigniew Rudy) oraz utalento-
wanej, 20-osobowej grupie sportowców. 

Póki co, łucznicy trenują w hali. 
Przygotowują się do mistrzostw Polski 
juniorów młodszych w Kołobrzegu. Będą 
tam strzelać z odległości 50 i 60 metrów, 
w hali tarcze stoją zaledwie 14 metrów 
od zawodnika. Jako teren zastępczy do 
trenowania MOS zaproponował cieplicki 
stadion przy ulicy Lubańskiej. Taka 
alternatywa jest nierealna. Każdorazo-
wo należałoby zorganizować przewóz 
zawodników i zawodniczek oraz sprzętu 
(łuki, strzały, tarcze). Łucznicy mieszkają 

nie tylko w Jeleniej Górze, również w 
Szklarskiej Porębie i Mysłakowicach, 
skąd dowożą ich rodzice.

Dziewiątego września br. w Jeleniej 
Górze zaplanowano tradycyjny, między-
narodowy turniej „Września Jeleniogór-
skiego”. Gdzie mają odbyć się te zawody? 
Rozmaite kłopoty powodują zmianę klu-
bowych barw. Do Talentu Wrocław ode-
szła mistrzyni Polski juniorek młodszych, 
14-letnia Adriana Trzebińska z Wojanowa. 
Brak dobrych warunków treningowych 
zmusił wicemistrzów kraju w łukach 
bloczkowych, Patryka Skupina, Andrzeja 
Trzebińskiego i Ryszarda Zygmunta do 
przyjęcia oferty legnickiego Strzelca.

Jak długo potrwają utrudnienia? Prze-
cież łucznicze treningi na wydzielonej 
części obiektu MOS-u, z odrębnym wej-
ściem od ulicy Powstańców Śl. nikomu 
nie zagrażały. Były bezpieczne.

Henryk Stobiecki

Nie mają gdzie trenować

Podsumowanie rozgrywek A-klasy

Piłkarze Kwisy (stroje niebieskie) strzelili najwięcej, 83 bramki, 
stracili najmniej, 31 goli.
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Po raz pierwszy od kilku sezonów 
żadna z czterech drużyn z okręgu je-
leniogórskiego nie spadła do niższej 
klasy. To bardzo ucieszyło kibiców, 
zajęte lokaty w środku tabeli mniej 
zadowoliły. W nowych rozgrywkach 
w czwartej lidze dolnośląskiej nasz re-
gion będzie reprezentować aż sześć 
klubów. Po raz pierwszy w regionalnej 
historii futbolu. Czy znów uda się 
zachować status guo? Najwyższy 
jednak czas, aby okręg jeleniogórski 
miał wreszcie zespół chociażby w 
trzeciej lidze. 

Przedostatnia kolejka rozstrzygnęła, 
kto mógł fetować awans. Triumfowała 
wrocławska Ślęza, w czym duża za-
sługa króla strzelców sezonu Rafała 
Brusiły. Dla swojej drużyny zdobył 
25 goli. Promocję do wyższej ligi 
wywalczyli ponadto rewelacyjni pił-
karze beniaminka z Gaci. Degradacja 
dotknęła kluby ze Strzelina, Legnicy, 
Pietrzykowic i Kochlic. W ich miejsce 
zagrają lubańskie Łużyce i Olimpia 
Kowary (jeleniogórskie), Orla Wąsosz 
(legnickie), Nysa Kłodzko (wałbrzy-
skie), Pogoń Oleśnica i Polonia Środa 
Śl. (wrocławskie). 

Trenerski niedosyt w Granicy
Gdy po dwunastu latach kopania 

piłki w okręgówce zespół z Boga-
tyni znalazł się w wyższej sportowo 
czwartej lidze, głównym celem było 
utrzymanie się. W rundzie jesien-
nej podopieczni trenera Wojciecha 
Szymkowa mile zaskoczyli wysokim 
czwartym miejscem. Na tej pozycji be-
niaminek plasował się jeszcze na trzy 
kolejki przed zakończeniem rundy 
wiosennej. Trudno ją było utrzymać. 
Po ostatnich meczach, gdy skład 
Granicy „posypał” się (sporo kontu-
zji, kartki, służbowe wyjazdy) i były 
porażki, drużyna musiała zadowolić 
się końcową, siódmą lokatę. Przed 
inauguracyjnym meczem każdy ten 
wynik brałby w ciemno. 

- Nasi boiskowi rywale mieli lepszy 
potencjał sportowy, z zawodników 
Granicy czwartoligowy staż wcześniej 
zaliczyli tylko Pietkiewicz, Chrzanow-
ski i Duduć, pozostali to piłkarze 
okręgówki i juniorzy - przypomina 
trener Szymków. - Za udany sezon 
beniaminka zebrałem wiele gratulacji. 
Nie mamy się czego wstydzić. W 30 
meczach zdobyliśmy 42 punkty, w 
tym 25 w roli gospodarza. Osobiście 
mam jednak duży niedosyt. Po trzy-
letnim okresie pracy (mam umowę 
do końca czerwca br.) złożyłem 
rezygnację. To z powodu fali krytyki, 
jaka na mnie spadła ze strony kibiców, 
zwłaszcza na forach internetowych. 
Straciłem motywację.

Najrówniejszą formę prezento-
wał bramkarz Jarosław Czekański. 
Najwięcej, po dziewięć goli, zdobyli 
Łukasz Pastuszko i Ukrainiec Jewgen 
Sawczuk. Sportowy niedosyt z IV ligi 
futboliści Granicy powetowali sobie 

w zwycięskich meczach Pucharu 
Polski. Po raz pierwszy od 1988 roku 
bogatyńska drużyna wystąpiła w fina-
łowym spotkaniu na szczeblu okręgu 
jeleniogórskiego, a w minioną sobotę, 
16 bm. w dolnośląskim finale. 

Trudne mecze Piasta
- W czwartoligowym sezonie zespół 

z Zawidowa miał lepsze i gorsze 
momenty, jednak najważniejszy cel 

- utrzymanie się w tej klasie, został 
osiągnięty - mówi trener Rafał Wichow-
ski. - Drugi sezon był trudniejszy, gdyż 
drużyna Piasta została już dokładnie 

„rozpracowana” przez rywali. Żałuję 
pucharowej porażki z Granicą przed 
własną publicznością. Strzelecką klasę 
potwierdził nasz czołowy snajper To-
masz Grabowski (14 bramek). Wysoką 
formę utrzymał najlepszy w meczach 
ze Ślęzą Wrocław i Piastem Żmigród 
Dawid Koletnicki (miał najwięcej, 10 
asyst). W zespół dobrze wkompo-
nował się defensywny pomocnik (z 
legnickiej Miedzi), Paweł Mockało. 
W walce o uniknięcie degradacji gra 
Piasta opierała się na piłkarskim ter-
cecie Marcin Michalkiewicz, Tomasz 
Grabowski, Dawid Kotelnicki. Mocnym 
punktem był bramkarz Mateusz Gilew-
ski, który jako jedyny wystąpił w 30 li-
gowych meczach o punkty i w każdym 
zaliczył pełne 90 minut. Razem między 
słupkami stał 2700 minut. Oczekiwań 
nie zawiodła para solidnych stoperów 
Grzegorz Kazimierski i Sebastian Ty-
lutki. W piątek, 22 bm. mamy klubowe 
oficjalne zakończenie sezonu wraz z 
wręczeniem nagród indywidualnych 
za sportowe dokonania. 

- Kibice i działacze są usatysfakcjo-
nowani, że piłkarze znów pokażą się w 
czwartej lidze i że zajęli wyższe niż rok 
temu miejsce w tabeli - mówi wicepre-
zes Janusz Kuszaj. - Gratulacje należą 
się też trenerowi Konradowi Tkaczy-
kowi i juniorom, którzy awansowali do 
klasy okręgowej. W Piaście trenują też 
trampkarze, młodzicy i orlicy, łącznie 
80 chłopców. Efekt właściwego szko-
lenia to występy naszych wychowan-
ków, Tomka Barana i Radka Sareło w 
podstawowym składzie. Dobrze dawali 
też sobie radę Maciej Myczkowski i 
Przemek Kleszczyński. Duży pożytek 
sportowy będzie z Jakuba Gilewskiego 
(rocznik 1995).

Po awansie „piastowiczów” do IV 
ligi bardzo zmieniła się stadionowa in-
frastruktura. Renowacji poddano płytę 
główną, wyremontowano szatnie, 
ocieplono klubowy budynek, płotem 
odgrodzono płytę ligowego boiska od 
kibiców, na trybunie zamontowano 
siedziska na 425 miejsc.

Henryk Stobiecki

Karkonosze: pół roku bez boiska
Karkonosze zajęły szóste miejsce 

w IV lidze, najlepsze od lat, najlepsze 
z drużyn z byłego jeleniogórskiego.  
I z tego należy się cieszyć. Przegrały 

łatwo walkę o puchar Polski, w dodat-
ku nie wygrały ani jednego z sześciu 
derbowych spotkań - a to już powody 
do zmartwień.

Bez wątpienia, był to bardzo trudny 
sezon dla Karkonoszy. Raz, że klub 
nie ma pieniędzy i nie mógł sobie 
pozwolić na wielkie wzmocnienia. 
Dwa, że w połowie sezonu został bez 
boiska. Z powodu remontu obiektu 
przy Złotniczej musiał trenować i 
rozgrywać swoje mecze w Cieplicach 
przy Lubańskiej. Tych na początku 
wiosny nie oglądał prawie nikt. Po-
tem mecze u siebie rozgrywano w 
niedziele, w czasie gdy po drugiej 
stronie ulicy odbywała się oblegana 
giełda. Przychodziło trochę więcej 
ludzi. Sami zawodnicy nie czuli się 
tam jak u siebie, dopiero w czwartym 
meczu przy Lubańskiej uzyskali kom-
plet punktów.

KSK to jedna z nielicznych drużyn 
tego sezonu, która grała lepiej na 
wyjeździe niż u siebie. Przed własną 
publicznością zdobyli 21 punktów, na 
wyjeździe - 23.

Jeleniogórzanie dobrze zaczęli 
sezon i długo utrzymywali się w ści-
słej czołówce IV ligi, czym narobili 
kibicom apetytu na awans. Im bliżej 
końca pierwszej rundy, tym było 
gorzej. Wiosną odwrotnie: zaczęli od 
zwycięstwa 2:0 na wyjeździe z AKS-
em Strzegom, a potem była seria 
pięciu meczów bez zwycięstwa. Kar-
konosze zbliżały się do strefy spad-
kowej. Na szczęście, podopieczni 
Artura Milewskiego mieli łatwość 
ogrywania drużyn z dołu tabeli. 
Bezlitośnie rozprawiali się z AKS-em 
Strzegom, Pumą Pietrzykowice, Iskrą 

Kochlice czy Konfeksem Legnica. Im 
bliżej końca, tym szybciej pięły się w 
górę tabeli.

Wiosną jedynym praktycznie 
wzmocnieniem był powrót do klubu 
młodzieżowca Mariusza Malarow-
skiego (wrócił z wypożyczenia do 
Zagłębia Lubin). Kreował grę drużyny, 
zdobył kilka ważnych bramek.

Jeleniogórzanie grali niestety nie-
równo, przytrafiały im się bardzo 
przeciętne mecze. Tak jak ten z Vic-
torią Ruszów w ćwierćfinale Pucharu 
Polski, przegrany 2:3. Nie wygrali oni 
też żadnego z sześciu derbowych 
spotkań: z Piastem Zawidów, Granicą 
Bogatynia i Nysą Zgorzelec zdobyli 
zaledwie... dwa punkty.

Martwi też to, co dzieje się w 
drużynach młodzieżowych. Młodzie-
żowcy powinni stanowić naturalne 
zaplecze dla pierwszego zespołu. 
Jak było? Juniorzy młodsi wycofani 
wiosną z rozgrywek, starsi spadli z 
Ligi Dolnośląskiej Juniorów. Zdolni 
młodzieżowcy miast próbować swoich 
sił w pierwszym zespole, zimą poroz-
jeżdżali się po klubach całego regionu. 
W pierwszej drużynie grali zawodnicy 
ściągani z regionu, którzy szczegól-
nie się nie wyróżnili. To zadanie dla 
trenera i działaczy, by poukładać tę 
współpracę modelowo. Jeśli to się uda, 
Karkonosze wrócą na swój odnowiony 
stadion, to przy niewielkich wzmocnie-
niach w kolejnym sezonie będą mogły 
włączyć się do walki o awans.

(ROB)

Nysa Zgorzelec - rycerze wiosny
Nie ma chyba drugiej drużyny 

tak zależnej od pory roku, jak Nysa 

Zgorzelec. Tak było w jej poprzednich 
czwartoligowych występach, tak było 
w III lidze. Wyjątkowo w poprzednim 
sezonie w A klasie zgorzelczanie za-
grali równo i wiosną, i jesienią. 

Efekt: po 15 kolejkach zgorzelcza-
nie byli najgorszą drużyną w stawce; 
11 zdobytych punktów i tylko dwa 
zwycięstwa nie wróżyły dobrze w 
rundzie rewanżowej. Ale już dwa 
rozegrane jesienią mecze II rundy 
pokazały odmienione oblicze zespołu. 
No a wiosną cała seria zwycięstw wy-
windowała zgorzelczan nawet na szó-
ste miejsce w tabeli. A w klasyfikacji 
rundy rewanżowej zgorzelczanie z 29 
punktami ustąpili tylko Ślęży Wrocław.

Co jest przyczyną tak radykalnej 
zmiany? Właściwie nie sposób tego 
wytłumaczyć. W składzie nie pojawili 
się nowi zawodnicy wzmacniający 
drużynę, na ławce też ten sam sztab 
szkoleniowy. - Prezes klubu Andrzej 
Tyc ma takie wyjaśnienie: - Z jednej 
strony to kwestia ogrania, z drugiej 
sensownego wprowadzania do skła-
du wychowanków. Kiedy dysponuje-
my wszystkimi naszymi zawodnikami, 
możemy zagrozić każdemu.

W Zgorzelcu cieszą się także, że 
ich Nysa okazała się najlepsza spo-
śród drużyn regionu jeleniogórskiego. 
Gdyby zrobić tabelę uwzględniającą 
tylko spotkania Nysy, Karkonoszy, 
Granicy i Piasta, zgorzelczanie z 14 
punktami byliby najlepsi: dwa razy 
pokonali Piasta, zremisowali i poko-
nali Karkonosze oraz Granicę.

Generalnie jednak w sezonie Nysa 
podróżowała między piekłem a nie-
bem. W piekle była po 15. kolejce. 
Pod koniec maja, po pokonaniu rywali 
w walce o utrzymanie Strzelinianki i 
Miedzi II, mogła czuć się jak w niebie. 
Jednak za sprawą wątpliwości regula-
minowych (zgłoszonych przez Strze-
liniankę) znów znalazła się w piekle 

- groziła jej strata 9 punktów, a dolno-
śląski ZPN na swoich stronach już im 
te punkty odebrał w tabeli i wynikach 
meczów. Zgorzeleccy działacze byli 
pewni, że regulaminowi nie uchybili, 
ale bali się też dobrych układów dru-
żyny ze Strzelina. Nerwówka trwała 
dwa tygodnie i przyniosła korzystne 
rozstrzygnięcia dla biało-niebieskich. 

W Zgorzelcu po takich przejściach 
nikt z kibiców nie ma chyba wątpliwo-
ści, że ich zespół w nowym sezonie 
może być tylko lepszy. Wątpliwości 
nie ma też prezes Tyc. - Jeśli uda nam 
się zatrzymać najważniejszych za-
wodników, na których, jak słyszałem, 
czynione są zakusy w konkurencyj-
nych klubach, to powinno być dobrze. 
I to nie tylko wiosną - zapowiada, jed-
nocześnie rozwiewając nadzieje na 
wzmocnienia zespołu. - Nie przeczę, 
przydałby się jakiś bramkostrzelny 
napastnik, ale pozyskanie takiego jest 
mało realne.

(mal)

Podsumowanie piłkarskiego sezonu w czwartej lidze

Bez degradacji

Przed nowym sezonem w Superlidze 
kobiet trwają kadrowe roszady. Z jele-
niogórską drużyną KPR-u rozstały się 
rozgrywające, Marta Dąbrowska i Monika 
Odrowska. Obu zawodniczkom zakończyły 
się kontrakty, których nie chciały przedłu-
żyć. Wybrały ofertę AZS-u Politechniki 
Koszalin (4. miejsce w minionym sezonie).

Pierwsza z nich, popularna wśród 
kibiców „Śliwka”, dostała powołanie na 
akademickie mistrzostwa świata w Brazylii 
(22.VI - 2. VII br.). Monika jest na liście 

rezerwowej polskiej reprezentacji. W 
KPR-ze zabraknie również prawoskrzy-
dłowej Karoliny Konsur, która została 
piłkarką zespołu brązowych medalistek 
mistrzostw Polski, SPR-u Lublin. Umowę 
z tym klubem podpisała też młoda bram-
karka Finepharmu Jelenia Góra, potem 
Polkowice, Aleksandra Baranowska. Jej 
utytułowana starsza siostra Anna wybrała 
ciekawą ofertę klubu z Berlina.

- W nowym sezonie 2012/2013, który 
nasz zespół rozpocznie ósmego września 

br. meczem u siebie z beniaminkiem 
ekstraklasy, Olimpią Nowy Sącz (trener 
Zdzisław Wąs), kibice ponownie zobaczą 
w akcji najlepsze szczypiornistki KPR-u z 
podstawowego składu - mówi wiceprezes 
Michał Matuszewski. - Nowe umowy 
podpisały Joanna Załoga, Emilia Galińska, 
Małgorzata Buklarewicz i Anna Fursewicz 
oraz obie bramkarki, Martyna Kozłowska 
i Agnieszka Szalek. Trwają rozmowy z 
zawodniczkami rezerwowymi. Przygoto-
wania do ligowych rozgrywek rozpoczną 

się na początku lipca br. Od dwutygo-
dniowego obozu kondycyjno-siłowego 
nad Bałtykiem. Potem w Jeleniej Górze 
zawodniczki będą miały treningi technicz-
ne oraz sprawdziany formy w meczach 
sparingowych i w turniejach. Ostatnią, 22. 
kolejkę sezonu zasadniczego zaplanowano 
16 marca 2013 roku. Jeleniogórzanki 
powalczą z Samborem Tczew.

Przez pierwsze dwa tygodnie lipca br. 
w jeleniogórskim klubie zabraknie Emilii 
Galińskiej. W czeskim Brnie i Ostrawie w 
narodowej drużynie zagra ona w finałach 
młodzieżowych mistrzostw świata.

W przyszłym tygodniu do kadry KPR-u 
dołączą dwie lub trzy nowe piłkarki. Póki 
co, siódmy zespół ostatniego sezonu 

wzmocniły trzy szczypiornistki. Z dobrych 
występów w Finepharmie znana jest 
kibicom 21-letnia skrzydłowa Katarzyna 
Skoczyńska. Medale mistrzostw Polski z 
SPR-em Lublin wielokrotnie zdobywała 
24-letnia rozgrywająca o wzroście 182 cm, 
Olga Figiel. Nową twarzą KPR-u została 
też 22-letnia rozgrywająca, młodzieżowa 
reprezentantka kraju, wysoka (181 cm 
wzrostu) rozgrywająca z SPR-u Olkusz, 
Kornelia Karwacka. 

Z najnowszych informacji warto odno-
tować, że sponsorem grup młodzieżowych 
KPR-u została Fundacja KGHM Polska Miedź. 
Trwają rozmowy z nowym partnerami pierw-
szej klubowej drużyny z PGNiG Superligi. 

Henryk Stobiecki

KPR traci, więcej zyskuje
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Fragment derbowego meczu KS Piast Zawidów - MKS Karkono-
sze Jelenia Góra 0:1. Przy piłce Mariusz Malarowski z „Karków”. 
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Jaka jest Jelenia 
Góra dziś i co 
trzeba zrobić, by 
mogła się szybko 
rozwijać? Takie 
pytania zadaliśmy 
osobom, które są 
lub były związane 
z naszym miastem 
i patrzą na nie 
trochę z zewnątrz. 
Odpowiedzi posłużyły 
nam do stworzenia 
listy priorytetów. 
Przekazaliśmy 
je prezydentowi 
Marcinowi Zawile, 
pytając, jaka jest 
szansa  
na skorzystanie 
z porad naszych 
rozmówców?

Wszystko, co najważniejsze w Jeleniej Górze
Jelenia Góra jest miastem pięknym, lecz nie potrafi tego należycie wykorzystać.

Marcin Zawiła, prezydent miasta:
- Sprawy, na które zwrócono uwagę, rzeczy-

wiście są bardzo ważne. Trudno nawet powie-
dzieć, która z nich jest najważniejsza. Wszystkie 
trzeba traktować łącznie. 

Dla naszego miasta niesłychanie istotnym będzie 
budowa drogi S3 ze Szczecina do Lubawki i Czech 
przez Bolków. W imieniu wszystkich samorzą-
dowców Kotliny Jeleniogórskiej rozmawiałem na 
ten temat z premierem Donaldem Tuskiem oraz 
ministrem infrastruktury. Jestem optymistą. Za dwa 
lata nasz odcinek drogi powinien być już budowany. 
Zrobię też wszystko, by do strategii rozwoju Dolne-
go Śląska wpisane zostało przedłużenie autostrady 
z Warszawy do Wrocławia o odcinek trasy ekspre-
sowej z Wrocławia do Szklarskiej Poręby. Podobnie 
chcę uczynić z wpisaniem do strategii obwodnic: 
Chmielenia, Pasiecznika i Biedrzychowic. 

Intensywnie przygotowujemy dla inwestorów 
dzielnicę przemysłową miasta. Służy temu budo-
wa kolejnych ulic i dróg. Już przynosi to efekty w 
postaci nowych hal produkcyjnych. Stworzeniu 
kolejnych miejsc pracy służyć mają również inwe-
stycje turystyczne i uzdrowiskowe w Cieplicach, 
Sobieszowie i Jagniątkowie. Powstają: termy, 

motylarnia, ogród botaniczny, trasy dla rolkarzy; 
rozbudowuje się Uzdrowisko, Hotel „Cieplice”; 
wyremontowaliśmy park, remontujemy drugi 
park, przenosimy muzeum i prowadzimy reno-
wację kompleksu pocysterskiego… To wszystko 
zacznie niebawem przynosić wymierne efekty.

W Jeleniej Górze mamy tyle imprez o charak-
terze regionalnym i ogólnopolskim, że czasami 
trudno wybrać, w jakiej uczestniczyć. Pod tym 
względem możemy się równać z miastami o wiele 
większymi, a podobne nam pozostawiamy daleko 
w tyle. Koncert RMF, Programu 1 Polskiego Radia, 
Tour de Pologne, kryterium uliczne w kolarstwie 
górskim, spotkania teatralne, Międzynarodowy 
Zlot Motocykli Harley-Davidson, Cieplicka Wio-
sna, Wrzesień Jeleniogórski… Jest tego napraw-
dę mnóstwo! Turyści mają z czego wybierać. 

Starówki w sezonie letnim nie trzeba ożywiać, 
ponieważ tętni życiem. W inne pory roku ożywią 
ją galerie handlowe, które w końcu powstaną. My 
ciągle porównujemy się do Wrocławia, a to mia-
sto najszybciej rozwijające się w Polsce. Cieszę 
się, że jeleniogórzanie mają takie ambicje, ale na-
sza „półka” to Chełm, Ciechanów, Leszno, Nowy 
Sącz. W stosunku do nich wypadamy świetnie. 

Szkoły Wyższe przeżywają trudny okres, 
bo w wiek studencki wkraczają młodzi ludzie 
z niżu demograficznego. Miasto może szkoły 
wyższe wspomagać, ale muszą się o to zwrócić 
i powiedzieć, czego oczekują. Nasza wyższa 
szkoła zawodowa powinna myśleć o otwieraniu 
kierunków, których gdzie indziej nie ma, na 
przykład kontroli lotów. Samorząd pomaga jej 
choćby poprzez współuczestniczenie w projek-
tach unijnych, dzięki którym uczelnia otrzymuje 
wsparcie inwestycyjne.

Piotr Roman, były przewodniczący Sejmi-
ku samorządowego gmin woj.jeleniogórskie-
go, obecnie prezydent Euroregionu Nysa i 
prezydent Bolesławca

- Jelenia Góra ma wielki atut w postaci nie 
tylko bliskości Karkonoszy, ale tego, że widać 
je nawet z ulic miasta. Dla ludzi z zewnątrz to 
niesamowite! 

Często jeżdżę w góry, ale Jelenią Górę po 
prostu mijam; czasami zajeżdżam do jakiegoś 
hipermarketu. Co zrobić, by mnie, a także in-
nych, zatrzymać w mieście? Myślę, że szansą 

mogą być Termy Cieplickie. Jeśli nie będą to 
jedynie zwykłe baseny, bo takie są już wszędzie, 
to na pewno znajdzie się wiele osób, które z 
nich skorzystają.

Podoba mi się to, co dzieje się w Cieplicach. 
Nie tylko budowa term, ale renowacja placu 
Piastowskiego i Parku Zdrojowego. To na 
pewno się udało. Żeby turyści przyjechali do 
miasta, muszą do niego prowadzić dobre szlaki 
komunikacyjne. Jelenia Góra jest niestety na 
ich uboczu. Z północy dojazd jest tragiczny, a 
przecież w Karkonosze przyjeżdża całe Pomo-
rze Zachodnie. Od strony Wrocławia też nie 
najlepiej. Linie kolejowe - fatalne! Priorytetem 
powinny być zatem inwestycje drogowe. Za 

nimi pojawią się inwestorzy. Wiem, ponieważ 
przećwiczyliśmy to w Bolesławcu.

Olbrzymią rolę będzie miała już za chwilę 
trasa kolejowa z Jeleniej Góry do Węglińca. Za 
miesiąc w Berlinie oddane zostanie do użytku 
największe lotnisko w Europie. Położone będzie 
na południu stolicy Niemiec, a więc od naszej 
strony. Wysiadający z niego przesiądą się do 
pociągu i zmodernizowaną za olbrzymie pie-
niądze trasą szybko dojadą do Wrocławia. Do 
Jeleniej Góry - nie. Jeśli jednak Jelenia Góra 
byłaby skomunikowana pociągami z Węgliń-
cem, to mogliby się tam przesiadać. Euroregion 
Nysa zabiega o uruchomienie takiego pociągu. 
Zyskałoby na nim całe południe Dolnego Śląska. 

Joanna Lamparska, autorka książek o ta-
jemnicach Dolnego Śląska, podróżniczka, 
współpracowniczka National Geographic

- W Jeleniej Górze bywam może nie-
często, ale cyklicznie. Pod Jelenią Górą 
kupiłam bowiem działkę budowlaną. Z 
Wrocławia to półtorej godziny jazdy sa-
mochodem. Droga jest już na szczęście 
dużo lepsza niż dawniej, ale wiele jeszcze 
pozostawia do życzenia. 

Jelenia Góra robi na mnie wrażenie miasta 
równocześnie pięknego i sennego. Dawniej 
tej atmosfery senności nie było, pojawiła się 
dopiero w ostatnich latach. 

Miasto ma cudowną historyczną starów-
kę. Mam jednak wrażenie, że nie została ona 
dotąd tak wyeksponowana, jak być powinno. 
Jest malowniczy Rynek i są przy nim kafejki. 
Sprawiają niestety na ogół nie najlepsze 
wrażenie. Generalnie nie można im niczego 
zarzucić, lecz brakuje dbałości w nich o 
detale. Nie podoba mi się jarmarczność wy-
stawionych przed nimi parasoli i ogródków. 
Powinny być utrzymane w jednej konwencji i 
harmonizować z podcieniami. Obecnie psują 
widok i są po prostu tandetne. Do tego jakiś 
mężczyzna handlujący perfumami. To nie 
robi dobrego wrażenia.

Jelenia Góra ma jeszcze wiele do wygrania 
na swojej historii. Może zauroczyć pięknym 
traktem od kościoła garnizonowego do Ryn-
ku. Naprawdę, można pokochać to miasto, 
spacerując po nim. Należałoby „wygrać” w 
nim jego dawną historię. Brakuje wyekspono-
wania miejsc związanych z historią i dawnymi 
mieszkańcami: tablic, informujących o tym, 
kto mieszkał w kamienicach, co się w nich 
mieściło, jakie kryją tajemnice i tak dalej. Tu-
ryści uwielbiają tego typu historie. Tak robi się 
w Wrocławiu. Jego przeszłość stała się jego 
siłą. W Jeleniej Górze może być podobnie, po-
nieważ ona również jest miastem otwartym, 
łączącym historie Polski, Niemiec i Czech… 

Nasza półka to nie Wrocław,  
lecz Chełm i Leszno

Potrzebna promocja

Po pierwsze, drogi

Kolumnę przygotował Zbigniew Rzońca
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Wszystko, co najważniejsze w Jeleniej Górze
Tomasz Rusiecki. Wychował się w Jele-

niej Górze, studiował na Politechnice Wro-
cławskiej. Jest informatykiem. W zawodzie 
tym pracował w Niemczech, Holandii, USA, 
Meksyku i na Kubie. Teraz z żoną mieszka 
we Wrocławiu. Zatrudniony jest w IBM.

- Kiedyś Jelenia Góra tętniła życiem. 
Przez centrum trudno było w godzinach 
szczytu przejść. Teraz sprawia wrażenie 
wymarłe. Ostatnio z kolegą jechaliśmy ro-
werami ul.1 Maja i Konopnickiej. Czuliśmy 
się jak na autostradzie: żadnego ruchu; 
pusto, cicho. Atmosfera małego miastecz-
ka. Do tego unoszone przez wiatr papiery, 
zaglądający do śmietników biedni ludzie… 
Obraz smutku i rozpaczy. Żartowaliśmy, 
że po oddaniu do użytku południowej ob-
wodnicy miasta, nikt do niego z turystów 
nie zajrzy już nawet przez przypadek. Jedni 
miną je, jadąc do Karpacza, a inni do Szklar-
skiej Poręby. To smutne.

Nie znaczy to wcale, że miasto nie ma 
przed sobą przyszłości. Powinno spełnić 
jednak kilka warunków, by zaczęło się na 
nowo rozwijać. Po pierwsze, należałoby 
poprawić do niego dojazd, bo dziś nadal 
jest fatalny - tak od Wrocławia, jak i od 
Wałbrzycha, Zgorzelca czy z północy. Po 
drugie, i to jest sprawa najważniejsza, 
potrzebne są nowe miejsca pracy. Moż-
na się chwalić, że Jelenia Góra ma po 
Wrocławiu najniższe na Dolnym Śląsku 
bezrobocie, ale nie przekłada się to na 
poczucie dostatku jej mieszkańców. Jeśli 
powstaną nowe zakłady, najlepiej nieduże i 
z różnych dziedzin, młodzi ludzie nie będą 

z Jeleniej Góry wyjeżdżać. Samorząd musi 
stwarzać do inwestowania konkurencyjne 
warunki; aktywnie o inwestorów zabiegać. 
Po trzecie, trzeba koniecznie wzmocnić 
i uchronić przed likwidacją - bo przecież 
idzie niż demograficzny - jeleniogórskie 
szkoły wyższe. Uniwersytet Ekonomiczny, 
Politechnika Wrocławska i Karkonoska 
Państwowa Szkoła Wyższa ściągają do 
miasta młodych ludzi, a młodzież musi 
nadawać w przyszłości Jeleniej Górze ton! 
Dzięki jej „ruchliwości” funkcjonują kluby, 
restauracje, puby; piekarze sprzedają chleb, 
a ludzie mają zatrudnienie. 

Moim zdaniem Jeleniej Górze brakuje też 
dobrego public relations. Oficjalna strona 

internetowa miasta jest godna pożałowa-
nia. Jeleniej Góry nie widać również na 
portalach poświęconych turystyce. Ostat-
nio ze zdumieniem zauważyłem w mieście 
kilka nowych pięknych tras rowerowych, 
tyle tylko, że nie są one nigdzie opisane! 
Znalazłem się na nich przypadkowo. 

Prof.Tomasz Winnicki, współ twórca 
Kolegium Karkonoskiego i pierwszy rektor 
tej uczelni; prorektor Karkonoskiej Pań-
stwowej Szkoły Wyższej

KK powstało jako jedna z pierwszych 
ośmiu państwowych wyższych szkół zawo-
dowych, z naczelnego motywu przybliżenia 
wyższej edukacji do zaniedbanych pod tym 
względem peryferyjnych regionów kraju. Do-
szła do liczby ponad 4,5 tysiąca studentów. 
Przejęła, nie bez problemów, piękny, parko-
wy campus po uczelni wojskowej, inwestując 
w jego zaplecze dydaktyczne - modernizując 
prawie wszystkie budynki, przebudowując 
bibliotekę i wznosząc od podstaw salę gim-
nastyczną i krytą pływalnię.

Od powstania KK, wtedy z perspektywą 
jej stałego osiedlenia w Cieplicach, miałem 
wizję szkoły silnie związanej z uzdrowiskiem 
i nad-specjalizującej się w kształceniu osób 
niepełnosprawnych z ich rehabilitacją. Ta 
idea, która mną całkowicie zawładnęła, roz-
wija się, ale, z różnych względów, w tempie 
znacznie wolniejszym od oczekiwanego i 
pożądanego.

Nastał trudny czas na szkoły wyższe, 
wobec oczekiwanego, ale niedocenionego  

w skutkach, niżu demograficznego. KK uru-
chomiła wszelkie, dostępne jej finansowo, 
drogi rekrutacji, z miernym wynikiem, które-
go nie poprawiła zmiana nazwy na Karkono-
ska Państwowa Szkoła Wyższa (KPSW). Jak 
w większości uczelni niż dotknął najsilniej 
kierunki wymagające wstępnego przygo-
towania - podstawowe, techniczne, lingwi-
styczne - w KPSW musieliśmy zrezygnować 
z polonistyki oraz elektroniki i telekomunika-
cji, a inne kierunki techniczne i lingwistyczne 
albo są zagrożone, albo nie udało się ich w 
ogóle uruchomić. Zmusiło to nawet uczelnię 
do przejścia od trzech wydziałów do dwóch, 
łącząc przyrodniczy z technicznym.

W tej relacji własnych marzeń nie ma oczy-
wiście miejsca na rozwinięcie wielu 
poruszonych tu wątków. Jestem już 
w wieku „odeszłym” i choć ratuję się 
odpowiedzią na pytanie o wiek: Mam 
55+VAT, to niepoprawnie mam ciągle 
marzenia, również związane z eduka-
cją. Szanse tworzonej przeze mnie KK/
KPSW upatruję w wyższej edukacji 
niszowej - ogólnopolskiego, a później 
międzynarodowego naboru studentów 
niepełnosprawnych, rehabilitowanych 
w zapleczu własnym i Uzdrowiska Cie-
plice, a także internacjonalizacji takich 
kierunków studiów jak filologiczne, 

medyczne, a nawet techniczne.
Działaniu KK, od początku, towarzyszyły 

„mocarstwowe” hasła polityków o przy-
szłym Uniwersytecie Karkonoskim. Była taka 
szansa w połączeniu z miejscowym wydzia-
łem Akademii Ekonomicznej, która minęła z 
uniwersyteckim awansem tej uczelni. Może 
ratunkiem dla KPSW byłaby fuzja z liczącą 
się dużą akademicką uczelnią Wrocławia, 
ale nie jest to tematycznie łatwe przy takiej 
wielodziedzinowości naszej dydaktyki.

Józef Król, ostatni wicewo-
jewoda jeleniogórski, obecnie 
dyrektor PWiK w Bolesławcu:

- Jelenia Góra zawsze wyda-
wała mi się miastem pięknym; 
perełką. W przeszłości jednak 
podśmiewaliśmy się w Bolesław-
cu, że jej władze miasta, między 
odnowionymi kamienicami mają 
tak dużo ruin. Tamte czasy to jed-
nak przeszłość. W Jeleniej Górze 
bywam często i muszę powie-
dzieć, że bardzo się zmieniła na 
plus! Ostatnio w Karpaczu mie-
liśmy naradę branżową - porów-
nywaliśmy sposoby zarządzania 
spółkami wodociągowymi. Byli 
dyrektorzy z Gniezna, Kalisza, 
Legnicy… Zorganizowano nam 
profesjonalną wycieczkę do 
Jeleniej Góry. Wydawało mi 

się, że miasto to bardzo dobrze 
znam, ale myliłem się! Dopiero 
przewodnik uświadomił mi, że 
posiada ono liczne dodatkowe 
atrakcje. Byłem wręcz zdumiony, 
jak wiele rzeczy się w Jeleniej 
Górze w przeszłości działo i o 
ilu fascynujących rzeczach nie 
miałem pojęcia. Zachwyceni byli 
również inni. Pomyślałem sobie 
wówczas, że Jelenia Góra nie 
wykorzystuje chyba wszystkich 
swoich atutów. Moim zdaniem 
należałoby bardziej zadbać o 
wzmocnienie jej wizerunku na 
zewnątrz. Brakuje jej dobrego 
i nowoczesnego marketingu. 
Jeśli szybko się to nie zmieni, 
niebawem sytuacja może jeszcze 
się pogorszyć. Proszę zauważyć, 
że już teraz jadąc od strony Bole-

sławca do Szklarskiej Poręby, Je-
lenią Górę praktycznie się omija. 
Gdy oddana zostanie do użytku 
obwodnica południowa, także 
jadąc do Karpacza, przejedziemy 
tylko przez Zabobrze. Nie mówię 
już o osobach, które pojadą w 
góry od strony Wrocławia. One w 
ogóle miną Jelenią Górę. Głów-
nym zadaniem przed władzami 
będzie sprawienie, by zechcieli 
do niej jednak przyjechać. Ja 
wiem, że warto! Mało tego, dzięki 
tej wycieczce z przewodnikiem, 
na pewno przyjadę do Jeleniej 
Góry turystycznie z rodziną. 
Ale to przypadek sprawił, że tak 
się stanie. Miasto nie powinno 
zaś liczyć na przypadki, ale 
działać tak, by odwiedzano je z 
rozmysłem.

Krzysztof Gorlach: absolwent  
Akademii Ekonomicznej we 
Wrocławiu WGRiT w Jeleniej 
Górze. Obecnie mieszkaniec 
Leśnej; współwłaściciel i pre-
zes jeleniogórskiego Zrembu. 

- Jelenia Góra kojarzy mi się 
od dawna z włoską Madonna di 
Campiglio. Miasto w kotlinie z 
widokiem na góry. Zmorą, jaką 
pamiętam z lat dzieciństwa, 
była Celwiskoza.  Jednak mia-
sto rozwijało się jako centrum 
regionu, miasto wojewódzkie. 
W latach mojego dzieciństwa  
była tętniąca życiem, ale za-
wsze szara, smutna i brudna.

Obecnie zauważam zmiany 
demograficzne, jakie zachodzą. 
Niestety, smutnym jest fakt 
zmniejszającej się liczby miesz-
kańców i emigracji zarobkowej 
młodzieży. To jednak zjawisko 
ogólnopolskie - zmora zwłasz-
cza miast przygranicznych.

Mimo tego uważam Jelenią 
Górę za miasto z potencjałem. 
Rondo, które widzę codziennie 
z biura, jest jakby wskazówką 
jego rozwoju. Wyjazd w kierun-
ku Zgorzelca i A4, Jakuszyc, a 
dalej Liberca i Pragi oraz Wro-
cławia. Uważam, że okoliczne 
kurorty – Karpacz, Szklarska 
Poręba, Świeradów, a także 
niedoceniane jeszcze: Jagniąt-

ków, Michałowice, Cieplice 
są wystarczającą  „loko-
motywą” turystyczną dla 
całej kotliny. Jeleniogórska 
ulica 1 Maja ma szansę 
być podobną do Krupówek 
(obyśmy nie popełnili tylko 
zakopiańskich błędów dro-
giej tandety i pomieszania 
stylów).

Okoliczne pałace: Woja-
nów, Łomnica, Paulinum, 
Pakoszów, Staniszów to 
perły architektoniczne. 
Przez lata zaniedbane znalazły 
nabywców i odzyskały dawny 
blask. Coraz więcej szlaków 
rowerowych między nimi, 
lokalnych wyścigów górskich, 
itd… To są fakty, które cieszą. 
Uważam, że mogłyby cieszyć 
dużo większe grono turystów 
z pożytkiem dla portfeli lokal-
nych przedsiębiorców. Ale oni 
powinni się skutecznie dowie-
dzieć o sile, potencjale i uroku 
naszego regionu. Lokalny, 
turystyczny portal interneto-
wy na wzór włoskiego www.
visit trentino.it oraz zwarte, 
ofensywne działania lobby 
turystycznego bez wątpienia 
wzmocniłyby pozycję Jeleniej 
Góry jako stolicy regionu.

Brakuje infrastruktury i od 
niej należy zacząć. Połączenia 

z autostradą A4, Wrocławiem, 
Zgorzelcem oraz Libercem - 
to są determinanty dalszego 
rozwoju zarówno miasta, jak i 
całego regionu. Jednocześnie 
są jak do tej pory naszą „piętą 
Achillesową”. Uważam, że póź-
niej już nasi przedsiębiorczy 
mieszkańcy poradzą sobie sami. 
Handel w sposób naturalny 
opuści śródmieście, ustępując 
miejsca restauracjom, pubom, 
pensjonatom oraz bankom.

Wzmożony ruch turystyczny 
zdeterminuje  wzrost  usług, 
umocnienie klasy średniej, 
zintensyfikuje handel.  Zrów-
noważony i zdywersyfikowany 
rozwój na bazie turystyki i 
małej wytwórczości. To jest 
moim zdaniem jedyna droga do 
skutecznego rozwoju miasta.

Perełka, ale kto o tym wie?

Drogi i turystyka

Miejsca pracy i szkoły wyższe

Połączenie uczelni

Obwodnica południowa może być dla miasta „niebezpieczna”, gdyż turyści nie zjadą 
do niego nawet przypadkowo.
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1952 r. Tutaj zatrudnił 
się w spółdzielni foto-
graficznej. Robił zdjęcia 
coraz liczniej przyby-
wającym w Karkonosze 
turystom.  Z czasem, 
gdy coraz więcej ludzi 
miało już swoje apa-
raty i zapotrzebowanie 
na takie usługi spa-
dło, Dziadek wrócił do 
swojego wyuczonego 
zawodu drukarza. Zna-
lazł zatrudnienie w jele-
niogórskich zakładach 
graficznych, gdzie przez 
lata pracował m.in. przy 
druku „Nowin Jele-
niogórskich”. Już na 
emeryturze w latach 
siedemdziesiątych pra-
cował jako pilot wycie-
czek. Prowadził grupy 
niemieckojęzyczne.

Dziadek został po-
chowany na cieplickim 
cmentarzu parafialnym.

Sławomir Sadowski

Na jednym z ostatnich zdjęć Dziadek  
leży na łóżku i trzyma za rączki roczną 
prawnuczkę, moją najstarszą córkę 
Olgę. Wkrótce potem Dziadek odszedł, 
a moja córka nie miała już okazji 
wysłuchać jego dziwacznych, ale i 
ekscytujących opowieści o głowono-
gach czy Panu Pompce. To były bajki 
nieporównywalne z tradycyjnymi. Bo-
haterowie byli zmyśleni, fantastyczni, 
ale sytuacje, przygody, w które wikłał 
je Dziadek, były znane dzieciakom z 
codziennego życia, były na swój spo-
sób realne. Z rozdziawionymi buźkami 
chłonęły te historie.

Kiedy zacząłem dorastać i wyma-
wiałem coraz więcej słów, sprawiłem 
Dziadkowi  duży dyskomfort. Jako 
pierwszy wnuk „postarzyłem” go, z 
czym się stanowczo nie godził. Zapo-
biegliwy senior znalazł na to sposób 

– zakazał mi zwracać się do siebie  
„dziadku”. Odkąd sięgam pamięcią, był 
wujem. Wujem i  mężem mojej Babci. 
Następne wnuki tego problemu już 
nie miały.

Dziadka pamiętam jako pełnego 
uroku emeryta-fantastę. Lubił zadać 
szyku. Elegancko ubrany, w kapelu-
szu, chadzał po cieplickim parku na 
długie spacery. Miał swój ulubiony 
fotel bujany ustawiony naprzeciwko 
okna w mieszkaniu na Jagiellońskiej. 
Siedział na nim, popalał papierosy, 
zamyślał się i gawędził. Opowia-
dał, snuł przypuszczenia, doradzał, 
dziwił się, tworzył historie, które z 
pasją serwował swoim dorastającym 
wnukom – nierzadko w celach dydak-
tycznych. Bywał w tych kontaktach 
bezlitosny. Jak wtedy, kiedy jako 
10 latek przyleciałem pochwalić się 
plastikowym zorro na koniu, którego 
kupiłem za podarowane pieniądze, i 
usłyszałem od Dziadka, że właśnie 
zamierzał mnie obdarować więk-

Kadrze Zespołu Szkół Ekonomiczno-Turystycznych 
za zorganizowanie uroczystej oprawy ostatniego pożegnania 

Śp. Leszka Buby 
oraz wszystkim uczestnikom tej ceremonii

 dziękuje 
 córka z rodziną

Alfons Szefer (1909-1991)

Dziadek 

Zapraszamy Czytelników  
do wspominania  
swoich bliskich,  
tel.: 75 64 244 10

Za publikację wspomnień 
nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

szą kwotą, ale widzi, że pieniądze 
wydaję głupio, więc z tego zamiaru 
rezygnuje. To miała być nauka go-
spodarności i szacunku dla pieniądza. 
Nauka mi chyba zapadła, bo do dziś 
pamiętam, jak podle się czułem i jak 
postanowiłem uważać z zakupami na 
przyszłość. 

Podobnie zapadł mi obrazek z Boże-
go Narodzenia. Co roku było podobnie. 
Rodzina zbierała się na kolędowanie. I 
zawsze na koniec wyśpiewywana była 
kolęda z podziałem na głosy. Dziadek 
zwykle stał w drzwiach oparty o framu-
gę i swoim niskim głosem wyśpiewy-
wał kwestię św. Józefa. Słyszę to jak 
dziś, gdy na chóralny głos rodziny: „O 
Józefie!”, Dziadek odpowiadał głębo-
kim: „Czego chcecie?”. 

Dziadek w rodzinnych opowieściach 
żyje jako bohater wielu anegdot. Jedną 
z nich jest sprawa z totolotkiem. Były 
to czasy, gdy kupony totolotka wyglą-
dały inaczej – na kuponach zakreślało 
się ręcznie krzyżyki, a ważność kupo-
nu potwierdzała naklejona banderola. 
Otóż Dziadek przekleił starą banderolę 
na kupon, w którym zakreślił wyloso-
wane właśnie liczby, i z taką „szóstką” 
poszedł do kolektury, aby od niechce-
nia rzucić: proszę sprawdzić, czy coś 
tam trafiłem. Pani w totolotkowym 
okienku sprawdziła, oświadczyła, nie 
badając banderolki, że klient wygrał. 
Dziadek wziął swój „szczęśliwy” ku-
pon, wyrzucił go do kosza i przez 
kolejne dni cieszył się sławą bogacza, 
która rozeszła się po okolicy.

Obraz Dziadka rysujący się z powyż-
szych wspomnień i anegdot jest rzecz 

jasna niepełny. O trudnych chwilach 
swojego życia Dziadek opowiadał 
niechętnie i zdawkowo. Nikt nie zna 
jego całej historii. Nawet pamiętnik, 
który Dziadek pisał w swoim czasie, 
nie wyjaśnia wszystkiego.

Dziadek urodził się w Kępnie  w 
rodzinie polsko-niemieckiej (ojciec 
był Niemcem), w zaborze pruskim. 
Wykształcił się na drukarza. Kiedy 
tuż przed wojną starał się o posadę 
listonosza ,  okazało się - o czym 
nie wiedział -  że ma obywatelstwo 
niemieckie po ojcu. Szybko zmienił na 
polskie. Tuż przed wojną w Krakowie 
poznał Teodorę, swoją przyszłą żonę. 
W czasie wojny urodziły się trzy córki. 
Z kolejnych wojennych lat i okresu po 
wojnie pochodzą najcięższe przeżycia 
Dziadka. Jako pół-Polak, pół-Niemiec 
był narażony zewsząd na podejrzenia 
i niebezpieczeństwa. Wiele razy się 
przeprowadzał, uciekał z rodziną, nie 
ufano mu. Żył w poczuciu wszędzie 
czyhającego niebezpieczeństwa. W 
tym czasie zawiązała się wielka 
przyjaźń Dziadka z Frankiem Kucią z 
Krakowa, z którym łączyły go przykre 
wojenne przeżycia. Z rodziną Kuciów 
dzieci Dziadka utrzymują kontakt 
do dziś. Tuż po wojnie został inter-
nowany i wywieziony do ZSRR jako 

„element niebezpieczny”. Udało mu 
się wrócić do rodziny do Kościana, 
ale przez następne lata był obiektem 
zainteresowań Urzędu Bezpieczeń-
stwa. Przez długi czas żył w strachu 
i niepewności.

Do Cieplic Śląskich Zdroju trafił 
Dziadek z żoną i czwórką dzieci w 

Wszystkim osobom, które uczestniczyły w ostatniej drodze 

Śp. Jadwigi Pfajfer
oraz znajomym i sąsiadom za pomoc i słowa otuchy

serdeczne podziękowania 
składa pogrążona w głębokim smutku 

 rodzina
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Znaleziono złotą obrączkę. Kontakt 66 44 14 003

Dominiko, zarówno pani Maria, jak i part-
nerka ”samotnego narzeczonego”, a nawet 
sam narzeczony, mają rację. Wszystko zale-
ży od tego, w jaki sposób patrzymy na siebie, 
swoją rodzinę, potrzeby osób chorych, a 
także jakie mamy relacje z najbliższymi. 
Akurat ja wiele lat przebywałam za granicą, 
konkretnie w USA i Anglii, i widziałam cał-
kowicie odmienne niż w Polsce spojrzenie 
na opiekę nad osobami starszymi, chorymi, 
niedołężnymi. Ludzi bogatych stać było na 
to, aby zatrudniać opiekunki do swoich 
rodziców czy dziadków, dawać im osobny 
pokój. Takich bogaczy stać zresztą także 
na to, aby zatrudniać osobną opiekę dla na 
przykład trzech piesków, które się karmi, 
czesze i wyprowadza na spacery. Wiem, 
co mówię, bo sama byłam taką opiekunką 
w latach osiemdziesiątych. Moja siostra 
natomiast pracuje w Niemczech przy takich 
schorowanych i niedołężnych staruszkach. 
To się odbywa w ich domach i ich rodzin. 
Nie znaczy to, że w Niemczech nie ma takich 
ośrodków opieki, ale państwo tam dopłaca 
do osób mocno starych, więc łatwiej jest za-
trudnić opiekunkę. W Polsce niestety nie ma 
pieniędzy od państwa na to, ale należy się w 
niektórych sytuacjach opiekunka z MOPS-u 
lub pielęgniarka środowiskowa. Ośrodki 
opiekuńcze rzeczywiście przedstawiają wiele 
do życzenia, chciałoby się, aby opieka była 
tam lepsza, jak również warunki, żeby każdy 
miał swój pokoik i czuł się komfortowo. Ale 
tak nie jest. W Anglii, gdzie mieszkałam 5 lat, 
są takie małe dzielnice na obrzeżach miast, 
gdzie mieszkają ludzie starsi samodzielni i 
chorzy obłożnie. Ci samodzielni robią sobie 
zakupy, mają małe kuchenki, gotują sobie, 
mają różne zajęcia rekreacyjne, poznawcze, 
terapeutyczne, wyjeżdżają na wycieczki. 
Nie mają poczucia, że są zaniedbani przez 
własne rodziny, mogą być odwiedzani, 
mogą też sami odwiedzać. Natomiast osoby 
obłożnie chore są otoczone opieką lekarską 
i pielęgniarską, w pobliżu tego miejsca 
jest dodatkowo ośrodek medyczny, terapii, 
masażu, kąpieli itd. Czy można uznać, że 
dzieci tych staruszków są osobami bez 
serca? Że nie kochają swoich dziadków czy 
rodziców? Nie można. W Polsce się mówi, 
że jak ktoś oddaje schorowanego członka 
rodziny do zakładu opiekuńczego, to jest 
wyzuty z wszelkich uczuć. Ja się z tym nie 
zgadzam. Co prawda sama z młodszą sio-
strą opiekowałam się moją babcią (mama 
zginęła w wypadku) aż do jej śmierci, ale 
nie uważam, że oddanie chorego w ręce 
fachowców jest czymś strasznym. Mojej 
przyjaciółki mama cierpiała na zaawanso-
waną chorobę Alzcheimera - i co, też miała 
ją zostawić w domu? Żeby wysadziła dom? 
No naprawdę, nie oceniajmy ludzi, jeśli 
nie wiemy dokładnie, jakimi motywami się 
kierowali. Pozdrowienia dla czytelników tej 
rubryki oraz dla Ciebie, Dominiko. 

Anka 
Nie będę się rozpisywała, chociaż mogła-

bym całe tomy napisać o opiece nad moją 
mamą, która w najmniejszym stopniu sobie 
nie zasłużyła na dobroć z mojej strony. Piła, 
biła nas, wyśmiewała moją wadę wymowy, 
zamiast ją leczyć. Kolejni mężczyźni odcho-
dzili od niej, pierwszy był ojciec. Mam sio-
strę. Ona się nie opiekowała, bo przysięgła 
sobie kiedyś w kościele po spowiedzi, że jak 
wyjdzie z domu, to więcej matki nie chce 
widzieć. I tak się stało - nie widziała jej przez 
15 lat, chociaż mieszkała w tym samym kra-
ju. Wszystko spadło na mnie, dzięki Bogu, 
że mój mąż mnie wspomagał, bo chyba 
bym sobie życie odebrała. Matka moja miała 
wylew krwi do mózgu i żyła jeszcze przez 
trzy lata. Dla mnie to były wieki - musiałam 
przejść na pół etatu, oczywiście zarabiałam 
połowę, była jeszcze renta matki, która szła 
na leki, pampersy, maści antyodleżynowe i 
tak dalej. Do końca nie wiedziałam i dalej nie 
wiem, czy rozumiała to, co do niej mówiłam, 
czy nie. Nie reagowała na słowa, chociaż 
oczy miała otwarte i mrugała nimi. Dzisiaj 
już nie chodzę na terapię, ale nawet to jej 
zawdzięczałam, że musiałam zasięgnąć 
pomocy psychiatry. Ironia losu sprawiła, 
że osoba, która powinna być najbliższa i 
najukochańsza, własna matka, była mi tak 
bardzo znienawidzona. I że to ja opiekowa-
łam się nią do ostatnich dni. 

IRENA 
Dziękuję za listy. To jeszcze nie wszystkie. 

Pod koniec tygodnia jednak okaże się, czy 
wrócimy do tematu. 

Dominika (dominika@nj24.pl) 

Śliwki zawijane w boczku, szczu-
paka z groszkiem, sandacza z 
jarzynami w śmietanie, szynkę po 
krymsku marynowaną w jogurcie 
i pieczoną na brzozowych kijach, 
schab wieprzowy z kostką mary-
nowany w koniaku... w jeleniogór-
skim Hotelu Mercure serwowano 
dania na ukraińską nutę. Tomasz 
Baranowicz (na zdjęciu), który od 
10 lat pracuje w restauracji Hotelu 
Mercure, dziś zdradza, jak w kuch-
ni wykorzystać młodą kapustę. 

ROLADKA WIEPRZOWA z 
KAPUSTĄ KISZONĄ (przepis 
na 10 porcji)

Produkty: 1,20 kg karczku, 1 
kg kiszonej młodej kapusty, przy-
prawy: sól, pieprz, majeranek, 
kminek, czosnek, oliwa z oliwek.

Przygotowanie: Młodą kapustę 
kisić jak ogórki małosolne (od 3 

dni do tygodnia, z odrobiną tar-
tej marchewki, przesypać solą). 
Ukiszonej młodej kapusty już nie 
gotować, doprawić kminkiem, 
majerankiem i czosnkiem, solą i 
sporą ilością pieprzu. Karczek po-
kroić na 10 plastrów, rozbić każdy 
bardzo cienko przez woreczek 
foliowy. Na każdym ułożyć war-
stwę kiszonej kapusty, zwinąć w 
roladkę, obsypać solą, pieprzem 
i kminkiem, skropić lekko oliwką. 
Blaszkę do pieczenia wykładamy 
liśćmi chrzanu, na nich układamy 
roladki. Pieczemy w piekarniku 40 
minut nagrzanym do 180 stopni. 

Roladki podajemy z ugotowany-
mi młodymi ziemniakami z koper-
kiem lub z kaszą gryczaną bądź 
jaglaną. Sos z pieczenia ewentu-
alnie można doprawić śmietaną. 

MPP 

Z młodą kapustą

Umowa darowizny jest jedną z najbar-
dziej popularnych umów mających na celu 
przeniesienie własności rzeczy. Ma ona 
charakter nieodpłatny, a to oznacza, że dar-
czyńca nie otrzymuje z tego tytułu żadnego 
ekwiwalentu pieniężnego. Bardzo często 
przedmiotem takiej umowy jest samochód. 

Sama umowa dotycząca darowania 
samochodu na rzecz osoby z rodziny 
powinna zostać sporządzona w formie 
co najmniej pisemnej, jednakże nie wy-
maga ona formy aktu notarialnego. Pod-
stawowym wymogiem ważności takiej 
darowizny jest podanie w umowie marki 
i modelu samochodu, roku produkcji, 
numeru rejestracyjnego i numeru nad-
wozia. W treści umowy należy zaznaczyć, 
iż obdarowany przyjął darowiznę od dar-
czyńcy. Ponadto darczyńca zobowiązany 
jest do przerejestrowania samochodu na 
obdarowanego i zgłoszenie tego faktu 
ubezpieczycielowi. Co więcej, umowa 
darowizny jest sposobem przeniesienia 
własności na inną osobę, co oznacza, 
że czynność taka co do zasady jest 
opodatkowana.

W zależności jednak od kręgu osób 
obdarowanych opłata taka może w ogóle 
nie wystąpić. Podatku nie zapłacą osoby z 
najbliższej rodziny darczyńcy (małżonek, 
dzieci, przysposobieni, rodzice, dziadko-
wie, wnuki, prawnuki, pasierb, ojczym  

i macocha) z uwagi na fakt, że są całkowi-
cie zwolnione od podatku od spadku i da-
rowizn, pod warunkiem że w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia powstania obowiązku 
podatkowego (dokonania darowizny) zgło-
szą nabycie własności samochodu właści-
wemu naczelnikowi urzędu skarbowego. 
Jeżeli tego nie zrobią, będą się musiały 
rozliczyć na zasadach przewidzianych dla 
I grupy podatkowej, dla której kwota wolna 
od podatku to 9.637,- zł. Oznacza to, że w 
przypadku kiedy wartość samochodu prze-
kroczy kwotę wolną, to ten podatek trzeba 
będzie zapłacić.

W przypadku dalszych krewnych i 
pozostałych osób dokonanie darowizny 
wiązać się będzie zawsze z koniecznością 
zapłaty podatku od spadków i darowizn w 
przypadku przekroczenia kwoty wolnej od 
podatku, która dla: bratanków, siostrzeń-
ców ich dzieci oraz wnuków, rodzeń-
stwa rodziców, zstępnych i małżonków 
pasierbów, małżonków rodzeństwa i 
rodzeństwa małżonków, małżonków 
rodzeństwa małżonków i małżonków 
innych zstępnych jest równa 7.276,- zł, 
natomiast dla pozostałych 4.902,- zł. i 
tylko samochody, których wartość prze-
kracza te kwoty dla odpowiednich grup, 
będą objęte podatkiem i koniecznością 
zgłoszenia nabycia w drodze darowizny.

(ep)

Do oddania: Kanapy rozkładane - 2-osobowa i 3-osobowa.
Potrzeby: Lodówka; odzież dla dziewczynek (3 i 7 lat); wersalka, fotel rozkładany; 

odkurzacz; stół do kuchni, szafka pod zlewozmywak; komputer; wózek spacerowy; 
odzież dla chłopców (140-150 cm); łóżko piętrowe; pralka automatyczna.

Ofiarodawcy i potrzebujący mogą dzwonić w godz. 8-16 pod nr 75 764-63-66, od 
poniedziałku do piątku.                                                                                      (ep)

36-letnia kobieta, która jak każdy ma 
swoje pasje, marzenia i życiowe cele, po-
szukuje PRZYJACIELA, a może Kogoś, kto 
stanie się tym najważniejszym mężczyzną 
w życiu. Jestem odpowiedzialna, niezależ-
na, a jednocześnie wrażliwa, uczuciowa i 
wierna. Uwielbiam dzieci, podróże, spacery, 
przyrodę, ale nade wszystko cenię ciepło do-
mowego ogniska. Pragnę poznać mężczyznę 

- najchętniej kawalera z wyższym wykształ-
ceniem powyżej 175 cm, odpowiedzialnego, 
szczerego, dojrzałego emocjonalnie, z pewną 
dozą romantyzmu, niepalącego! Mężczyznę, 
który pragnie założyć rodzinę, któremu 
można zaufać i który podobnie jak ja uważa, 
że prawdziwe szczęście dać może życie we 
dwoje. Na początek proszę o kontakt na 
e-mail: wmw76@wp.pl

Marta
Poszukuję tylko inteligentnego, kultural-

nego, stanu wolnego Pana z wykształceniem 
min. średnim, który jest zdecydowany na 
prawdziwe dojrzałe, trwałe uczucie. Pan 
niezależny, formalnie wolny, który pragnie 
i umie kochać i chce być kochanym. Wiek 
pana 50-57 lat. Jestem stanu wolnego, 51 
lat, wykształcenie średnie, niezależna, trochę 
puszysta - szukam normalności i stałości 
uczuć. Jeśli masz podobny pogląd, zadzwoń 
po godz 20, nr 665525041. Mieszkam ok. 

30 km od Jeleniej Góry. Nie interesują mnie 
żadne przygodne znajomości. 

Samotna 
Poznam pana stanu wolnego, niebogate-

go, lecz o bogatym sercu, bez nałogów, do 
lat 70. Jestem wdową lat 60 średniego wzro-
stu, szczupłej budowy, bez nałogów. Nie 
odpowiadam na esemesy. Tel. 726-062-181. 

Czytelniczka 
Mam 50 lat, 17 cm wzrostu, jestem wolny, 

szczupły, bez nałogów i zobowiązań, lubię 
dobry film, spacer, jazdę na rowerze. Szkam 
pani w wieku 47-53 lat, która tak jak ja jest 
samotna i szuka bliskiej osoby. Proszę o 
telefon - mój nr: 788-850-554. 

Roman 
Wolny 46 lat, 175/79, włosy ciemne, 

oczy niebieskie. Należę do mężczyzn bar-
dzo szczerych i wiernych. Dla mnie słowa 

„miłość”, „kochać”, „wierność” to nie są 
tylko puste słowa. Ja naprawdę potrafię 
to dać. Pragnę poznać taką kobietę, której 
mógłbym zaufać całkowicie, by przeżywać 
razem uroki każdej chwili życia. Tylko po-
ważne i zdecydowane kobiety niech piszą. 
Ja przygód nie szukam. Jestem obecnie na 
zasiłku i mogę zmienić miejsce zamieszka-
nia od zaraz. Proszę o sms-y z sieci Plus nr 
tel. 603-727-561.

Sam i samotny Janusz

Darowizna a opłaty
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O tym, że powstało wspomniane 
centrum, które pomaga takim właśnie 
obywatelskim inicjatywom, E. Ostrowski 
dowiedział się z ogłoszenia w gazecie. 

- Niby wszystkie informacje można znaleźć 
w internecie, ale na miejscu otrzymaliśmy 
bardzo cenne porady i podpowiedzi dotyczą-
ce kwestii formalnych i prawnych. Weźmie-
my też udział w kursie organizowanym przez 
centrum na temat możliwości pozyskiwania 
środków zewnętrznych na działalność na-
szego stowarzyszenia - dodaje E. Ostrowski.

Fundacja Edukacji Europejskiej wspólnie 
z gminą Jedlina-Zdrój oraz firmą Bison 
Consulting S.A. realizuje projekt pod na-
zwą „Rozwój uzdrowisk szansą rozwoju 
organizacji pozarządowych w powiatach 
jeleniogórskim, kłodzkim i wałbrzyskim”. 
Ideą projektu jest wzmocnienie potencjału 
i sprawności działań organizacji pozarzą-
dowych w zakresie zdolności do realizacji 
zadań publicznych.

W Jeleniej Górze i okolicach jest kilku 
miłośników golfa. Na miejscu nie mają 
gdzie grać, więc na razie jeżdżą do Czech. 
Najbliżej jest do Harrachova, gdzie nie ma 

- co prawda - wielkich pól golfowych, ale 
przy pensjonatach są strzelnice.

- Najważniejsze, by ci, którzy chcą spró-
bować tego sportu, wiedzieli, że jest takie 
stowarzyszenie, że potrafimy się zorganizo-

wać, że podpowiemy i nauczymy. A plany 
mamy dalekosiężne - dodaje E. Ostrowski.

Golf Club Jelenia Góra chciałby zorga-
nizować w mieście na początek strzelnicę 
golfową. Pasjonaci przekonują, że najwięk-
szym walorem do rozwoju tej dyscypliny 
jest, na przykład, widok Śnieżki znad pola 
z dołkiem. Żeby zacząć grać w golfa, nie 
trzeba kompletu drogich kijów, meleksa i 

„podawacza” piłek. Do golfa nawet nie ma złej 
pogody, tylko golfiści mogą być źle ubrani.

Wspomniany projekt realizowany przez 
FEE zakłada objęcie różnorakim wspar-
ciem ponad pięciuset różnego rodzaju 
podmiotów przedstawicieli organizacji z 
sektora pozarządowego.

Jednym z efektów realizowanych dzia-
łań jest utworzenie w Jeleniej Górze, Wał-
brzychu i Kłodzku trzech centrów infor-
macji i wspomagania organizacji pozarzą-
dowych. W Jeleniej Górze Centrum NGO 
mieści się przy ulicy Kasprowicza 15A/2. 
Przy wspomnianych centrach mają być 
także utworzone inkubatory obywatelskiej 
aktywności. Szkolenia, doradztwo i inne 
formy animujące powstawanie nowych 
inicjatyw obywatelskich również będą 
leżały w zakresie działań każdego centrum. 
To tutaj stowarzyszenia, fundacje, związki 
i inne organizacje pozarządowe znajdą 
podpowiedź na temat możliwych działań, 

które ułatwią im rozwój, na przykład, wy-
korzystując uzdrowiskowe i turystyczne 
walory regionu. 

Centrum NGO realizuje ponadto roz-
maite szkolenia dla podmiotów z sektora 
pozarządowego. Na przykład ze sposobów 
zdobywania środków na działalność. Kur-
sanci poznają źródła finansowania, regu-
lacje prawne, strategie finansowe, zasady 
dofinansowania ze środków krajowych 
i europejskich (od analizy programów, 
poprzez przygotowanie dokumentacji 
konkursowej i opracowanie wniosku). 

Szkolenia obejmują także zakres i 
sposoby współpracy z wolontariuszami 

- sposoby pozyskiwania i utrzymywania 
wolontariuszy w organizacji; prawne 
aspekty współpracy z wolontariuszami i 
tworzenie programów woluntarystycznych. 

Na zajęciach poświęconych współpracy 
z administracją publiczną i organizacjami 
biznesu można poznać zasady współpracy 
NGO z samorządem terytorialnym, bizne-
sem, formy tej współpracy, dowiedzieć się, 
na czym polegają konsultacje społeczne i 
inicjatywa lokalna. Osobno omawiane są 
zagadnienia na temat wpływu prywatyzacji 
uzdrowisk na nowe obszary rozwoju NGO.

Dodatkowo uczestnicy zostaną prze-
szkoleni z polityki równości szans kobiet i 
mężczyzn w organizacjach pozarządowych.

NGO pomoże golfistom
- Golf to nie tylko sport dla bogatych. Chcemy zmienić powszechne 
wyobrażenie o tej dyscyplinie sportu. Grać może każdy - mówi 
Edward Ostrowski, który jest jednym z założycieli stowarzyszenia 
sportowego Golf Club Jelenia Góra. W zawiązaniu organizacji pomogło 
hobbystom jeleniogórskie Centrum Informacji i Wspomagania Organizacji 
Pozarządowych wałbrzyskiej Fundacji Edukacji Europejskiej.

REKLAMA I PROMOCJA

- Na początek golfa można trenować nawet na podwórku.  
Nasze stowarzyszenie chce zachęcić do uprawiania tej dyscy-
pliny sportu - mówi Edward Ostrowski.

Do zdarzenia doszło równo rok 
temu. Opowiada Łukasz Dudzic, 
kierownik jednego z dużych siecio-
wych sklepów:

- Pani prokurator wydała postano-
wienie o zatrzymaniu i przymuso-
wym doprowadzeniu mnie do Pro-
kuratury Rejonowej. Około godziny 
15:45 do siedziby sklepu, którego je-
stem dyrektorem, wtargnęło dwóch 
policjantów w cywilu i wręczyło mi 
nakaz doprowadzenia. Zostałem 
skuty niczym groźny bandyta i 
przewieziony do Komendy Powiato-
wej Policji, gdzie osadzono mnie w 
areszcie do dnia następnego.

W postanowieniu zatrzymania 
i przymusowego doprowadzenia 
prokuratorka podała jako przyczynę 
to, iż „wymieniony nie stawia się na 
wezwania organów ścigania, dlatego 
należało zarządzić jego zatrzymanie”. 

Łukasz Dudzic twierdzi natomiast, 
iż żadne z czterech wezwań nie 
zostało mu prawidłowo doręczone. 

- Zostały przeze mnie odebrane 
po terminie zaplanowanych czyn-
ności procesowych - mówi. - Czy 
to możliwe, aby pani prokurator, 
piastując tak odpowiedzialne stano-
wisko, nie posiadała elementarnej 
wiedzy z zakresu doręczeń, czyli 
wiedzy, iż przesyłki mogą być awi-
zowane i odebrane w przeciągu 
14 dni od daty pierwszej próby 
doręczenia? 

Łukasz Dudzic tłumaczy, że każ-
de z wezwań skierowane było nie 
w miejsce jego zamieszkania i 
zameldowania, ale do siedziby kie-
rowanej przez niego firmy. Mało tego, 
dochodziły zbyt późno, by mógł na 
wezwanie się stawić. W skardze 
skierowanej do Jacka Radoniewicza, 
rzecznika dyscyplinarnego Prokura-
tury Generalnej RP czytamy też: „No-
tatki sporządzane przez Panią Proku-
rator w aktach sprawy 1 Ds. 212/11/Ś, 
są nielogiczne. Stwierdzają, że nie 

stawiłem się w 
dniu wezwania 
i nie usprawie-
dliwiłem swojej 
n ieobecnośc i 
w dniu wezwa-
nia. Nie mogłem 
usprawiedliwić 
swojej nieobec-
ności w dniu 
stawiennictwa, 
skoro nie mia-
łem w tym te-
macie wiedzy. 
Data na zwrot-
nym po tw ie r-
dzeniu odbioru 
jednoznacznie 
usprawiedliwia 
powód mojej 
nieobecności. W 
mojej ocenie jest 
bardzo wysoce 
kompromitujące 

i przeraźliwie żenujące, że osoba 
piastująca takie stanowisko nie 
potrafi lub celowo nie chciała zro-
zumieć tego prostego i logicznego 
faktu”. 

Przedsiębiorca żąda także od 
prokuratury 5 tys. zł odszkodowa-
nia za samo zatrzymanie. Wniosek 
w tej sprawie złożył w Sądzie Okrę-
gowym w Jeleniej Górze. 

- Zatrzymanie odbiło się nieko-
rzystnie na moim zdrowiu psy-

chicznym - mówi Łukasz Dudzic. 
- Dotychczas cieszyłem się bardzo 
dobrą opinią, nie wchodziłem w 
konflikt z prawem i byłem szano-
wanym obywatelem. Zatrzymanie 
nadwerężyło moją opinię i stano-
wiło dla mnie cios, tym bardziej 
że było ewidentnie niezasłużone. 
Całe zajście było więc obserwowa-
ne przez pracowników firmy oraz 
klientów, gdyż odbyło się na sali 
sprzedaży, w związku z czym został 
nadszarpnięty mój autorytet jako 
przełożonego i utraciłem dobre 
imię w mieście. Nie pozwolono 
też na dowiezienie mi i podanie 
kropli zmniejszających ciśnienie w 
oku. Na skutek przerwania ciągłej 
terapii lekowej wzrosło mi ciśnienie 
wewnętrzne gałki ocznej w oku 
lewym do 24 mm słupa rtęci, gdzie 
prawidłowe w moim przypadku win-
no wynosić 12-15 mm. Mam na to 
stosowną dokumentację medyczną.

Zatrzymanie i cała sprawa nigdy by 
się nie wydarzyła, gdyby Łukasz Du-
dzic nieco wcześniej nie składał na 
policji zawiadomienia o wykroczeniu, 
którego w jego sklepie dokonał jeden 
z klientów. Dudzicowi wydawało się, 
iż wyczuł od przyjmującego zgłosze-
nie policjanta alkohol. Zatelefonował 
w tej sprawie do Komendy Głównej 
Policji w Warszawie. Wewnętrzne 
dochodzenie nie potwierdziło przy-
puszczenia - policjant był trzeźwy. 

Policjant poczuł się pomówiony i 
powiadomił prokuraturę. Sprawa 
trafiła do sądu. Sąd Rejonowy w 
Bolesławcu uznał Dudzica winnym 
fałszywego oskarżenia i wymierzył 
mu karę 500 zł grzywny. Ustalił, iż 
Dudzic jego zdaniem działał z niskich 
pobudek - chciał się odegrać za to, 
że miał czekać na złożenie zeznań.

- Odwołałem się od wyroku do 
Sądu Okręgowego, a sąd uniewin-
nił mnie od popełnienia zarzuco-
nego mi czynu - mówi mężczyzna. 

- Wyrok jest już prawomocny. 
Jeleniogórscy sędziowie zauwa-

żyli, iż nie ma podstaw do tego, 
by uznać, iż oskarżony działał w 
sposób złośliwy. „Ferowanie tego 
rodzaju wniosków i ocen przez Sąd 
(w Bolesławcu - przyp. Z.Rz.) uznać 
trzeba za dowolne” - czytamy mię-
dzy innymi w uzasadnieniu wyroku 
wydanego przez Sąd Okręgowy. 

- Pan Dudzic miał prawo żądać od-
szkodowania i miał prawo złożyć skar-
gę do Rzecznika Dyscyplinarnego 
Prokuratury Generalnej - odpowiada 
Ewa Węglarowicz, prokurator Okręgo-
wa w Jeleniej Górze. - Pierwszą kwe-
stię rozstrzygnie sąd, a postępowanie 
dyscyplinarne będzie miało charakter 
niejawny. Dodam jeszcze, że wcze-
śniej Sąd Rejonowy w Bolesławcu 
uznał zatrzymanie za niezasadne, ale 
jednocześnie zgodne z prawem.

Zbigniew Rzońca 

Uczciwego przedsiębiorcę potraktowano jak bandziora

Chce odszkodowania
Pięć tysięcy złotych odszkodowania żąda od prokuratury mieszkaniec Bolesławca za niesłuszne zatrzymanie. 
Chce też ukarania prokuratorki, na której wniosek został zatrzymany. Ma takie prawo - odpowiada prokuratura.

Łukasz Dudzic żąda między innymi 5 tys. zł 
odszkodowania za niesłuszne zatrzymanie 
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Projekt pod nazwą „Rozwój uzdrowisk szansą rozwoju organizacji pozarządowych 
w powiatach jeleniogórskim, kłodzkim i wałbrzyskim” jest finansowany  

ze środków Europejskiego Funduszu Społecznego.
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W konkursie Ministerstwa Roz-
woju Regionalnego laureatem w 
kategorii „turystyka transgranicz-
na i międzynarodowa” zostało 
Muzeum Ceramiki w Bolesławcu, 
które wspólnie z Muzeum Karko-
noskim w Vrchlabi przygotowało 
koncepcję i stworzyło transgra-
niczny szlak tradycji rzemieślni-
czych „Via Fabrilis”. Zwycięzców 
wybierała kapitułą oraz internauci.

Konkurs „Polska Pięknieje - 7 
Cudów Funduszy Europejskich” 
organizowany jest przez minister-
stwo po raz piąty. Rywalizują w 
nim najciekawsze projekty tury-
styczne, powstałe dzięki unijnemu 
dofinansowaniu. - Nagradzamy w 
nim projekty, dzięki którym Polska 
systematycznie wzmacnia swój 
potencjał turystyczny i kulturalny - 
mówiła minister Elżbieta Bieńkow-
ska. W tym roku do Biura Konkur-
su napłynęła rekordowa liczba 
256 zgłoszeń. W poprzednich 
edycjach żadne przedsięwzięcie 
z naszego regionu nie znalazło 
się w gronie zwycięzców.

Anna Bober-Tubaj, szefowa 
bolesławieckiego muzeum, mówi, 
że sukces ma charakter przede 
wszystkim prestiżowy. - Możemy 
chwalić się otrzymaną statuetką 
laureata. Mam jednak nadzieję, 
że skuteczne będą efekty pro-
mocyjne. Ministerstwo projekty 

zwycięzców szeroko omawia 
w książkach i folderach rozpro-
wadzanych w kraju i za granicą. 
Zresztą już, dzięki udziałowi w 
konkursie, zauważalny jest wzrost 
zainteresowania szlakiem, choć 
jeszcze ministerialne materiały 
promocyjne nie powstały.

Wymyślony w Bolesławcu (hi-
storycznym ośrodku garncarskim 
i ceramicznym, kamieniarskim, 
odlewniczym, tkackim) i Vrchlabi 
(centrum ciesielstwa wytwórstwa 
mebli, miedziorytnictwa, wytwór-

stwa biżuterii) szlak łączy te dwa 
miasta, po drodze zahaczając 
o Lwówek Śląski (centrum bro-
warnictwa oraz górnictwa złota 
i minerałów), Lubomierz, Wleń 
(ośrodek tkactwa, płóciennictwa 
i zegarmistrzostwa), Jelenią Górę 
(ośrodek tkactwa), Szklarską 
Porębę (ośrodek szklarstwa), po 
polskiej oraz Harrachow, Paseky, 
Wysoke, Poniklę i Jilemnice po 
czeskiej stronie. W każdej z miej-
scowości można oglądać ekspo-
zycje muzealne, poznawać historię 

karkonoskiego rzemiosła. W wielu 
miejscach jest też możliwość zwie-
dzenia działających zakładów. Tak 
jest w Bolesławcu, gdzie zwiedzać 
można Zakłady Ceramiczne.

- Nie spodziewałam się, że tak 
dużo turystów z mapką w ręku bę-
dzie odwiedzać wszystkie miejsca 
jedno po drugim. Wiemy o tym, bo 
zbierają pieczątki z odwiedzanych 
miejsc. Musimy szybko pomyśleć 
o jakimś dodatkowym promo-
waniu turystów, którzy dotarli do 
wszystkich punktów na szlaku - 
zapowiada Anna Bober-Tubaj.

Warto dodać, że Muzeum Ce-
ramiki w Bolesławcu jest najwięk-
szym beneficjentem projektu. Za 
unijne środki z Programu Ope-
racyjnego Współpracy Transgra-
nicznej RCz-RP (2 mln zł) grun-
townie wyremontowano muzealne 
pomieszczenia ekspozycyjne, 
powstała też sala multimedialna. 

Pomysłodawcy projektu za-
powiadają, że będzie jeszcze 
atrakcyjniejszy. Mają temu służyć 
tematyczne wystawy czasowe, 
cykliczne warsztaty rzemieślnicze, 
organizowane mają być grupy re-
konstrukcyjne i oczywiście ciągle 
prowadzona będzie szeroka pro-
mocja wszystkich miejscowości 
na Via Fabrilis. Być może także 
włączenie kolejnych miejsc.

(mal)

REKLAMA I PROMOCJA

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachodnie” 
wraz z redakcją „Nowin Jeleniogórskich” or-
ganizują w dniu 24 czerwca 2012 r. wycieczkę 
nr 19. Zbiórka przed budynkiem dworca PKP 
w Jeleniej Górze o godz. 9.45. Wycieczkę odbę-
dziemy wspólnie z piechurami z Wałbrzyskiego 
Klubu Wędrowców.

Trasa długości 15 km prowadzi przez 
wschodnią część Grzbietu Małego Gór Kaczaw-
skich. Od stacji kolejowej idziemy przez osiedle 
Zabobrze i podchodzimy na Górę Szybowcową, 
Po integracyjnym śniadaniu przy ognisku 
ścieżkami leśnymi schodzimy do Dziwiszowa. 
Następnie ścieżką prowadzącą zboczem Sośni 
dochodzimy do „Grobu Wandala”. W końcowej 
części wędrówki drogą obok krzyża milenijnego 
schodzimy przez Zabobrze do centrum Jeleniej 
Góry. Wycieczkę prowadzi Wiktor Gumprecht z 
Mysłakowic. Uczestnicy we własnym zakresie 
ubezpieczają się od następstw nieszczęśliwych 
wypadków, członkowie PTTK z opłaconą skład-
ką objęci są ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

„Polska pięknieje” za sprawą bolesławieckiego Muzeum Ceramiki

Cud za unijne pieniądze
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Wycieczki 
sakralne 

Na bezpłatne wycieczki z prze-
wodnikiem po kościołach zaprasza 
Oddział PTTK Sudety Zachodnie i 
miasto Jelenia Góra. Odbywać się 
będą w soboty, odwiedzających po-
prowadzi przewodnik Antoni Witczak 

- przewodnik sudecki. Mile widziani 
są zarówno miejscowi, jak i turyści.

Program: 7 lipca, 4 sierpnia - ko-
ścioły Cieplic, start o godz. 10 na 
przystanku MZK „Apteka pod Koro-
ną”. 21 lipca i 8 września - kościoły 
jeleniogórskie, początek o godz. 10 
przy fontannie na placu Ratuszowym. 

(kos)

Warsztaty ceramiczne w bolesławieckim Muzeum.
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OG£OSZENIE
BURMISTRZA GMINY I MIASTA

GRYFÓW ŒL¥SKI
o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du projektu

miejscowego planu zagospodarowania
przestrzennego miasta Gryfów Œl¹ski - czêœæ

wschodnia - obszar 1
Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r.

o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. Nr 80,
poz. 717 ze zmianami), art. 39 ust.1 pkt 2, 3, i 4 ustawy z dnia 3
paŸdziernika 2008 r. o udostêpnieniu informacji o œrodowisku
i jego ochronie, udziale spo³eczeñstwa w ochronie œrodowiska
oraz o ocenach oddzia³ywania na œrodowisko (Dz. U. z 2008 r.
Nr 199, poz. 1227 ze zmianami) oraz na podstawie Uchwa³y
Nr XIII/61/11 Rady Miejskiej Gminy Gryfów Œl¹ski z dnia
30 wrzeœnia 2011 r.

zawiadamiam
o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du

projektu miejscowego planu zagospodarowania
przestrzennego miasta Gryfów Œl¹ski

- czêœæ wschodnia - obszar 1, wraz z prognoz¹
oddzia³ywania na œrodowisko

w dniach od 26 czerwca 2012 r. do 25 lipca 2012 r.
w Wydziale Technicznym Urzêdu Gminy i Miasta Gryfów Œl¹-
ski, w godzinach od 8.00 do 15.00.

Dyskusja publiczna nad przyjêtymi w projekcie planu miej-
scowego rozwi¹zaniami odbêdzie siê w dniu 18 lipca 2012 r.
w sali konferencyjnej Urzêdu Gminy i Miasta Gryfów Œl¹ski,
Rynek 1, 59-620 Gryfów Œl¹ski, o godzinie 10.00.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy ka¿dy, kto kwestionuje ustale-
nia przyjête w projekcie planu miejscowego, mo¿e wnieœæ uwagi.

Uwagi nale¿y sk³adaæ na piœmie do Burmistrza Gminy i
 Miasta Gryfów Œl¹ski, z podaniem imienia i nazwiska lub
nazwy jednostki organizacyjnej i adresu oraz oznaczenia nieru-
chomoœci, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym termi-
nie do dnia 8 sierpnia 2012 r.

 BURMISTRZ GMINY I MIASTA - GRYFÓW ŒL¥SKI

OG£OSZENIE
BURMISTRZA GMINY I MIASTA

GRYFÓW ŒL¥SKI
o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du projektu
zmiany studium uwarunkowañ i kierunków
zagospodarowania przestrzennego miasta i

gminy Gryfów Œl¹ski
na podstawie art. 11 pkt 10 ustawy z dnia 27 marca 2003 r.

o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U.
z 2003r., nr 80, poz. 717 ze zmianami) oraz na podstawie
art. 39 ust. 1 pkt 1, 3 i 4 ustawy z dnia 3 paŸdziernika 2008 r.
o udostêpnieniu informacji o œrodowisku i jego ochronie, udziale
spo³eczeñstwa w ochronie œrodowiska oraz ocenach oddzia³y-
wania na œrodowisko (Dz. U. nr 199, poz. 1227 ze zmianami)

zawiadamiam
o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du

projektu zmiany studium uwarunkowañ
i kierunków zagospodarowania przestrzennego

miasta i gminy Gryfów Œl¹ski,
 wraz z prognoz¹ oddzia³ywania na œrodowisko
w dniach od 26 czerwca 2012 r. do 25 lipca 2012 r.

w Wydziale Technicznym Urzêdu Gminy i Miasta Gryfów Œl¹-
ski, w godzinach od 8.00 do 15.00.

Zmiana studium dotyczy obszaru po³o¿onego we wschod-
niej czêœci miasta Gryfów Œl¹ski.

Dyskusja publiczna nad przyjêtymi w projekcie zmiany stu-
dium rozwi¹zaniami odbêdzie siê w dniu 18 lipca 2012r. w sali
konferencyjnej Urzêdu Gminy i Miasta Gryfów Œl¹ski, Rynek 1,
59-620 Gryfów Œl¹ski, o godzinie 10.00.

Zgodnie z art. 11 pkt 11 ustawy, osoby prawne i fizyczne
oraz jednostki organizacyjne nie posiadaj¹ce osobowoœci praw-
nej mog¹ wnosiæ uwagi do projektu zmiany studium.

Uwagi nale¿y sk³adaæ na piœmie do Burmistrza Gminy
i Miasta Gryfów Œl¹ski, z podaniem imienia i nazwiska lub
nazwy jednostki organizacyjnej i adresu oraz oznaczenia nie-
ruchomoœci, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym ter-
minie do dnia 16 sierpnia 2012 r.

BURMISTRZ GMINY I MIASTA -  GRYFÓW ŒL¥SKI

BOLKÓW
Rynek 33, tel. (075)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych "Janmar"

JELENIA GÓRA
ul. Ró¿yckiego 4, tel./fax 075-64-21-217
przy ERGO HESTIA UBEZPIECZENIA

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19, tel. (075) 7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A, tel./fax(075)76-18-660
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon, tel. (075)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (075) 717-21-23, tel./fax (075) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A, tel./fax (075) 761-24-44
Biuro Rachunkowe

NASZE
PUNKTY

AKWIZYCYJNE

Przedsiêbiorstwo SIMET SA w Jeleniej Górze
Al. Jana Paw³a II 33

zaprasza do pisemnego zg³aszania ofert
na „Termomodernizacjê budynku

administracyjnego” w siedzibie SIMET SA

Informacji w powy¿szej sprawie z ramienia Zamawiaj¹ce-
go udziela Wies³aw Kêdroñ tel. 607 401 692 od poniedzia³ku
do pi¹tku w godz. pracy przedsiêbiorstwa.

Termin realizacji zadania lipiec, sierpieñ 2012 roku.

Oferent winien posiadaæ niezbêdn¹ wiedzê i doœwiadczenie
oraz posiadaæ stosowne zaplecze techniczne do wykonania
ww pracy.

Do przedstawionej ofert Oferent winien za³¹czyæ odpis z KRS
lub zaœwiadczenie o wpisie do ewidencji dzia³alnoœci gospodar-
czej, kosztorys ofertowy oraz podaæ cenê rycza³tow¹ za ca³oœæ
prac zwi¹zanych z termomodernizacj¹ obiektu.

Oferty z podaniem ceny w oparciu o za³¹czony kosztorys nale-
¿y sk³adaæ do dnia 28 czerwca 2012 r. godz. 12:00 w siedzibie
SIMET SA w sekretariacie.

Przedsiêbiorstwo SIMET SA zastrzega sobie prawo swobod-
nego wyboru oferty lub uznania, ¿e przetarg ofert nie da³ rezulta-
tu, bez podania przyczyn na ka¿dym etapie postêpowania
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O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Remigiusz Juszko,

ul. Sudecka 51, 58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 24 084), zawiadamia na podst. art.
953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu 12.07.2012r. o godz. 8.00 sala nr 109

w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze, ul. Bankowa 18
odbêdzie siê:

D R U G A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci - lokalu mieszkalnego o powierzchni
64,60 m kw. po³o¿onego w miejscowoœci Jelenia Góra,

przy ul. Kadetów 7/25 wraz z udzia³em w czêœciach
wspólnych budynku i w prawie w³asnoœci gruntu

w wysokoœci 2 proc., stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika
Soko³owska Katarzyna, Soko³owski Jakub, posiadaj¹cej

za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych
S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00074876/8.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 221.000,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: dwie trzecie wartoœci

oszacowania, tj. kwotê: 147.333,33 z³.

Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ
rêkojmiê w wysokoœci 1/10 czêœci sumy oszacowania nieruchomoœci,
tj. kwotê 22.100,00 z³, najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje na konto
komornika: Bank Millennium S.A. 69 1160 2202 0000 0002 1543 1712.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹,
zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze
komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te
przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od
egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów
i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji,
nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ upra-
womocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

O F E R T A    P R A C Y
Przedsiêbiorstwo Simet S.A.

w Jeleniej Górze Al. Jana Paw³a II 33
poszukuje osoby na stanowisko:

KONSTRUKTORA
Wymagania:
- wykszta³cenie wy¿sze techniczne, o kierunku mecha-

nicznym,
- znajomoœæ rysunku technicznego,
- obs³uga programu 3D/Solid Edge lub pokrewny,
- wskazane doœwiadczenie w konstruowaniu form wtry-

skowych,
- znajomoœæ jêzyka angielskiego lub niemieckiego,
- wysoka samodyscyplina pracy, dyspozycyjnoœæ.

 Zadania:
- projektowanie wyrobów sprzêtu elektronicznego (z³¹cz-

ki szynowe, puszki  elektroinstalacyjne itp.)

- projektowanie oprzyrz¹dowania (wykrojniki, formy wtry-
skowe itp.).

 Zainteresowane osoby prosimy p przes³anie CV i listu
motywacyjnego na adres: Przedsiêbiorstwo SIMET S.A.
58-560 Jelenia Góra,  ul. Al. Jana Paw³a II 33
lub e-mail: zvioletta@si.simet.com.pl lub z³o¿yæ ofertê
osobiœcie w godzinach pracy Przedsiêbiorstwa od 7. 00
do 15.00 w pokoju 108.

Kontakt telefoniczny pod nr tel.  75 64 71 506.
W ofercie prosimy umieœciæ klauzulê „Wyra¿am zgodê

na przetwarzanie moich danych osobowych w celu prze-
prowadzenia procesu rekrutacji zgodnie z ustaw¹ z dnia
29.08.1997r. o ochronie danych osobowych (Dz. U.
z 1997r. nr 133 poz. 883 z póŸn.zm.)

Nades³anych ofert nie zwracamy. Zastrzegamy sobie
prawo odpowiedzi tylko na wybrane oferty.

Syndyk Zak³adów Przemys³u Jedwabniczego DOLWIS SA w Leœnej
w upad³oœci likwidacyjnej

og³asza I przetarg na sprzeda¿ lokalu mieszkalnego
po³o¿onego w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 93/7 - osiedle Park Sudecki.

Powierzchnia - 66,23 m kw. Stan developerski.

Sprzeda¿ przedsiêbiorstwa dokonywaæ siê bêdzie w trybie przepisów Prawa upad³oœciowego i naprawczego
Ustawa z dnia 28 lutego 2003r. (Dz.U. Nr 60 z 2003 r. poz. 535). Tekst jednolity z dnia 2 paŸdziernika 2009 r.
(Dz.U. Nr 175, poz. 1361) z póŸniejszymi zmianami.

Cena oszacowania: 224.000 z³ netto (s³ownie: dwieœcie dwadzieœcia cztery tysi¹ce z³otych).
Nabywca kupuje mieszkanie w stanie wolnym od wszelkich obci¹¿eñ i nie odpowiada za d³ugi upad³ej spó³ki.
Rozpoznanie ofert nast¹pi na posiedzeniu jawnym w dniu 9 lipca 2012 r. o godz. 12.50 w siedzibie S¹du

Rejonowego w Jeleniej Górze przy ul. Wzgórze Koœciuszki 2, w sali nr 21.
Regulamin przetargu i szczegó³owe informacje dotycz¹ce sprzedawanego lokalu mieszkalnego mo¿na uzyskaæ

pod nr tel. 601 98 74 78.
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INFORMACJA
Zarz¹d Powiatu

Jeleniogórskiego
informuje, ¿e w siedzibie

Starostwa Powiatu
Jeleniogórskiego

przy ul. Kochanowskiego 10,
ul. Podchor¹¿ych 15,

ul. Sudeckiej 38

zosta³ wywieszony
wykaz nieruchomoœci

PRZEZNACZONEJ
DO SPRZEDA¯Y
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BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych "Janmar"

JELENIA GÓRA
ul. Ró¿yckiego 4, tel./fax (75)64-21-217
przy ERGO HESTIA UBEZPIECZENIA

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (75)7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax (75)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon, tel. (75)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75)717-21-23, tel./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (75)761-24-44
Biuro Rachunkowe

NASZE PUNKTY
AKWIZYCYJNE

Burmistrz Gminy i Miasta w Wêgliñcu
informuje, ¿e zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia1997

o gospodarce nieruchomoœciami. (Dz.U. z 2004r, Nr 261, poz. 2066 z póŸn. zm.)

w dniu 15.06.2012 r. na tablicy og³oszeñ
w siedzibie urzêdu zosta³ wywieszony

wykaz nieruchomoœci przeznaczonych
do sprzeda¿y, najmu i dzier¿awy, u¿ytkowania.
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo tanio
Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85. E6853-G

CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,
535-955-441; 75/75-238-40. E6999-G

KAWALERKA+ 2 pokoje do wynajêcia
Karpacz, 603-622-848. F247-G

BIURA i magazyny do wynajêcia w cen-
trum, 503-167-006. F1216-G

POWIERZCHNIE u¿ytkowe do wynajê-
cia w centrum, 503-167-006. F1598-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe Kiepury.
Tel. 600-974-148. F1848-G

DO WYNAJÊCIA pokój z osobnym wej-
œciem. Tel. 667-62-19-47. F1983-G

TANIO sprzedam mieszkanie 37 m Za-
bobrze, wyremontowane bez poœredników,
668-125-137; 691-050-082. F1997-G

WWW.PINDYK.PL F2054-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszkanie
65 m kw. Jelenia Góra, Osiedle Orle. Tel.
608-353-985. F2076-G

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
66,5 m kw. Tel. 510-132-271. F2160-G

TANIO na poziomie, 880-043-003.
F2179-G

DO WYNAJÊCIA dwa pokoje z kuchni¹,
³azienka- Cieplice. Tel. kontaktowy
693-031-717. F2193-G

CENTRUM fast-food+ lokal do wynajê-
cia, 794-289-548. F2253-G

DO WYNAJÊCIA lokal na parterze 17 m
kw. Tel. 75/75-265-36; 606-24-50-13. F2311-G

KOWARY- sprzedam mieszkanie
3-pokojowe w centrum miasta. Tel.
607-610-266. F2325-G

SPRZEDAM mieszkanie do remontu 54
m kw.+ dzia³ka 10 arów, 65.000,- Wojanów
43. (bez poœredników).Tel. 695-639-413;
792-353-019. F2327-G

209000 z³ za komfortowe 3-pokojowe
na Zabobrzu, N. Grzywiñscy 505074854.

SPRZEDAMY ³adne dwupokojowe przy
Mickiewicza N. Grzywiñscy 505074854.

40 m kw. dwupokojowe przy ulicy Na
Ska³kach N. Grzywiñscy 505074854.

£ADNE trzypokojowe przy Kiepury N.
Grzywiñscy 505074854.

69000 z³ za kawalerkê w centrum N.
Grzywiñscy 505074854. F2344-G

SPRZEDAM kawalerkê 29,7 m kw. w Je-
leniej Górze ul. Okrzei, wysoki parter, cena
105 tys., bez poœredników. Tel. 508-083-175.

SPRZEDAM mieszkanie dwupoziomo-
we 75 m w Cieplicach. Cena 230 tys., bez
poœredników. Tel. 508-083-175. F2354-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka; 3-pokojo-
we, gara¿ podziemny- centrum,
513-557-756. F2380-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe,
82 m kw, Mys³akowice, 90.000,- do uzgod-
nienia, 724-663-222. F2393-G

DWUPOKOJOWE mieszkanie do wyna-
jêcia. Tel. 660-437-723. F2398-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka, umeblowa-
na Zabobrze I, 883-005-356. F2399-G

DO WYNAJÊCIA trzypokojowe,
696-990-947. F2408-G

WYNAJMÊ lokal 50 m kw. Jelenia
Góra, ul. Krótka 13 (idealny na fryzjera).
Tel. 601-75-88-45. F2410-G

239.000,- czteropokojowe, 604-22-32-45.
F2437-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lokali
u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu J.G od
40 do 160 m kw., 510-124-844. F2440-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe, umeblo-
wane mieszkanie przy Placu Ratuszowym,
900,-+ media. Tel. 75/718-25-15. F2459-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 60 m kw.
2 pokoje, kuchnia, ³azienka, ul. Wroc³aw-
ska, 155.000 z³, 509-963-753. F2485-G

LOKAL- centrum 60 m kw. 180.000,- z
witrynami i parkingiem, 607-055-801.

SZKLARSKA- centrum- do wydzier¿a-
wienia ogródek na handel 30 m kw.,
607-055-801. F2486-G

MIESZKANIE w centrum Jeleniej Góry
(Szko³a nr 2). Antyczne piece, komin. Tylko
216 tys. Tel. 606-814-245. F2497-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie biuro-
we 30 m kw. przy przystanku MZK w Jele-
niej Górze, cena 1.000,- ogrzewanie+ woda
bezp³atnie. Tel. 668-332-120. F2500-G

SPRZEDAM lub wynajmê mieszkanie w
centrum Cieplic o pow. 31 m kw. Tel.
785-582-193. F2501-G

MAM do wynajêcia mieszkanie- lub
sprzedam Zabobrze III, 3 pokoje. Tel.
693-82-82-48. F2503-G

DO WYNAJÊCIA warsztat samochodo-
wy podnoœnik, biuro z wc., parking, 172 m
kw., Wojcieszyce, 502-533-809. F2513-G

KAWALERKA dla studentów, 70 m kw.
Tel. 757-542-843.

DO WYNAJÊCIA hala ze sklepem 400
m kw. du¿y parking, teren ogrodzony Zabo-
brze. Tel. 691-142-843. F2514-G

2 pokoje do wynajêcia, 517-568-854.
F2522-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe,
54 m kw., I piêtro, œrodkowe, Kiepury- bez
poœredników. Tel. 605-418-951. F2528-G

SPRZEDAM 63 m kw, œródmieœcie, 145
tys. Tel. 602-749-567. F2529-G

WYNAJMÊ 2-pokojowe z kuchni¹
i wc., ko³o ma³ej poczty, 75/61-23-193;
723-063-449. F2533-G

DO WYNAJÊCIA pokój- Plac Ratuszo-
wy, 508-469-168. F2534-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie (2.790
z³/m kw. z Vat) 2-poziomowe 81 m kw. z
parkingiem, stan deweloperski, cena
225.990,- z Vat. Tel. 607-12-85-18; (loka-
lizacja Jelenia Góra- Cieplice). F2554-G

WYNAJMÊ, Ró¿yckiego, trzypokojowe,
692-722-686. F2561-G

ODST¥PIÊ mieszkanie 2-pokojowe Kie-
pury TBS- 55.000,- 784-742-015. F2564-G

SPRZEDAM kawalerkê bez poœrednic-
twa, 601-142-148.

DO WYNAJÊCIA kawalerka,
601-142-148. F2567-G

SPRZEDAM sklep w Piechowicach, 94
m. Tel. 603-845-852. F2580-G

WYNAJMÊ kawalerkê 450 z³, 250,-
czynsz+ media, 697-708-394. F2581-G

KAWALERKA do wynajêcia, Sobieszów.
Tel. 668-77-38-56; 606-34-64-24. F2584-G

DO SPRZEDANIA lub wynajêcia miesz-
kanie 3-pokojowe w pe³ni wyposa¿one- Za-
bobrze I w cichej okolicy. Tel. 606-623-260.

F2586-G
SPRZEDAM kawalerkê 26 m kw.

w Sobieszowie bez poœredników. Tel.
535-966-355. F2588-G

DO WYNAJMU ró¿ne hale i magazy-
ny w Podgórzynie, 601-78-92-92 lub
601-582-601. F2590-G

DO WYNAJÊCIA kiosk w Mys³akowi-
cach, 30 m kw. Daszyñskiego 25a,
513-194-354. F2591-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka w Jeleniej
Górze, 515-323-002. F2592-G

WYNAJMÊ umeblowane 2-pokojowe
osobom starszym, spokojnym bez na³ogów,
515-601-071. F2594-G

SPRZEDAM kawalerkê 27 m kw. Kar³o-
wicza 19. Nie wymaga remontu. Tel.
603-930-560. F2598-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe mieszka-
nie na Zabobrzu, 506-86-12-82. F2600-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie- osobne
wejœcie- tanio, 607-660-937; 75/75-216-47.

F2601-G
KAWALERKA do wynajêcia- Szyma-

nowskiego. Tel. 691-389-345. F2609-G
WYNAJMÊ lokal 90 m kw. (biuro, us³u-

gi, produkcja) Zabobrze ul. Elsnera 3b.
Kom. 500-183-261. F2611-G

MIESZKANIE 2-pokojowe wynajmê
Ró¿yckiego, 1000 z³+ media. Tel.
664-135-664. F2614-G

WYNAJMÊ mieszkanie 2 pokoje, kuch-
nia, ³azienka, przedpokój, pe³ne wyposa¿e-
nie, umeblowane, 900 z³ w tym c.o.+ liczni-
ki, Kiepury. Tel. 601-170-736. F2616-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we Jelenia Góra, 507-495-362. F2617-G

SPRZEDAM mieszkanie dwupokojowe
47 m kw., III piêtro, po kapitalnym remon-
cie, Zabobrze I (bez poœredników),
75-64-71-922. F2625-G

MA£Y fajny pokój Cieplice,
517-518-697. F2626-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupoko-
jowe w Sobieszowie, 721-582-685.

F2634-G
SPRZEDAM kawalerkê- Lwówek Œl¹ski

centrum. Tel. 880-461-138. F2637-G

TANIO sprzedam 2-pokojowe, Zabo-
brze, 511-414-895. F2640-G

TANIO wynajmê halê magazynow¹
ok. 500 m kw. z ogrzewanymi pomiesz-
czeniami socjalnymi ul. Karola Miarki
18D, (teren Pebex-u), 601-057-718.

F2645-G

SPRZEDAM bez poœredników kom-
fortowe mieszkanie 3-pokojowe na kame-
ralnym osiedlu. Idealna propozycja dla ro-
dziny. Tel. 517-847-809. F2652-G

MIESZKANIE centrum 3 pokoje odno-
wione umeblowane, nowe okna, 1000,-
pln plus media. Tel. 665-48-38-28;
75/75-14-174. F2654-G

SPRZEDAM pawilon murowany,
wszystkie media, si³a, 21.000,- centrum,
509-160-800. F2658-G

SPRZEDAM, wynajmê dwupokojowe
mieszkanie Malczewskiego, 696-97-23-43.

F2659-G
DO WYNAJÊCIA lokal 60 m kw. w cen-

trum Jeleniej Góry. Tel. 794-264-274.
F2663-G

KIEPURY mieszkanie 51 m sprzedam.
Tel. 694-371-768. F2666-G

DO WYNAJÊCIA pokój+ kuchnia+
³azienka, umeblowane dla pracuj¹cego. Tel.
662-882-382. F2667-G

TRZYPOKOJOWE mieszkanie w Rado-
mierzu sprzedam tanio lub zamieniê na jed-
nopokojowe we Wroc³awiu lub Jeleniej Gó-
rze, 510-172-730. F2669-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we w Jeleniej Górze. Tel. 75/76-49-315.

F2674-G
SPRZEDAM mieszkanie z gara¿em- Za-

bobrze, 115 m, dwupoziomowe, 5-pokojo-
we, kuchnia z zabudow¹, 601-320-644.

F2678-G
MIESZKANIE 54 m kw. do

wynajêcia lub sprzeda¿y. Tel. 606-889-588;
75/61-20-508.

PAWILON handlowy do wynajêcia. Tel.
606-889-588; 75/61-20-508. F2679-G

4-POKOJOWE 90 m, osobne wejœcie,
ogród, spokojne miejsce, okolice lotniska
lub zamieniê na 50 m Zabobrze 2, 3. Tel.
513-563-233. F2682-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

SOSNÓWKA kawalerka 37.000 NK 75-
64-36-052.

KARPACZ, apartament, 75m kw. Os.
Skalne 75-64-36-052, 601-55-64-94.

ŒCIÊGNY, 2-pokojowe 50 m NK
75-64-36-062.

KARPNIKI, kawalerka 25.000 NK
75-64-36-052.

2-POKOJOWE, 98.000 NK 513-046-929.
2-POKOJOWE, Zabobrze 103.000 NK

513-046-929.
DO WYNAJÊCIA 2- i 3-pokojowe NK

75-64-36-052.
3-POKOJOWE, 55 m, I piêtro, 132000

NK 75-64-36-052.
WIEŒ, 2-pokojowe „Nieruchomoœci

Karkonoskie” 75-64-36-051.
2-POKOJOWE Malczewskiego 45 m,

120.000 NK 75-64-36-062.
3-POKOJOWE Elsnera 54 m Nierucho-

mosci Karkonoskie 75-64-36-051.
LOKAL us³ugowy Ma³cu¿yñskiego,

sprzedamy NK 75-64-36-062.
PIECHOWICE, 2-pokojowe 44,66 m NK

75-64-36-062.
CIEPLICE, Orle, mieszkanie 47 i 50 m,

sprzedamy NK 75-64-36-052.
CIEPLICE Orle 67 m, 180.000 NK

513-046-929.
NOWE mieszkania deweloperskie 2950

brutto Osiedle pod Jeleniami, najlepsza
oferta 32-62 m kw. NK 503-021-047,
75-64-36-052.

JELENIA, peryferie, dochodowy,
sklep spo¿ywczy, 76 m, 85.000 NK
75-64-36-051.

2-POKOJOWE Moniuszki 37 m,
133.000 NK 602749567.

2-POKOJOWE Elsnera 50 m, 138.000
NK 602749567.

DO WYNAJÊCIA komfortowe mieszka-
nie, gara¿, ogród NK 602747567. F2683-G

GARA¯ do wynajêcia W. Pola okolice
tunelu. Tel. 603-269-189. F2689-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw. z
tarasem ogrodowym 110 m kw. nowo wy-
budowane w Cieplicach. Tel. 502-123-648.

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw. z
balkonem w Cieplicach nowo wybudowa-
ne, cena 165.000 z³. Tel. 502-123-648.

SPRZEDAM mieszkania z balkonami
nowo wybudowane 33, 36, 49, 57 m kw.;
1, 2, 3, 4-pokojowe; 80,89 m dwupozio-
mowe (piwnice, gara¿e podziemne) goto-
we do zamieszkania- Cieplice, Ceglana 5,
502-12-36-48; www.jelbud.pl F2694-G

SPRZEDAM pilnie mieszkanie w Jele-
niej Górze, 40 m kw, 2-pokojowe, I piêtro.
Tel. 791-772-595. F2701-G

WYNAJMÊ lub sprzedam mieszkanie
2 pok. 1 piêtro i lokal parter w nowym
budynku, ul. Wolnoœci. Tel. 502769096;
530085945. F2705-G

LOKAL do wynajêcia, 509480205.
F2706-G

SPRZEDAM mieszkanie w Piastowie,
794-526-721. F785-K

SPRZEDAM mieszkanie, 4 pokoje, 71
m, Kiepury. Tel. 791110511. F1039-K

NOWE mieszkania do sprzeda¿y Jele-
nia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-pokojowe
ka¿dy lokal z balkonem, cena od 3500 z³/
m kw. Tel. 698-277-034; 604-752-003.

F1195-K

OKAZJA sprzedam kawalerkê 33 m kw.
w Piechowicach po remoncie 2.100 z³/ m
kw., 607-887-510. F1481-K

DAM odstêpne (cena do uzgodnienia)
za bdb miejsce w bardzo ruchliwym punk-
cie na gie³dzie w Cieplicach. Osobê/ osoby
zainteresowane proszê o kontakt: Grzegorz
tel. 699993046. F1318-K

DWUPOKOJOWE mieszkanie w Jeleniej
Górze sprzedam Tel. 514304842. F1381-K

WWW.JELDOM.PL lic. zaw. 14557.

ŒLICZNE M-3 64 m II piêtro stan ide-
alny ko³o ¯eroma 666830830 Jeldom.

OKAZJA super 2 pokoje Kochanow-
skiego 666830830 Jeldom.

LOKAL 20 m kw. na sprzeda¿, centrum
miasta 666830830 Jeldom.

PO£OWA domu Czarne, 115 m kw.,
210 tys. 668667637 Jeldom.

PRZYTULNE mieszkanie 49 m kw., II
piêtro spokojna okolica 666830830 Jeldom.

M-3 98 m kw. okolica ul. Mickiewicza, I
piêtro z ogódkiem 668667637 Jeldom.F1482-K

SPRZEDAM 2-pokojowe, Kar³owicza,
parter. Tel. 725-416-709. F1487-K

SPRZEDAM bezczynszowe mieszkanie 52
m kw. sk³adaj¹ce siê: 2 pokoje, kuchnia, ³azien-
ka, wygodne, przytulne z doskona³¹ lokalizacj¹,
nie wymaga nak³adów remontowych. wolne od
zaraz. Kontakt 602328604. F1489-K

BEZ poœredników sprzedam bardzo
³adne 51 m kw. mieszkanie przy ulicy Kie-
pury, na pi¹tym piêtrze, z piêknymi widoka-
mi. Telefon: 514222813. F1492-K

LOKALE C.D.
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WWW.EURODOM.JGORA.PL
MIESZKANIE deweloperskie 65 m 160

tysiêcy, najni¿sza cena na rynku tylko u nas
EuroDom 601540292.

LOKAL 38 m parter Wojska Polskiego
sprzedam lub zamieniê na mieszkanie
EuroDom 601540292.

SZKLARSKA Porêba mieszkanie 37 m
kw.-170 tys; 60 m kw.- 89 tys. EuroDom
601540292.

2-POKOJOWE Kar³owicza sprzedamy
EuroDom 601540292. F2708-G

NIERUCHOMOŒCI

DZIA£KI budowlane na sprzeda¿, atrak-
cyjnie po³o¿one ko³o Jeleniej Góry, 1050-
1750 m kw. Dogodny dojazd, media. Tel.
695-725-857; www.gruntyidzia³ki.pl F881-G

ZARZ¥DZANIE Wspólnotami Mieszka-
niowymi „popdoM”. Licencja, 663-338-443.

F1226-G
CIEPLICE dzia³ka z piêknym widokiem

1100, 185.000,- 607-608-209.
KARPACZ centrum dom 400.000,-

607-608-209.
KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,

400.000,- 607-608-209. F1367-G
DOM stan surowy zamkniêty Je¿ów Su-

decki sprzedam, 508-269-910.
DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwiszowie

(pozwolenie na budowê, projekt, pr¹d) oka-
zja, 508-269-910. F1402-G

DZIA£KI z widokiem na Œnie¿kê, bez
poœredników, 606-802-005. F1648-G

DOM ko³o Karpacza sprzedam,
502-370-957. F1668-G

WWW.PINDYK.PL F2055-G
SPRZEDAM dom Je¿ów Sudecki,

603-080-588. F2088-G
SPRZEDAM uzbrojon¹ dzia³kê w

Trzciñsku. Tel. 699-970-877.
SPRZEDAM dom w Cieplicach. Tel.

504-199-077. F2173-G

SPRZEDAM dom w zabudowie szere-
gowej wraz z dzia³k¹ na osiedlu Widok w
Cieplicach. Sprzeda¿ bez poœredników. Tel.
669-591-141. F2258-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ w Cie-
plicach 1150 m. Tel. 885-339-556. F2289-G

SPRZEDAM dom w Cieplicach o pow.
210 m kw. w tym dwa du¿e gara¿e. Mo¿li-
woœæ prowadzenia cichej dzia³alnoœci, dzia³-
ka 800 m kw. Tel. 509-282-553. F2295-G

SPRZEDAM dom jednorodzinny Os.
Czarne. Tel. 603-773-301 bez poœredników.

F2297-G

OKAZJA! Sprzedam dom na Osiedlu
£omnickim i lokal Jelenia Góra, 1 Maja
64. Tel. 507-184-177. F2307-G

SPRZEDAM dzia³ki budowlane
z ³adnym widokiem na Karkonosze,
601-19-30-27. F2315-G

TYLKO 95000 z³ za dzia³kê 4000 m kw.
w Wojcieszycach 505074854.

DO WYNAJÊCIA lub sprzeda¿y rezy-
dencja w Zache³miu N. Grzywiñscy
505074854. F2346-G

OKAZJA 50 z³/ m dzia³ki budowlane,
uzbrojone w Je¿owie Sudeckim z widokiem
na panoramê Gór Izerskich, 606-66-16-93.

F2366-G
SPRZEDAM komfortowy dom 14 km

od Jeleniej Góry pow. 150 m kw., dzia³ka
3000 m kw. lub zamieniê na mieszkanie.
Tel. 695-605-069. F2400-G
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FIRMA sprzeda dzia³ki o pow.: 5/8-
0,1885 ha i 5/9- 0,0519 ha po³o¿one w Je-
leniej Górze ul. Al. Jana Paw³a II przy stacji
paliw Statoil. Tel. kontaktowy 607-243-684
lub 665-722-600. F2411-G

DZIA£KI budowlane w Wojcieszycach
piêkny widok na góry od 38 z³ za m kw.,
502-533-809. F2419-G

249.000,- nowy dom Podgórki,
604-22-32-45. F2438-G

SPRZEDAM dzia³kê inwestycyjn¹ pod
zabudowê us³ugowo- mieszkaln¹ o pow.
700 m kw. w centrum miasta Gryfów Œl¹-
ski.Telefon 603759322. F2441-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki
budowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. F2450-G

SPRZEDAM dom jednorodzinny 100 m
kw. z gara¿em, dzia³ka 550 m kw. okolice Jele-
niej Góry; do zamieszkania. Tel. 607-778-884.

SPRZEDAM dom Mys³akowice- Czer-
wony Dworek, nowy, styl tyrolski, zagospo-
darowana dzia³ka, 2 gara¿e, 790.000,- Tel.
603-139-922. F2494-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam, za-
mieniê na inny, 666-590-867. F2519-G

SPRZEDAM dom do wykoñczenia w
Cieplicach. Tel. 501-234-878. F2563-G

SPRZEDAM w Siedlêcinie 86 m kw. par-
ter z gara¿em. Tel. 888-795-037. F2583-G

SPRZEDAM dzia³ki z warunkami zabu-
dowy z widokiem na Karkonosze. Tel.
512-034-474. F2585-G

SPRZEDAM pó³ domu 90 m kw.,
dzia³ka 500 m kw. Jelenia Góra, ul.
Paderewskiego (bez poœredników). Tel.
75/64-31-758. F2593-G

SPRZEDAM pó³ poniemieckiego, zabyt-
kowego domu, piêtro, 5 pokoi, pow 126 m
kw., dzia³ka, ogród. Dzielnica cicha, malow-
niczo po³o¿ona, blisko centrum. Polecam.
Tel. 515-601-071. F2596-G

SZEREGÓWKA w Cieplicach z wido-
kiem na Chojnik 230 m kw., dwie kuchnie-
sprzedam. Tel. 510-547-305. F2606-G

SPRZEDAM 2 dzia³ki budowlane- Cie-
plice ul. Mi³osza (bez poœredników). Tel.
0049/178-931-48-31. F2612-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 30 arów
w Bukowcu. Tel. 509-208-877. F2615-G

DZIA£KA budowlana uzbrojona 900 m
kw. ³adny widok na góry. Tel. 603-891-408.

DOM jednorodzinny sprzedam lub zamie-
niê na mieszkanie za dop³at¹ usytuowany w
Jeleniej Górze blisko centrum w atrakcyjnym
zielonym i spokojnym miejscu. Poœrednikom
dziêkujê. Tel. kontaktowy 512-207-151.

SPRZEDAM dom wolno stoj¹cy w Ryb-
nicy, 788-180-854. F2636-G

DZIA£KA budowlana 1113 m (media)
Dziwiszów- atrakcyjne miejsce, 601-320-644.

SPRZEDAM grunty orne 2,5 ha, gm.
Lubomierz, 607-812-385. F2681-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL
KOWARY, dzia³ka 3092 m, 40.000 okazja

Nieruchomoœci Karkonoskie 75-64-36-051.
JE¯ÓW, dzia³ki od 60 z³otych NK

75064-36-062.
DOM wolno stoj¹cy Czarne, sprzedamy

NK 502045638.
DZIA£KA us³ugowa, Zabobrze 274 m

130.000, NK 75-64-36-062.
KOMARNO, sprzedamy dzia³ki NK

75-64-36-052.
DOMY wiejskie- gospodarstwa od

85.000 NK 75-64-36-052.
STANISZÓW -dom po remoncie, budy-

nek gospodarczy dzia³ka 2000 m, NK
75-64-36-052.

DOM w Cieplicach, zabudowa szerego-
wa, sprzedamy NK 75-64036-051.

STANISZÓW, dzia³ka 1300 m Nieru-
chomosci Karkonoskie 75-64-36-052.

WOJANÓW, dom wiejski sprzedamy
NK 75-64-36-052.

MICHA£OWICE- dom 230.000 okazja
NK 75-64-36-051.

KARPACZ -sprzedamy dom NK
75-64-36-052. F2684-G

KARPACZ. Sprzedam dwie dzia³ki 1,6;
1,2 ha pod lasem niedaleko centrum z mo¿-
liwoœci¹ zabudowy, media, 609-485-413;
71/348-71-30. F2697-G

SPRZEDAM pó³ domu- piêtro, ogródek,
gara¿ w Cieplicach. Tel. 517-720-211.F2702-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. F948-K

WYNAJMÊ gara¿ murowany, obiekt
monitorowany tel. 75/6412435. F1054-K

MA£¯EÑSTWO poszukuje pensjonatu
do dzier¿awy. Tel. 699993864. F1272-K

DO SPRZEDA¯Y kamienica do remion-
tu w centrum, cena 249.000 z³. Kontakt:
sep45@interia.eu F1434-K

WWW.JELDOM lic. zaw. 14557.
NOWY dom w Mys³akowicach, wykoñ-

czony, 158 m kw., 6 pokoi. Okazja!
668667637Jeldom.

DOM do remontu w Mys³akowicach, dzia³-
ka 2700 m kw. Tanio! 668667637 Jeldom.

PÓ£ domu parter na Kasprzaka, 3-po-
kojowe, dzia³ka 600 m, pomieszczenie na
dzia³alnoœæ, cena 240 tysiêcy (mo¿liwoœæ za-
kupu ca³ego domu) Euro-Dom 601540292.

NOWY dom wolno stoj¹cy pow. 124
m,, dzia³ka 1250 m, Je¿ów Euro-Dom
601540292.

£ADN¥ szeregówkê na Czarnym 399
tys. Euro-Dom 695999963

DZIA£KÊ na Czarnym 90 z³otych metr
Euro-Dom 601540292.

DZIA£KA Je¿ów 1200 m Euro-Dom
601540292.

MI£KÓW dzia³kê 1900 m Euro-Dom
695999963.

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F34-G

AUTOZ£OMOWANIE, profesjonalnie,
legalnie, odbiór lawet¹, za ka¿de auto p³aci-
my. Tel. 500-812-760. F38-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe, 75/78-93-651.
KLIMATYZACJA serwis, 75/78-93-651.

F1204-G
KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rolniczy,

602-511-423. F2147-G
AUTO skup za gotówkê. Tel.

533292729. F2214-G
SPRZEDAM kolekcjonorowi Fiata 126p,

rok 1989, stan techniczny idealny, ma³y
przebieg, be¿owy, OC do koñca 2012. Tel.
510-36-11-22. F2394-G

SPRZEDAM Golf III 96 wersja Family
1.6 benzyna 668-738-617. F2421-G

PRZYCZEPA gastronomiczna- sprze-
dam. Zarejestrowana, ubezpieczona, odbiór
Sanepidu, gotowa do handlu, w pe³ni wy-
posa¿ona. Tel. 604-094-312. F2452-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403.

GARA¯E bramy najtaniej, 501-234-403.
PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.
RENAULT Velsatis, 2003 r., poj. 2200,

dobry stan techniczny, zarejestrowany, za-
dbany, bogato wyposa¿ony. Jestem osob¹
niepal¹c¹, samochód gara¿owany, cena
16.000 z³. Kom. 501-449-728. F2515-G

SPRZEDAM Forda- Ka, rok prod. 1996.
Tel. 516-067-102. F2629-G

PEUGEOT 407SW 1,6 diesel, 2007 r.,
ABS, ESP, tempomat, panorama dach, 2x kli-
ma, 27.000 z³ ( mo¿liwe raty), 606-253-685.

VW POLO, 1,2, 2007, benzyna, 71500
km sprzedam. Tel. 605-547-619. F2676-G

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone, 510-522-968.
E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259. E7080-G
SKUPIÊ wszystko, 889-373-892.F2180-G
KUPIÊ stare obrazy, meble, i

ró¿ne przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. F2478-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. E2948-K

SPRZEDA¯

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne ga-
tunki, 724-330-955. E6843-G

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E7289-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
E7400-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna, par-
kiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿- monta¿,
601-799-452. F150-G

CH£ODNICZE urz¹dzenia. Tel.
513-109-128. F735-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. F1040-G

SUPER czeski brykiet dêbowo- bukowy,
do kominków, pieców i c.o., jedna tona brykie-
tu to 4- 5 mp drewna, 509-796-168. F1541-G

ZIEMIÊ humus, zwietrzelina. Zapewniam
transport 15 ton, 607-540-408. F1839-G

DREWNO kominkowe i opa³owe, pociê-
te, por¹bane, ró¿ne gatunki, dowóz gratis.
Tel. 888-174-322. F1993-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko groszek,
kostka, orzech, mia³, tona dowóz gratis, drew-
no opa³owe. Tel. 727-235-168. F2133-G

SPRZEDAM m³ode kozy, ser kozi. Tel.
75/76-12-418. F2477-G

HUMUS, transport 20 ton,
663-382-661. F2544-G

CEG£A rozbiórkowa poniemiecka
15000 sztuk, 692-382-933.

OLCHA bale do wêdzenia,
692-382-933. F2631-G

SPRZEDAM tanio 8 kompletów drzwi
prawych i 2 komplety lewych 90 cm+ 1
komplet drzwi lewych 100 cm+ oœcie¿nice
regulowane, z klamkami, kolor kalwados
firmy Windoor, raz zamontowanych i zde-
montowanych. Tel. 502632913 F1491-K

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. F1044-K

DREWNO kominkowe, 880-043-056.
F1444-K

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jeleniej
Góry. W sprzeda¿y stal zbrojeniowa,
strzemiona, figury z prêta zbrojeniowego,
wykonujemy belki zbrojeniowe. Kom.
601-999-561 lub 75/75-520-51. F2693-G

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie dy-
wanów, tapicerki meblowej, faktury VAT.
Tel. 75/76-72-773; 603-646-803. E5333-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje
gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, kon-
serwacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy, dasz-
ki. Producent, 76/870-53-48; 608-289-703.

E5676-G
£AZIENKI kompleksowo: kafelki,

hydraulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406. E6548-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿ w
firmie, odbiór- dowóz gratis, wysoka
jakoœæ us³ug. Zapraszamy, 609-172-300,
75/75-242-66. E6781-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli:
oferuje szerok¹ gamê klejów, lakierów,
œrodków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E7081-G

ROLETKI materia³owe, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”.

¯ALUZJE pionowe, poziome,
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”. E7100-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-
nalnie, 601-313-541. E7292-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

www.solidnekafelkowanie.pl, 607-858-433.
E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi, ma-
szyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi, 503-55-44-11.
OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.
ROLETY materia³owe, ¿aluzje pionowe,

poziome, rolety zewnêtrzne- monta¿, napra-
wy, 604-460-139. E7371-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

PRANIE dywanów, tapicerek, tanio, do-
k³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.

E7397-G
INSTALACJE elektryczne, pomiary, sys-

temy alarmowe, domofony, anteny, kamery,
sieci komputerowe, 603-117-054. E7404-G

HYDRAULICZNE- spawalnicze,
603-080-926. E7427-G

ROLETY, ¿aluzje 75/76-75-330.
¯ALUZJOCZYSZCZENIE, 75/76-75-330.
SERWIS rolet, ¿aluzji, 508-282-506.

E7428-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka 6

ton, 509-224-047. F27-G
POMOC drogowa; transport autola-

wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F35-G
RZECZOZNAWCA budowlany, eksperty-

zy, nadzory, 601-570-426. F58-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto,

510-127-605. F68-G
REMONTY mieszkañ, 691-631-082.

F99-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto album. Tel.

608-352-231. F171-G
WK£ADY kominowe monta¿- sprzeda¿,

608-49-55-34. F390-G
ANTENY, telewizory- wieszanie, progra-

mowanie, naprawa, 502-102-333. F396-G
SAUNY fiñskie- wykonanie. monta¿,

serwis. Tel. 603-783-607.
STOLARSTWO- ciesielstwo. Tel.

603-783-607. F519-G
ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, monta¿,

serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G
DACHY, rynny, obróbki, 784-196-933.

F607-G
HYDRAULICZNE, 693-002-058.F702-G
DACHY- materia³y bezpoœrednio od

producenta; zni¿ki dla wspólnot mieszkanio-
wych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30% na
materia³y i wykonawstwo, 696-328-445.

F712-G
DACHY, 726-54-39-39. F871-G
WYNAJEM rusztowañ budowlanych.

Tel. 512-472-632. F1205-G
CYKLINOWANIE -uk³adanie,

798-285-414. F1225-G
US£UGI koparka JCB- roboty ziemne.

Tel. 602-740-609; 75/76-79-062. F1238-G
WIDEOFILMOWANIE i Fotografia. Prze-

grywanie VHS na DVD. Tel. 796-478-667
www.FotonART.pl F1293-G

REMONTY biur, sklepów, mieszkañ
509-565-541. F1329-G

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczyszcza-
nie odp³ywów; hydraulika- kompleksowo,
609-172-300. F1463-G

US£UGI minikoparki, 781-134-275.
F1470-G

ODSZKODOWANIA 663-937-173.
F1484-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. F1507-G

GRODZENIE dzia³ek budowlanych, ko-
szenie, wycinanie drzew, krzewów, porz¹d-
kowanie ogrodów, drewniane ³awosto³y,
695-558-553. F1509-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Maciejow¹
a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857.F1510-G

HYDRAULICZNE, elektryczne,
603-620-515. F1520-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, projek-
ty, nadzór, 601-158-355. F1529-G

BUDOWA domów od fundamentów po
dach ciesielstwo, 502-409-086. F1539-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka,
502-409-086.

PIASEK, kliniec, 502-409-086. F1554-G
WYWROTKA, 502-409-086.
CAT pospó³ka, itp., 502-409-086.

F1566-G
WWW.OGRODNICTWO.JELENIA.PL

530-445-898. F1625-G
BRUKARSTWO kompleksowe oraz pra-

ce towarzysz¹ce, 665-564-721. F1628-G
ŒWIADECTWA (certyfikaty) energetycz-

ne budynków- tanio, solidnie, 696-469-325.
POMIARY elektryczne- budynków,

urz¹dzeñ, 696-469-325.
ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory, pro-

jekty, 696-469-325. F1654-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F1657-G

STOLARSTWO balustrady tarasy wiaty,
660699133. F1658-G

ŒWIADECTWO energetyczne tanio,
profesjonalnie, solidnie. Tel. 506214285.

F1659-G
TRANSPORT bus towarowy podwy¿-

szany, przeprowadzki- kompleksowo,
782-021-371 dyspozycyjnoœæ. F1693-G

REMONTY- 536-317-347.
KOMPLEKSOWO- 536-317-347.
PROFESJONALNIE- 536-317-347.
GLAZURA- 536-317-347.
REGIPSY- 536-317-347. F1708-G
STOLARSTWO- wiaty, altany, zadasze-

nia, balustrady, inne. Tel. 665-142-125.
F1714-G

ANTENY monta¿ 501987666.
F1770-G
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US£UGI hydrauliczne. Instalacje c.o.,
woda, gaz, kanaliz. Kompleksowo- odbiory,
zezwolenia, projekt, serwis- referencje,
75/76-76-655; 601-88-04-65. F1774-G

„RENOMAX” us³ugi ogólnobudowlane,
budowy, docieplenia, elewacje, remonty,
606-508-723, www.renomax.jor.pl F1795-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ samochód
15 ton, ziemia, zwietrzelina, t³uczeñ,
607-540-408. F1838-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio. Mon-
ta¿ instalacji, awarie, drobne naprawy, po-
miary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. F1864-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji, ma-
szyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. F1944-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmieci,
727-548-554. F1946-G

BUDOWA domów, docieplenia, elektry-
ka. Tel. 695-112-363. F1959-G

DACHY- Fornal, pokrycia dachów, cie-
sielki, obróbki, rynny, 75/713-77-03;
603-582-239 603-365-411 Siedlêcin, Topo-
lowa 16; www.dachy-fornal.pl F1965-G

KOSZENIE trawy- profesjonalnie,
511-097-022. F2041-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, panele,
glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjonalnie,
509924523. F2053-G

STOLARSKO- ciesielskie naprawy, re-
nowacje, podbitki, drzwi, okna, solidnie, fa-
chowo. Tel. 609-477-529. F2064-G

KOSZENIE trawy- prace ogrodowe,
693-714-247. F2071-G

WYWROTKA 10 ton, ma³a koparka. Tel.
502-559-051. F2085-G

POSADZKI cementowe, betonowe, ja-
strychy- mixokretem, zalewanie ogrzewa-
nia pod³ogowego, zacieranie mechanicz-
ne, 75/75-215-10. F2086-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie. Tel.
663-232-265; www.brukpol.net F2126-G

PROJEKTY budowlane z pozwoleniem
na budowê, 532-477-258. F2158-G

TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy
(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.

F2169-G
FIRMA A- Z. Trudne remonty i budo-

wy, wymiana stropów, instalacje, kot³ow-
nie, okna pcv, 508-222-690. F2269-G

CAT, JCB koparko-³adowarki, roboty
ziemne, 601-522-600. F2279-G

INSTALACJE elektryczne budowlane,
przemys³owe i awarie 697081472. F2285-G

DOMOFONY monta¿ naprawy,
697-081-472. F2287-G

REMONTY mieszkañ, biur, sklepów.
Tel. 511-229-449.

SPRZ¥TANIE mieszkañ, biur, sklepów.
Tel. 511-229-449. F2288-G

DACHY- materia³y bezpoœrednio od
producenta; zni¿ki dla wspólnot mieszkanio-
wych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30% na
materia³y i wykonawstwo, 696-328-445.

F2293-G

CYFROWA telewizja naziemna ju¿ jest
w Jeleniej Górze i okolicach. Wykonujemy
pomiary montujemy anteny Mont-Sat. Tel.
75/64-28-588; 602-810-896. F2328-G

KOMINKI z rozprowadzeniem ciep³a,
malowanie natryskowe, g³adzie
bezpy³owo, kafelkowanie. Remonty
kompleksowe. Tel: 797-252-379
www.remonty-raczynski.pl. F2331-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir.
Tel. 607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów
Sudecki, www.wtg-transport.pl F2338-G

DOCIEPLENIA elewacje budynków. Tel.
606-404-190.

REMONTY wykoñczenia wnêtrz. Tel.
606-404-190.

RUSZTOWANIA wynajem, monta¿. Tel.
606-404-190.

FASADY- renowacje. Tel. 606-404-190.
F2341-G

ANTENY. Zap³aci³eœ za us³ugê rzeko-
mego fachowca od anten? Nadal masz
problem! Spokojnie my go rozwi¹¿emy w
mig! Bo takie poprawki robimy od 16 lat i
nie mamy z tym problemu. Mont-Sat
75/642-85-88; 602-810-896. F2351-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaranto-
wana, 604-905-562. F2352-G

PODNOŒNIK koszowy 20 m wynajem,
atrakcyjna cena. Tel. 504-288-131.F2363-G

AUTOLAWETA 6 t, telefon
517-799-703. F2374-G

PODNOŒNIK koszowy 20 m, telefon
517-799-703. F2375-G

SERWIS Anten. Jeleniogórska Firma
Mont-Sat z 16-letnim doœwiadczeniem ofe-
ruje: sprzeda¿, monta¿, serwis anten na-
ziemnych, satelitarnych indywidualnych i
zbiorczych (domki, hotele, pensjonaty itd.)
75/64-28-588; 602-810-896. F2369-G

ROBOTY ziemne- us³ugi koparko-
³adowark¹ dla osób prywatnych oraz firm
sta³e zlecenia, 695-878-214. F2385-G

TRAWY- koszenie profesjonalnym
sprzêtem, 535-753-877. F2403-G

KOMPLEKSOWA ca³oroczna
opieka nad grobami, 668-016-426;
www.anabella.jgora.pl F2416-G

NAWADNIANIE ogrodów i terenów zie-
lonych. Tel. 725-800-802.

MONTA¯ filtrów, odwróconej osmozy,
urz¹dzeñ zmiêkczaj¹cych i uzdatniaj¹cych
wodê. Tel. 725-800-802.

NAPRAWY usterek domowych, monta¿
armatury ³azienkowej i kuchennej, okapów,
lamp, karniszy itp. Tel. 725-800-802.

F2418-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F2433-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. F2436-G

DRZEWA i krzewy- badanie, diagno-
styka, wskazówki pielêgnacyjne, opinie
dendrologiczne, inwentaryzacje
zieleni. www.pracowniazieleni.com tel.
757839035, 602772306. F2443-G

REMONTY kompleksowo tanio, solid-
nie, 783-255-751. F2448-G

BUDOWA stawów, sieci drenarskie,
kanalizacje urz¹dzanie terenów zielonych,
wynajem koparki, spycharki, koparko-
³adowarka CAT, 601-97-24-74. F2451-G

SOLARNE baterie. Ogrzewanie pod-
³ogowe. Centralne. Multipompy
ciep³a. Gwarancja. Faktura. Telefony
509-899-879; 75/75-33-6-33. F2460-G

MALOWANIE, g³adzie, kafelki, gwaran-
cje, 663-382-642. F2463-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. F2476-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F2480-G

REMONTY kompleksowe- pensjonaty,
biura, mieszkania, 784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., kot³ownie,
uprawnienia, 784-920-606.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota r¹cz-
ka, 784-920-007. F2481-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wynajem,
501-234-403. F2483-G

KOPARKO-£ADOWARKA Cat tanio. Tel.
502-845-039. F2492-G

DACHY 602-884-480. F2495-G
WYKOÑCZENIA domów kompleksowo,

tynki maszynowe, elewacje, hydraulika, ko-
minki, kafelkowanie, malowanie, ogrodze-
nia, 669-317-786. F2499-G

ZDUN, 887-095-801. F2502-G
REMONTOWO- budowlane tanio, solid-

nie, 697-942-865. F2506-G
PRZEPROWADZKI, kompleksowo. Tel.

535-044-951.
TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd do

klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- miasto,
kraj, zagranica, 3 samochody ró¿ne gabary-
ty. Tel. 880-044-951. F2508-G

TYNKI maszynowe, sufity podwiesza-
ne, p³ytki i inne roboty budowlane. Tel.
695-604-918; 75/76-19-945. F2511-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Tanie i pro-
fesjonalne wykonywanie prac ziemnych+
transport. Ró¿ne rodzaje ³y¿ek. Tel.
604-285-755. F2520-G

INSTALACJE elektryczne, domy, miesz-
kania, firmy, 693-423-314; 662-268-914.

F2521-G
MASZ na dzia³ce obcy s³up, liniê lub

rurê- pomogê, 530-150-697. F2525-G
ELEKTRYK, 782-028-780. F2531-G

REMONTY modernizacje tel.
697265055. F2535-G

PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cyklino-
wanie, lakierowanie. Tel. 75/6137797;
692-159-693. F2540-G

ROZBIÓRKI budynków, 663-382-661.
F2542-G

OGRODZENIA, mury oporowe, granit,
piaskowiec, kostka brukowa, brukowanie,
609-283-106. F2546-G

US£UGI ogólnobudowlane,
502-068-070. F2553-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F2555-G

REMONTY mieszkañ, poddasza, docie-
plenia budynków. Tel. 887-170-193;
507-276-570. F2557-G

DACHY- 502-953-366. F2568-G
TELEWIZORY- LCD, Plasma,

naprawy domowe i warsztatowe
RTV Hi-Fi SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51;602-373-343.

F2571-G
INSTALACJE elektryczne- pomiary,

504-155-197. F2605-G
DACHY, obróbki, kominy, solidnie,

fachowo, tanio. Tel. 784-196-933.
F2618-G

CYKLINOWANIE, lakierowanie pod³óg.
Tel. 695-823-040. F2619-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³adanie
pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. F2623-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025. F2624-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F2632-G

ELEKTRYCZNE instalacje pomiary od-
biory- infocad, 663-663-369. F2641-G

BUDOWLANE us³ugi, pe³ny zakres,
certyfikaty; www.uslugi-budowlane-alex.pl
Tel. 530-456-748.

REMONTY, tak¿e kamieñ naturalny z
powierzonego materia³u, 501-950-506.

F2647-G

G£ADZIE metod¹ angielsk¹ „Multi Fi-
nish” bez kurzu, szlifowania-
regipsy, p³ytki, panele, malowanie
i inne, 75/75-15-935; 603-197-516.

F2653-G

BRUKARSTWO prace towarzysz¹ce,
888-986-971. F2655-G

ELEKTRYK, 664-475-323.
F2656-G

ROWEROWY serwis- przygotuj
swój rower do sezonu- profesjo-
nalnie i niedrogo- przyjedziemy,
naprawimy, odwieziemy, 692-890-195.

F2660-G

KOMPLEKSOWE us³ugi remontowo-
budowlane od A-Z. Faktury, gwarancje,
502-067-875. F2661-G

SZTACHETY, ogrodzenia drewniane,
balustrady balkonowe- inne wyro-
by z drewna, 693-502-103. F2664-G

KOPARKI, ³adowarki, podnoœniki ko-
szowe, zagêszczarki. Koparki g¹sienicowe,
601-799-463. F2671-G

W W W . G L A Z U R M I S T R Z . P L
603-699-159; 75/732-84-65.

F2675-G

PRZEPROWADZKI rabaty. Tel.
511-160-252. F2686-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.F2688-G

BRUKARSTWO granitowe, kostka
granitowa, 606-401-836. F2690-G

PRZEPROWADZKI- transport, us³ugi
remontowo- budowlane, renowacja drzwi,
okien, 609-631-072. F2695-G

ROBOTY ziemne koparko-³adowark¹
JCB. Murki i ogrodzenia kamienne. Tel.
698-668-824. F2703-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i œmieci
www.ekont.strefa.pl 798-177-798. F2704-G

KAFELKOWANIE, remonty, szybko, so-
lidnie, atrakcyjne ceny, 694-972-168.

F2707-G
£AZIENKI- kompleksowo, 601792196.

F58-K

WYNAJEM rusztowañ elewacyjnych,
+48/607860418. F719-K

US£UGI informatyczne, komputery,
sieci, internet. Dojazd, naprawy u klienta.
wemm.pl, tel. 603-322-400. F846-K

ŒCINKA drzew trudnych technikami
alpinistycznymi, 691-115-912. F1104-K

DACHY Pro-Eko: ciesielstwo dekarstwo
systemy solarne doradztwo techniczne
692641865. F1111-K

KOPARKO-£ADOWARKA us³ugi ziem-
ne, 783-086-805. F1193-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. F1369-K

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.
791001236. F1382-K

ŒCINKA drzew trudnych technikami
alpinistycznymi, OC, rachunek,
602-63-73-88. F1385-K

CYKLINOWANIE renowacja,
75/76-17-303. F1478-K

TRANSPORT krajowy, przeprowadzki,
przesy³ki ekspresowe, 609335334. F1488-K

TYNKI maszynowe cementowo- wa-
pienne gipsowe 602824801. F1490-K

ELEKTRYK. Wykonam instalacje w
domu i mieszkaniu solidnie i taniej od in-
nych. Usunê awarie. 509860049. F1493-K

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa terapia
nerwic i zaburzeñ psychicznych, odtrucia,
wizyty domowe. Tel. 602804195. F114-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psychia-
tra. Rej. tel. 502-591-364, 75/755-77-45,
Cieplicka 72/2. F237-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk Specja-
lista Medycyny Rodzinnej przyjmuje od
œrody do niedzieli przy ul. Kraszewskiego 8,
tel. 691-815-855. F421-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F611-G

GABINET rehabilitacji, www.erykolszak.pl
697-855-631. F1127-G

ENDOKRYNOLOG specjalista ginekolog-
po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzimierz
Wiciak: choroby tarczycy, ginekologiczne,
niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn zaburzenia
erekcji. USG. Przyjmuje: codziennie w godz.
rannych i popo³udniowych Jelenia Góra, Ró-
¿yckiego 4. Telefony: gabinet 75/75-312-90:
domowy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestra-
cji na godziny. Zni¿ka dla emerytów i renci-
stów przy leczeniu chorób tarczycy.F1326-G

LARYNGOLOG prywatnie, specjalista
otolaryngolog El¿bieta Lalka- Szczepanik.
Po rejestracji telefonicznej 75/64-22-511;
kom. 609-110-478 Jelenia Góra, Al. Wojska
Polskiego 75. F1339-G

DERMATOLOG specjalista Makarewicz
Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od
15.30- 19.00; w œrody po 17.00, w soboty
po rejestracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. F1538-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00- 17.00,
W.Polskiego 3/2, 602-479-306. F1738-G

SPECJALISTA psychiatra- Ryszarda
Czerniawska, Jelenia Góra, pl. Piastowski
30, tel. 693-583-915. F1767-G

GABINET Psychiatryczny Jadwiga
¯ukowska, specjalista psychiatra- psycho-
terapeuta, Dom Kombatanta, ul. Teatralna
1, gabinet 106, tel. 507-080-721. F1782-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykoterapia
(laser, DD, ultradŸwiêki, jonoforeza), reha-
bilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty domowe,
691-200-995. F1796-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, inter-
nista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1, pok.104;
wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00. F1913-G

AGNIESZKA Janczyszyn specjalista medy-
cyny paliatywnej, specjalista medycyny rodzin-
nej. Gabinet ul. Letnia 2, œrody 16.00- 18.00;
rejestracja telefoniczna 604-985-758. F1930-G

ANDRZEJ Janczyszyn specjalista chorób
wewnêtrznych. Wizyty domowe. Gabinet ul.
Letnia 2, poniedzia³ki 16.00- 18.00; rejestra-
cja telefoniczna 604-98-57-59. F1931-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje we
wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00 ul. Ogiñ-
skiego 1B (Przychodnia Zabobrze), pokój nr
14; 798-44-29-99. F2187-G

PSYCHOTERAPIA psycholog kliniczny,
orzecznik: broñ, sêdziowie... El¿bieta Wê-
grzyn, 506-960-490. F2282-G

GINEKOLOG- www.kunkiewicz.info
F2389-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteopo-
rozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja te-
lefoniczna 603-540-303. F2405-G

STOMATOLOG Aleksander Gordijenko,
przyjmuje przy ul. Teatralnej 14/1, pon., wt.,
czw. 15.00- 19.00; œroda, pi¹tek 9.00-
14.00; sobota na telefon. Rejestracja telefo-
niczna, 695-832-920. F2417-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. F2430-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chirurgii i
Ultrasonografii (USG). Dr nauk med. Alek-
sander Bia³as. Specjalista chirurg. Diagnosty-
ka, zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy, rektoskopia.
Obdukcje i opinie lekarsko- s¹dowe. USG:
tarczyca, gruczo³y piersiowe kontrola sutków
po mammografii, pe³ny zakres jamy brzusz-
nej, nerki, pêcherz, gruczo³ krokowy, j¹dra.
USG dzieci. Jelenia Góra, ul. Teatralna 1. Co-
dziennie. Tel. bezpoœredni 601-70-92-87;
75/64-24-200 dom 75/75-231-07. F2431-G

CHIRURG naczyniowy Przemys³aw Ba-
ranowicz przyjmuje we wtorki od 15.30, Je-
lenia Góra, Letnia 2 „Klinika”. Rej. tel.
75/645-76-50; 75/645-76-51. F2475-G

LARYNGOLOG- prywatnie Marek Feliks
specjalista otolaryngolog. Rejestracja tele-
foniczna 8.00- 18.00; 75/789-07-12;
75/64-57-651, ul. Letnia 2. F2610-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. F2699-G

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja, sau-

na, 600-106-329. E5910-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, gabi-
net specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. E7388-G
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LEKARSKIE C.D.

SPECJALISTA protetyki stomatologicznej
stomatologii ogólnej Wojciech Z. Kulig.
Wszystkie rodzaje odbudowy, leczenia zêbów,
wszystkie rodzaje koron, protez, mostów pro-
tetycznych, mikroskop zabiegowy, implanty,
ceramika adhezyjna, piaskowanie, naprawy,
wybielanie zêbów, rentgen. Jelenia Góra, 1
Maja 28/2, I piêtro, pon.- pt. 10.00- 19.00.
Tel. 75/76-75-473; 601-773-396. F2558-G

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gigiel.
Badanie videoendoskopowe gard³a i krtani.
Diagnostyka i leczenie zaburzeñ s³uchu u dzie-
ci i doros³ych. Sygietyñskiego 7. Rejestracja
(8.00- 18.00), 75/76-73-567. F1112-K

PEDIATRA- wizyty domowe -Katarzyna
Rzepka -Dawiskiba. Tel 666099907.

F1203-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F1325-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-
niak, leczenie chorób ¿y³, têtnic, USG.
Sprzymierzonych 4. Rejestracja 516815337.

F1389-K
PRYWATNE pogotowie dermatologicz-

no- wenerologiczne Alicja Lecheta- Praw-
dzik, 601-89-82-89. F1433-K

PULMONOLOG- chrapanie, bezdech,
choroby uk³adu oddechowego, spirometria-
Magdalena Pawelec- Winiarz specjalista
chorób p³uc. Jelenia Góra, ul. Letnia 2, Re-
jestracja tel. 75/64-57-650(651). F1479-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.F87-G
AVON- prezent, 603-749-945. F668-G
WYNAJMÊ stanowisko fryzjerce w cen-

trum, 697-232-114. F1252-G
FIRMA zatrudni osobê niepe³no-

sprawn¹ z orzeczon¹ grup¹ niepe³nospraw-
noœci do szycia odzie¿y ochronnej. Tel. kon-
taktowy: 665-722-600. F2412-G

ZATRUDNIÊ tynkarzy, 604-905-562.
F2524-G

ZAOPIEKUJÊ siê osob¹ starsz¹. Mam
doœwiadczenie szpitalne. Od zaraz. Tel.
515-601-071. F2595-G

FIRMA „Pflage & Betreung” w Mona-
chium szuka opiekunek do legalnej pracy w
Niemczech. Tel. +49/176-20-21-66-04;
0049/89-91-05-96-69; ww.pflegebetreung24.eu

F2607-G
ELEKTROMECHANIKA maszyn, urz¹-

dzeñ zatrudniê, 886-666-896. F2613-G
EMERYT- prawo jazdy szuka zatrudnie-

nia, 793-657-899. F2627-G

PRZYJMÊ ksiegow¹ z doœwiadcze-
niem do biura rachunkowego w Szklarskiej
Porêbie, cv na danielbiuro@poczta.onet.pl.

F2638-G

POSPRZ¥TAM poprasujê, 661-238-488
dzwoniæ wieczorem. F2646-G

OPERATORA koparko-³adowarki,
601-799-463. F2672-G

PRZYJMÊ fryzjerkê damsko- mêsk¹ do
salonu w dobrym punkcie, 669-017-071.

F2692-G
SPECJALISTA bhp 510243264.F1266-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner” po-
szukuje opiekunek osób starszych do le-
galnej, dobrze p³atnej pracy w Niemczech.
Informacja tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl F1370-K

PRZYJMÊ do pracy w Karpaczu poko-
jow¹. Oferujê wy¿ywienie i zakwaterowanie.
Informacje pod numerem telefonu
512392436. F1379-K

KOLPORTER- Express zatrudni kurie-
rów- rozwóz przesy³ek. Wymagana dzia-
³alnoœæ gospodarcza oraz samochód bus.
Wynagrodzenie adekwatne do zaanga¿o-
wania oraz operatywnoœci. Oferty sk³adaæ
K-Ex, ul. W. Pola 8, 58-500 Jelenia Góra.
Tel. 75/752-31-06. F1446-K

ZATRUDNIÊ w pensjonacie pokojow¹
na sezon letni. Wiêcej informacji tel.
608-753-047. F1477-K

HERZOG Sp. z o.o. (certyfikat 5950)
poszukuje do pracy w Austrii: hydraulików,
œlusarzy, spawaczy, techników urz¹dzeñ
ch³odniczych oraz CNC, elektryków, deka-
rzy- blacharzy, cieœli dachowych, stolarzy,
posadzkarzy oraz malarzy z jêz. niem. Kon-
takt: 717585169, office@herzog.com.pl
www.herzog.com.pl. F1494-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki- profe-
sjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio i
fachowo. Tel. 660-768-324. E5791-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go, 502-207-330. E5934-G

CZESKI 663-937-173. F1482-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemieckie-

go, 75/642-44-21, 501-648-318. F1531-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-

go. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica 7,
608-459-452. F1572-G

CHEMIA- korepetycje w domu ucznia.
Tel. 667-393-959. F2176-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska
32, kursy, weekendowe, ekspresowe,
doszkalanie, raty, Tel. 502-266-499;
75/75-42-259; www.plus.prawojazdy.com.pl

F2479-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.
Tel. 606-62-82-49. F2489-G

W£OSKI, angielski- nauczycielka,
519-356-950. F2570-G

MATEMATYKA, 606-327-420.
F1261-K
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MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. F2128-G

DUET- Lubañ, 604-361-418. F594-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
WESELA- inne imprezy, lincoln gratis-

„Turaj” Karpacz, 603-622-848. F248-G
DREWNIANE- okna, sauny, schody,

balkony. Tel. 603-783-607. F520-G
WESELA, przyjêcia, poprawiny gratis,

noclegi, 75/76-16-422. F1187-G
ZAJAZD Wabi zaprasza na kuchniê do-

mow¹+ noclegi dla wszystkich (parking-
granica Jeleniej Góry kierunek Wroc³aw).
Tel. 502-552-195. F1380-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl F1816-G

ZAGRAM na tr¹bce, poœpiewam,
609-299-524. F2309-G

WRÓ¯KA karty klasyczne 40 z³,
723-048-348. F2378-G

PRZYJMÊ drobny gruz, ziemiê zwie-
trzelinê Szklarska Porêba, Orzeszkowej 8,
604-600-992. F2498-G

WESELA- Restauracja „Nad Potokiem”
w Kaczorowie, pieczone prosiê, noclegi,
75/74-121-78, www.nadpotokiem.com

F2507-G
PRZYJMÊ gruz, posiadam transport 20

ton, 663-382-661. F2543-G
WESELA DJ, 692-046-727. F2696-G
MASZ zad³u¿enia? komornicze, banko-

we? pomo¿emy!!! udzielamy po¿yczki poza
bankowe, prywatne, pod zastaw nierucho-
moœci. Czas oczekiwania do 48 godzin po
dostarczeniu kompletu dokumentów. Nr tel.
790695191. F1486-K

RÓ¯NE C.D.

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211. F1869-G

£UKASZ, 792-705-885. F1899-G
POZNAM damê, 889-373-892.F2181-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza full

service, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 513-971-327.
SZYBKIE numerki w centrum,

602-861-000.
FILIGRANOWA Emilka, 501-830-202.
MY dwie dla Ciebie i siebie, 533-526-406.
PRZYJMÊ panie, 508-782-626.F2510-G

DOJRZA£A z du¿ym biustem,
794-524-987.

£ADNA puszysta 35-latka 100 z³/ godz.
661-771-698. F2552-G

KWADRANS na Zabobrzu, 667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-922.
SEKSOWNA trzydziestolatka, 796-691-134.
LOLA, 514-793-915.
PRZYJMÊ kole¿ankê,697-577-650.
BLONDYNECZKA zaprasza lub dojedzie,

697-577-650. F2587-G
BLONDYNKA od 8.00, 728-271-237.
MARTYNA, 728-271-237.
KWADRANS w centrum, 782-719-364.
GABI zaprosi, 782-719-364. F2662-G
ZAPROSZÊ- blondi, kobieca, atrakcyj-

na 35 lat, 722-266-420.
BARDZA ³adna blondynka dla dojrza³e-

go pana, 724-828-099. F2668-G

ZGRABNA i zadbana 40-latka zaprosi
full serwis i nie tylko, 667-179-135.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pracy-
cel towarzyski, 782-604-903.

IGA 40-latka zaprosi na mi³¹ zabawê,
514-587-388.

JUDYTA 22-latka zaprasza na igrasz-
ki, 781-836-940. F2673-G

WETERYNARYJNE

KONIA uje¿d¿onego sprzedam,
75/76-16-422. F2579-G

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910; 604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adresu
na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia z adresu na adres. Pi¹ty przejazd
50%, www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Biuro: Jelenia Góra, ul. D³u-
ga 4/5. Zapraszamy. F437-G

KO£OBRZEG wczasy apartament 40
m kw. z gara¿em w parku, 300 m do pla-
¿y. Tel. 793-350-680. F1457-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. F1502-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga, Ber-
lin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F1758-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko i wygod-
nie, z adresu na adres, szósty przejazd
50% gratis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F1911-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe- miê-
dzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F2127-G

WCZASY nad morzem w Pobierowie.
Telefon kontaktowy 693-03-17-17.F2194-G

TANIE wczasy W³adys³awowo,
58/67-41-357. F2267-G

RELAX- pokoje goœcinne Karwia- Ostro-
wo 17 km od W³adys³awowa, posiadamy po-
koje goœcinne 2, 3, 4 w pe³ni wyposa¿one. Tel.
604-056-251; www.polska-urlop.pl/1459/relax
Zapraszamy. F2277-G

PRZEWOZY do Belgii, Holandii, Nie-
miec z adresu na adres, 75/75-18-141;
514-065-837. F2312-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niemcy-
Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl F2401-G

LOTNISKA- przewozy: Wroc³aw, Praga,
Drezno, Berlin, 602-120-624. F2415-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-226-009;
75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,
Monachium, 75/75-22-940; 663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu, Sie-
gem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL F2518-G
DAR-POL przewozy osobowe Niemcy

Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.
BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,

607-222-369, 75/75-18-255.
DAR-POL przewozy lotniska Berlin Dre-

zno Lipsk, 607-222-369.
NIEMCY- przewozy osobowe super

ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg okoli-
ce, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro Bo-
deñskie i okolice, 75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen,
Koblenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki,
75/75-18-255; 607-222-369. F2687-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-
pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem, 91/381-48-35; 608-821-370. F313-K

REWAL 50 m morze. Wczasy,
91/3862611. F652-K

MIÊDZYWODZIE- pokoje, przyczepy
campingowe nad morzem, (91)38-138-32;
603-050-917. F1445-K

CAMPING Marta- Miêdzywodzie-
domki, 5, 6-osobowe, przyczepy 3, 4-oso-
bowe, 800 m do morza, 200 m do zale-
wu, 604-500-993; 91/382-08-89.F1480-K

USTKA, pokoje z ³azienkami, RTV, par-
king, ogród 59/814-92-25, 698-098-718.

F1484-K

KOSMETYCZNE

DNIA 3 lipca w salonie kosmetycz-
nym odbêdzie siê akcja laserowego usu-
wania popêkanych naczynek krwiono-
œnych, naczyniaków, jeziorek ¿ylnych,
plam starczych i w¹trobowych blizn po-
tr¹dzikowych, w³ókniaków, itp. zapisy pod
nr 75/76-71-312; 607-799-317. F2648-G

BIZNES

BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci 82,
Jelenia Góra, tel. 75/64-38-224;
606-940-585. Kompleksowa obs³uga firm,
spó³ek, zwrot VAT-u od materia³ów budow-
lanych, rozliczanie zrealizowanych wnio-
sków UE. E7229-G

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³uga
ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT, ZUS,
kadry, BHP, sprawozdania) 8.00- 17.00,
75/75-33-648. F1399-G

KSIÊGOWOŒÆ, kadry, dokumentacja
BHP, Ppo¿., sprawozdawczoœæ z ochrony
œrodowiska, gospodarka odpadami, Jel-
Tax, 608-037-208; 606-403-075. F1570-G

KOMPLEKSOWA obs³uga firm, zwrot
Vat od materia³ów budowlanych. Biuro Ra-
chunkowe „Fiskus” Zabobrze, Paderewskie-
go 2A (obok garbatego mostka),
75/643-16-46; 601-38-98-96. F1865-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie pism,
windykacja, 75/641-65-66, 606-245-298.

F2057-G
BIURO Rachunkowe- dok³adnie, szyb-

ko i niedrogo. Tel. 75/64-67-789. F2186-G

PO¯YCZKA ju¿ od 300 z³,- B³yska-
wiczna decyzja, 600400288. F2504-G

KSIÊGOWOŒÆ, doradztwo podatkowe,
us³ugi prawne. Tel. 609-08-91-41. F2517-G

DOBRY kredyt. Doradztwo finansowe,
dojazd do klienta. Tel. 514-175-220.

F2559-G
SPRZEDAM dzia³aj¹ca firmê. Organiza-

cja imprez dla dzieci i wypo¿yczalnia stro-
jów karnawa³owych. Tel. 512-766-004.

F2680-G
KANCELARIA Podatkowa Tax. Repre-

zentacja przed organami podatkowymi. Do-
radca podatkowy: Lucyna Banaœ. Tel.
510-243-264. F1163-K

ALE szybka gotówka- nawet 5000 z³!
Proste zasady, bez zbêdnych formalnoœci.
Provident: 600400295, 7 dni w tygodniu
7:00-21.00. F1380-K
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Pierwszy czytelnik, który zadzwoni  
we wtorek o godz. 10.10

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA NOR-
WIDA W JELENIEJ GÓRZE

21.06 godz. 19.00 „Novecento” Scena 
Studyjna, 22.06-24.06 godz. 19.00 „Słu-
ga dwóch panów” Duża Scena.

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI 
20.06 godz. 19.00 „Historyczno-tury-

styczna szopka jeleniogórska” (odsłona 
druga) Zdrojowy Teatr Animacji, 21.06, 
22.06 godz. 10.00, 23.06 GODZ. 16.00 

„Bajka o księciu Pipo, o koniu Pipo i 
o księżniczce Popi” Zdrojowy Teatr 
Animacji.

TEATR NASZ MICHAŁOWICE 075/755-
47-44 (obowiązuje telefoniczna rezer-
wacja miejsc)

21.06 godz. 19.00 „Tak lubię was 
rozśmieszać” kabaret, 23.06 godz. 19.00 

„The Best Of” wieczór kabaretowy, 24.06 
godz. 14.00 Niedzielna restauracja.

JELENIA GÓRA 
GRAND 19.06-21.06 godz. 17.00 

„Królewna Śnieżka” USA, 19.06-21.06 
godz. 19.00 „[Rec]3: Geneza” Hiszpania.

LOT 19.06-20.06 godz. 16.00, 20.00; 
21.06 godz. 16.00 ”Uwodziciel”  Wielka 
Brytania, 19.06-20.06 godz. 18.00; 21.06 
godz. 20.00 „Nietykalni” Francja, 21.06 
godz. 18.00 „Przerwane objęcia” Hiszpania.

M
PP

„Uwodziciel” - W.B., 2012, reż. Declan 
Donnellan, Nick Ormerod, wyst. Robert 
Pattinson, Uma Thurman. Dramat. 

Na podstawie powieści Guy’a de 
Maupassanta. Młody, ubogi i niezwykle 
przystojny George przyjeżdża do Paryża, 
gdzie postanawia za wszelką cenę wejść 
do lepszego świata i zrobić karierę. Dro-
ga na eleganckie salony wiedzie przez 
kobiece serca, więc dzięki urokowi i 
pewności siebie wkrótce udaje mu się 
obracać wśród paryskiej elity. 

„Nietykalni” - Francja, 2011, reż. Oli-
vier Nakache, Eric Toledano, wyst. Fran-
cois Cluzet, Omar Sy. Komediodramat. 

Sparaliżowany po wypadku milioner 
zatrudnia do pomocy i opieki bied-
nego, niewykształconego chłopaka z 
przedmieścia, który właśnie wyszedł z 
więzienia. Zderzenie dwóch skrajnie róż-
nych światów daje początek szeregowi 
niewiarygodnych przygód, przyjaźni i 
zmian w życiu.

„Przerwane objęcia” - Hiszpania, 
2009, reż. Pedro Almodovar, wyst. Pe-
nelope Cruz, Lola Duenas. Dramat. 

Kiedy Mateo zakochuje się w Lenie, 
nie wie, że kobieta jest narzeczoną wpły-
wowego milionera, który zrobi wszystko, 
by zatrzymać ją przy sobie. Nie wie też, 
że nocami bywa luksusową prostytutką...  

Imię i nazwisko: Andrzej Bokiej
Zajęcie: kapłan od 30 lat, pułkownik Wojska Polskiego. W ubiegłym 

roku minęło 20 lat, odkąd pełni funkcję proboszcza jeleniogórskiego 
Kościoła Łaski i kapelana Wojska Polskiego; na papieskim fakultecie we 
Wrocławiu ukończył doktorat z socjologii i nauk społecznych, od 25 lat jest 
akademickim wykładowcą; autor książek i artykułów z historiozofii i filozofii 
francuskiej z XIX wieku. 

1.Mieszkam tu, bo:
...tutaj urodziłem się 55 lat temu i tęskniłem za tym miastem, kiedy przez 20 

lat mieszkałem poza Jelenią Górą. Wróciłem w 1991 roku - wówczas wydawało 
się, że jeleniogórski garnizon będzie się prężnie rozwijał. Pełnienie funkcji 
proboszcza w swoim rodzinnym mieście daje duże atuty: człowiek zna wszyst-
kich, można zauważać, jak dojrzewają i zmieniają się ludzie na przestrzeni lat. 
Przeżyłem trzech wojewodów, pięciu prezydentów i dalej stoję w tym samym 
miejscu, skąd można wnikliwie obserwować i... nie wszystko mówić na głos. 

2.Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Niespecjalnie zadowolony ze swojej nowej fryzury, pojawiłem się w pierw-

szym rzędzie w kinie „Lot” na filmie „Krzyżacy”... w beretce. Jakiś starszy pan 
zdarł mi ją z głowy, uznając, że jest to zachowanie niestosowne. Dzisiaj, kiedy 
widzę ludzi jedzących w restauracjach w bejsbolówkach, wydaje mi się, że od 
tamtej pory minęły światy. To była bolesna i potrzebna lekcja kindersztuby. Star-
szego pana świetnie zapamiętałem, po dziesiątkach lat nawet go pochowałem. 

3.Ten pierwszy raz:
Pierwszy prawdziwy strach na zmianę z lękiem. Prześladował mnie przez 

miesiąc w Tybecie. Trafiłem tam w sam środek wojny pomiędzy Pakistanem 
a Indiami. Zasypiając, nie wiedziałem, czy się obudzę, a wsiadając do jeepa, 
czy przejadę kolejne 100 metrów. Wojnę inaczej ogląda się w telewizji, czyta 
o niej w książkach. Nieustające zagrożenie zostawia głęboki ślad w psychice. 

4.Przebój życia:
„Niech żyje bal! Bo to życie to bal jest nad bale!” 
5.Wkurza mnie:
Brak kompetencji, chamstwo, brak kultury. Wkurza mnie, jak za sprawy 

Jeleniej Góry biorą się osoby, które wcześniej nie miały z miastem nic wspól-
nego, nie rozumieją jego ducha, dziedzictwa... dotyczy to instytucji kultury i 
samorządowych, które bardzo szybko stają się instytucjami partyjnymi, słu-
żącymi jako trampolina do wybicia się w polityce, działają przeciwko temu, do 
czego są powołane. 

6.W życiu nie umiem się obejść...
Do niedawna wydawało mi się, że bez litewskich widoków, zapachów, atmosfery, 

zapamiętanych w dzieciństwie u dziadków. Po 37 latach wróciłem na Litwę i po-
żegnałem się z dziecięcymi sentymentami. Tego świata po prostu już tam nie ma. 

7.Gdybym dostał 100 tys. zł...
Zorganizowałbym jeden koncert na festiwalu Silesia Sonans: „Miles Davis - 

pro memoria”. Davis od dziesiątków lat jest moją miłością muzyczną. Pewnie... 
i bez tych 100 tysięcy to zrobię. 

8.Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłbym...
Autorytety poumierały. Dla mnie był nim filozof Władysław Tatarkiewicz. 

Dzisiaj w Polsce męża stanu nie ma co szukać. Musimy pozostać na tym 
kalekim systemie, który nazywa się demokracją, gdzie ludziom wydaje się, że 
mają na cokolwiek wpływ poza wyborami. 

9.Za późno na...
Na ekscesy. 
10.Ulubiona anegdota:
Pewien uczciwy, dobry, szlachetny człowiek miał tylko jedną wadę. Był 

bardzo... brzydki. W końcu zdecydował się na operację plastyczną. Po zabiegu 
spojrzał w lustro. „Teraz już mam wszystko: uznanie ludzi, ich wdzięczność, 
urodę”. Szczęśliwy wybiegł ze szpitala i... wpadł prosto pod tramwaj. 

Trafił do nieba. Rozżalony, pyta Pana Boga: „Boże, dlaczego mi to zrobiłeś, 
ja mogłem jeszcze tylu ludziom pomóc?!”.

- Wybacz mi, ja ciebie po prostu nie poznałem.                                               MPP

Krzyżówka nr 25
PIONOWO: 1. Pacierz Nalepy, - 5. Krzysztof przy Wojtku, - 10. Płonący warszawski klub, 

- 11. Patrzy w oczy, - 12. Maże się po smyku, - 17. Zła siostra biedronki, - 20. Zachwytu nie 
wzbudza, - 21. Wiodąca w Bayerze, - 22. Łączy na jachcie, - 25. Ten stąd, - 32. Pracuje z dzien-
nikiem, - 33. Wisi przy oleju, - 34. Pod nim blado, - 35. Towarzyszyła Rockiemu w treningach.

PIONOWO: 1. Decyduje o nazwie mazurka, - 2. Z wieloma prowadzi do Rzymu, - 3. 
Narzeczona Innocentego, - 4. Dla panny przy wychodzeniu, - 5. Towarzysko się nie trzy-
ma, - 6. Zakręcony na parkiecie, - 7. Do podawania wina w rogu, - 8. Z nawą wparcie dla 
Grechuty, - 9. Kręcił się w mitologi skandynawskiej, - 12. Kwestura z Michałowa, - 13. Koń 
w zapasach, - 14. W Republice biała, - 15. Jezioro ze zorganizowanym kosmosem, - 16. 
Liść stylizowany, - 17. Ostry pies, - 18.  Ważny w interesie, - 19. Reguła na głosy, - 22. 
Mniej niż kryształ, - 23.Napoleon miał swoją, - 24. Afrykańska, dzika królowa, - 26. Odstają 
od głowy, - 27. Pracuje w okularach, - 28. Buja się z majtkiem, - 29. Mniejszy od teatru 
w  Grecji, - 30. Grany też nad Odrą, - 31. Trzyma zupę.                                             (ep)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym dolnym 
rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć dni od daty 
ukazania się numeru. Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie 
www.nj24.pl w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 23
RAJD KARKONOSKI
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 23 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł 

otrzymuje Sandra Mania z Jeleniej Góry.

Brawa dla...
Sponsorów atrakcyjnych nagród w 

wyścigu MTB dla młodych adeptów 
kolarstwa - uczniów szkoły podstawowej 
w Sosnówce, tytularnego Verge Team 
Podgórzyn (jednocześnie organizatora 
zawodów), spółek Jelenia Plast i Pry-
zmat, ZPH SaBa i hurtowni Barwa.

(stob)
Węglinieckich wędkarzy za posprzą-

tanie akwenu „Balaton” z brzegu i z 
łódki (napełniono 15 worków stuli-
trowych) oraz za montaż stołu, ławek 

i stanowiska na ognisko przy stawie 
„Tajwan”. Materiały do budowy i za-
budowy sfinansowali Stanisławowie: 
Piechota z Nadleśnictwa i Fink, Ry-
szard Pyszka, Marian Basiński, Zenon 
Zator i Mieczysław Gałusza. Kolejne 
brawa za wykoszenie trawy i zarośli 
wokół akwenu.

(stob)  
Firm ARF z Barcinka, KEMPF z Kowar 

i TAURON Dystrybucja oraz jeleniogór-
skiego hotelu Tango za wspieranie w 
ligowym sezonie najmłodszych koszy-
karzy z klubu Sudety. W imieniu swoich 
podopiecznych, przyjezdnych drużyn i 
rodziców dzieciaków trener Łukasz Nie-
sobski dziękuje ponadto za dużą ilość 
nagród w dolnośląskim, czerwcowym 

turnieju minikoszykówki z konkursami 
w hali przy ulicy Sudeckiej.

(stob)
Pani Małgorzaty Leśnej, Księgarni 

Językowej Polanglo, firmy Kołbud-Leon 
Kołtowski, sklepu spożywczego H. Gaz-
dowicz i K. Borowieckiej za pomoc w zor-
ganizowaniu i zasponsorowanie nagród w 
I Konkursie Piosenki Niemieckojęzycznej 
w Szkole Podstawowej im. M. Konopnic-
kiej w Sosnówce. Podziękowania składa 
dyrektor placówki i organizator zmagań.

(AJS)
Wszystkich wolontariuszy oraz współ-

organizatorów I Cieplickiego Maratonu 
Zdrowia za zaangażowanie, bezinteresow-
ną pracę i chęć niesienia pomocy innym, 
szczególnie dla uczniów Liceum im C.K. 

Norwida, studentów KPSP, Politechniki 
Wrocławskiej, UE i współpracowników 
MOS-u, a także dla wszystkich, którzy 
przyczynili się do powstania tak dużej 
i pięknej imprezy - od Stowarzyszenia 

„Miłośnicy Cieplic’’.
(lei)

Gwizdy dla...
Kibiców-klientów lokalu przy ul. Skło-

dowskiej-Curie, którzy podczas niektórych 
meczów wychodzili w przerwie na ulicę, 
by się wysikać. Jak powiedział nam miesz-
kaniec z domu obok, niektórzy paradowali 
nawet po ulicy ze swoimi „klejnotami”. 
Rozumiemy, że do toalety była pewnie ko-
lejka, ale - mimo wszystko - załatwianie się 
publiczne w środku miasta to przegięcie. 

(kos)
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Emocje po euroszale już opadły, ale na lokalnym podwórku, a raczej 
boisku, szykuje się sportowo-towarzyskie wydarzenie, jakiego jeszcze 
w Jeleniej Górze nie było.

W najbliższą sobotę spotkają się na boisku drużyny dwóch jele-
niogórskich teatrów. Pojedynek ekipy „Norwida” i „Animacji” będzie 
zwieńczeniem sezonu artystycznego. Okazuje się, że w jednym i drugim 
zespole są nie tylko zagorzali fani piłki, ale też i czynnie kopiący. W 
roli trenerów wystąpią obaj panowie dyrektorzy - B. Koca i B. Nauka.

Mecz zostanie rozegrany 23 czerwca o godzinie 11 na „Orliku” przy 
dawnej „Budowlance”. Organizatorzy zachęcają wszystkich do dopingu. (6)

Będzie gorąco - kłótnie, przeprosiny 
i nieoczekiwane decyzje. Rodzina 
ukaże przed Tobą po raz kolejny swoje 
dobre i złe strony - skoncentruj się na 
tych dobrych.

Nie bój się kolejnych marzeń - to 
one nakręcają i nadają sens życiu. 
Więc: jeśli kochasz, to daj temu wy-
raz; jeśli nie, zdobądź się na wyjście z 
takiego układu.

Wydarzy się coś, co zmobilizuje Cię 
do pracy nad swoją formą i wrzucenia 
na wyższy bieg. Twój organizm, a 
konkretnie serce, potrzebuje ruchu i 
zmian - posłuchaj go.

Podejdź do tego spokojnie - za-
powiada się niezła finansowa passa. 
Pojawią się też pieniądze niespodzie-
wane - te zainwestuj, ale za poradą 
kogoś kompetentnego.

To nie będzie tydzień, o jakim ma-
rzysz, ale i tak los oszczędzi Ci więk-
szych problemów. Nie przenoś swoich 
niepowodzeń na innych i sam reguluj 
swoje rachunki - może się poukłada.

Najlepsza pora na oddanie się 
przyjemnością - daj sobie parę dni 
na zwolnionych obrotach, to pozwoli 
Ci na nabranie dystansu do pracy, do 
uczuć i do życia. 

Jeśli uważasz, że Twoje życie toczy 
się monotonnie, pomyśl o tym, czego 
inni mogą Ci zazdrościć. Warto robić 
sobie taki rachunek częściej - powi-
nien dodać Ci wiary w siebie.

Ambitne plany zawodowe możesz 
sobie trochę odpuścić, ale nie na tyle, 
aby Twoje biurko zasypane zostało 
papierami. Przyłóż ucho do tego, co 
dzieje się w rodzinie.

Nie lubisz kompromisów nawet 
w sprawach rodzinnych, ale bądź 
czujny - wszelka opozycja czeka na 
moment, kiedy sprawy wymkną Ci się 
spod kontroli.

  
Nie łap się na pochlebstwa, nawet 

jeśli czujesz się samotny. Za progiem 
wizyta osoby niespodziewanej, ale 
bardzo i od dawna oczekiwanej.

Unikaj konfliktów i sporów - to 
nie jest najlepsza pora na wyzywanie 
konkurencji na pojedynek. W układzie 
domowym natomiast pokaż pazur.

Nie daj się złapać na lep pochlebstw 
- nie są szczere. Swoją uwagę skieruj 
na zdrowie i nie daj się wmanipulować 
w pewne układy zawodowe, bo ktoś 
próbuje Cię wykorzystać.

(ep)

Bogumiła Moniatowicz (nauczycielka, działaczka jeleniogórskiego 
oddziału Związku Kynologicznego) i Ludwik (welsh corgi pembroke) 

Ludwik jest kolejnym już psem tej bardzo ciekawej, mało popularnej 
rasy w domu Moniatowiczów. I tak jak jego wzorcowy poprzednik Miłek, 
pełnoprawnym członkiem rodziny, z którym rozmawia się na wszelkie 
ważne tematy. Także przy stole. 

- Czasami, jak mówię coś do Ludwika na spacerze, niektórzy dziwnie 
patrzą się na nas - uśmiecha się Bogumiła Moniatowicz. - Ale wtedy 
widać, kto nie ma pojęcia o tym, jak inteligentne są psy. One rozumieją 
wszystko i czasami więcej niż ludzie... 

Bogumiła Moniatowicz przyznaje, że choć ceni psy rasowe, nie jest 
snobką, która musi mieć w domu czworonożnego arystokratę. Pierwszy 
corgi w domu pojawił się dzięki jej siostrze, która namówiła ją na takiego 
właśnie psa. 

- Pojechaliśmy po szczeniaka do hodowli trochę w ciemno. Na miejscu 
okazało się, że to miłość od pierwszego wejrzenia. Gdy Miłek odszedł, 
trzy lata czekaliśmy na szczeniaka dla nas. Musiał być corgi z krótkim 
ogonkiem.

4-letni dziś Ludwik nie opuszcza rodziny ani na chwilę. Jeździ z nią na 
wakacje, chadza do restauracji. Jest niebywale towarzyski. Przyjmuje i 
żegna gości odwiedzających dom. 13 kwietnia cała rodzina świętuje jego 
urodziny. Zawsze tortem ze świeczkami. 

- Pewnie, że jest rozpieszczony. Ale za to bardzo grzeczny i ułożony. 
Nie sprawia żadnych problemów. No, może za wyjątkiem jednego... jest 
strasznym łakomczuchem. Trzeba bardzo uważać, jak coś słodkiego 
zostaje na stole. Potrafi  w ułamku sekundy, w zasadzie nie wiadomo 
kiedy, „posprzątać” po gościach, których właśnie wspólnie żegnamy w 
drzwiach domu... 

Daniel Antosik 

Euro optymizm dotarł nawet do sali konferencyjnej jeleniogórskiego ratu-
sza. Trzej radni: Piotr Miedziński, Tomasz Kałużny i Leszek Wrotniewski 
na ubiegłotygodniową sesję przyszli ubrani w barwy narodowe. Inna radna 
Bożena Wachowicz-Makieła pod żakietem kryła koszulkę z napisem „Pol-
ska”. To nie dziwi, gdyż tego dnia wieczorem Polacy walczyli z Rosją. 
Radni dali się ponieść, Janusz Wojtas w kuluarach na-
wet wymarzył sobie fi nał Polska - Ukraina. Prawie tra-

fi ł... (12)

Przed czterema 
laty w Pekinie Maja 
Włoszczowska zo-
stała wicemistrzynią 
olimpijską. Podczas 
igrzysk w Londynie 
kolarka górska z Je-
leniej Góry zamie-
rza stanąć na naj-
wyższym podium. 
Ostatnio niepokojące 
rzeczy dzieją się z 

„Pszczółką”. Po serii 
słabszych występów 
w Pucharze Świata 
MTB Maja przeciętnie 
wypadła w Moskwie. 

Pierwszy raz od 2008 roku nie zdobyła medalu w mistrzo-
stwach Europy. Na półmetku opadła z sił i straciła dwie 
pozycje, ma metę dojechała dopiero siódma. - Fajnie byłoby 
wrócić z medalem, zapewniam, że nie ma powodów do 
wielkiego niepokoju - oświadczyła zawodniczka grupy CCC 
Polkowice. - To był specyfi czny wyścig w deszczu. Jestem 
pewna, że na olimpiadzie będzie dobrze. W ME przegrałam 
z Olą Dawidowicz i nawet mój chłopak pytał, czy puściłam ją 
na fi niszu. Nie, nie! (5) 
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Nie tylko wierni kibice 
głośno dopingowali piłkarzy 
kowarskiej Olimpii. W bardzo 
udanym sezonie zawodnicy 
wicemistrza okręgówki, teraz 
nowego czwartoligowca, 
mogli liczyć na najbliższe 
osoby, żony, narzeczo-
ne, swoje dziewczyny i 
dzieci oraz na klubo-
wych działaczy i ich 

„połówki”. Do tego 
grona dołączyła Mi-
rosława Anioł-Gzik. 
Żona prezesa Olimpii 
od czterech lat Ada-
ma Gzika przyznała 
się nam, że najgorę-
cej kibicuje siatkarzom, 
którzy pod kierunkiem 
jej męża, także trenera, 
zagrają w trzeciej lidze. 
Na futbolowy mecz 
Olimpii z liderem z 
Lubania mąż wy-
ciągnął ją z domu 
po raz trzeci 
w rundzie wio-
sennej. Pani 
Mirka futbolistom dodawała odwagi i sił. W wyższej lidze deklaruje 
stałą obecność na stadionie. (5)
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przyznała 
się nam, że najgorę-
cej kibicuje siatkarzom, 
którzy pod kierunkiem 
jej męża, także trenera, 
zagrają w trzeciej lidze. 
Na futbolowy mecz 
Olimpii z liderem z 
Lubania mąż wy-
ciągnął ją z domu 

Po czwartkowym koncercie zamykającym 
sezon artystyczny w Filharmonii Dolnośląskiej 
z orkiestrą żegnała się Ludmila Solowiewicz. 
Znakomita skrzypaczka, która przez większą 
część ponad 20-letniej pracy w zespole pełniła 
funkcję koncertmistrza jeleniogórskich filhar-
moników, a później pozostawała niezmiennie 
jednym z filarów I skrzypiec, odchodzi na 
zasłużoną emeryturę. Pani Ludmila na własne 
życzenie żegnała się z zespołem z niebywałą 
skromnością, bez fanfar i ceremonii, choć w jej 
przypadku byłoby to akurat jak najbardziej uza-
sadnione. Wielka szkoda, że kończy koncertową 
karierę, bo muzyka w orkiestrze da się zastąpić, 
ale takiej postaci - nie. Człowieka tej klasy bę-
dzie brakować na naszej scenie. Na szczęście 
Pani Ludmila pozostaje jeszcze związana zawo-
dowo z jeleniogórską szkołą muzyczną. Dobrze, 
że jeśli już nie melomani, to chociaż uczniowie 
szkoły będą mogli z nią obcować. (2) 

ska”. To nie dziwi, gdyż tego dnia wieczorem Polacy walczyli z Rosją. 
Radni dali się ponieść, Janusz Wojtas w kuluarach na-
wet wymarzył sobie fi nał Polska - Ukraina. Prawie tra-

fi ł... (12)
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